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Mirosław Hermaszewski:
Dla mnie lot jest wielkim przeżyciem

Konferencja prasowa 
Z ie m ia  — K o sm o s

Powodem — różnica zdań

w sprawie procesu Indiry Gandhi

Premier Indii zażądał
dymisji dwóch ministrów

D E LH I PAP. Indy jska  agencja P T I podał», że prem ier I n ­
d ii, M o ra rji Desai zażądał ustąpienia z rządu centralnego 
m in is tra  spraw wewnętrznych Charana Singha i  m in is tra  
zdrowia Raja Naraina. M o ra r j i Desai wystosował lis ty  do 
obu m in is trów  po nadzwyczajnym  posiedzeniu gabinetu in ­
dyjskiego. Na posiedzeniu tym , na k tó rym  Charan Singh i  
R a j N ara in  b y li nieobecni, zażądano ich ustąpienia, a osta­
teczną decyzję w te j sprawie pozostawiono prem ierowi.
SPÓR między M o ra rjim  De- nym  w  S im li m im o wyraźnego 

sadem a Charanem Singhem zakazu.
trw a ł od k ilk u  miesięcy. M in i-  Dym isja 2 m in is trów  zdaniem 
ster spraw wewnętrznych żą- obserwatorów w  Delhi oznacza, 
dał, by natychm iast wytoczyć że wa lka o władzę w  łonie rzą- 
byłem u p rem ierow i In d ii In d i-  dzącej od marca 1977 r. p a r t ii 
rze G andhi sprawę o nadużycia Janata weszła w  nową fazę. 
popełnione w  okresie stanu w y  AG ENCJA Reutera pow ołu- 
jątkowego i  postawić ją  przed jąc się na źródła o fic ja lne w 
trybuna łem  specjalnym. Poparł De lh i pisze, że na znak prote- 
go Raj Narain. P rem ier Desai stu przeciwko decyzji prem iera 
b y ł i — ja k  się tw ie rdz i — na- M o ra rji Desai czterech dalszych 
dal jest temu przeciwny, a w  m in is trów  indy jsk ich  podało się 
każdym  razie uważa, że panią do dym isji.
Gandhi pow inien sądzić sąd 
powszechny.

P T I pisze, że Charan Singh 
ma ustąpić o fic ja ln ie  z powodu 
naruszenia zasady ko lektyw nej 
odpowiedzialności gabinetu. Raj 
N ara in natomiast został zdy­
m isjonowany za wygłoszenie 
przemówienia na wiecu publicz

30 CZERWCA b y ł ko le jnym  pracow itym  dnie/n 4-osobowej 
m iędzynarodowej załogi okrążającego nasz glob 32-tonowego 
zespołu orbita lnego „S a lu t-6”  —• „Sojuz-29”  — Sojuz-30” . Wszy­
scy kosmonauci w ykonyw a li w tym  dniu kolejne badania, do­
świadczenia i eksperymenty przewidziane programem lotu. W 
godzinach popołudniowych odbyła się podczas dwóch ko le j­
nych okrążeń Ziem i konferencja  prasowa, podczas k tó re j za­
łoga kosmicznego labora to rium  dzie liła  się ze zgromadzonymi 
w Ośrodku K ierow an ia  Lotem  przedstawicielam i prasy, radia 
i te lew iz ji swym i wrażeniam i oraz odpowiadała na ich liczne 
pytania.

M IR O S ŁAW  Hermaszewski 
zapytany, co chciałby przeka­
zać Ziem i jako pierwszy polski 
kosmonauta, s tw ie rdz ił m. in .: 

— Dla mnie, jako Polaka, lo t 
ten jest w ie lk im  przeżyciem. 
Jako pjerwszy Polak mogę z 
te j wysokości oglądać planetę i 
m oją Ojczyznę. Chcę serdecznie 
podziękować K om ite tow i Cen­
tra lnem u PZPR i Kom ite tow i 
Centralnem u KPZR, władzom 
obu bratn ich k ra jó w  za pow ie­
rzenie m i tak  zaszczytnego za-

W. Jaruzelski
odznaczony Orderem 

Czerwonego Sztandaru
M OSKW A PAP. Leonid 

Breżniew' udekorował w  piątek 
na K rem lu  członka B iu ra  Po­
litycznego, m in is tra  obrony na­
rodowej, gen. a rm ii Wojciecha 
Jaruzelskiego Orderem Czerwo­
nego Sztandaru, przyznanym 
mu dekretem Prezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR.

dania. Postaram się wywiązać 
z niego ja k  najlep ie j. Pracując 
tu — podziwiam  dzieło uczo­
nych radzieckich i robotników, 
ludzi, którzy s tw orzy li znako­
m itą  technikę. Nasz ło i jest 
praw dziw ym  symbolem p rzy­
jaźni i współpracy polsko-ra­
dzieckiej.

Polski kosmonauta opisał też 
k ilka k ro tn ie  wspaniałe w idoki 
z o rb ity . — Ziem ia — pow ie­
dział — jest b łękitna , w idać lą ­
dy i  oceany, w idać m oją O j­
czyznę, można ją  stąd objąć 
całą jednym  spojrzeniem. Jest 
piękna.

C O  C Z U Ł  p o ls k i  k o s m o n a u ta , g d y  
po  ra z  p ie rw s z y  p r z e la ty w a ł  na d  
k r a je m ?  B y l iś m y  w ie d y  b a rd z o  za ­
ję c i  — p o w ie d z ia ł.  P r z y g o to w y w a l iś ­
m y  w te d y  s ta te k  d o  p o łą c z e n ia . 
A le  c h ę ć  z o b a c z e n ia  k r a ju  b y ła  s i l ­
n ie js z a . B y ła  n o c : p a t r z y łe m  w  d ó ł 
i w id z ia łe m  ś w ia t ła  n a s z y c h  m ia s t.  
O g lą d a łe m  iu ż  k r a j  p o d cza s  w ie lu  
lo tó w  s a m o lo to w y c h  — a le  ta k ie g o  
w id o k u  je szcze  n ie  w id z ia łe m , n ie  
o d c z u w a łe m  ta k ie j  s a t y s fa k c j i ,  że 
P o la k  m o że  na  P o ls k ę  p a tr z e ć  z 
K o s m o s u .

M ir o s ła w  H e rm a s z e w s k i o p is y w a ł 
te ż  s w e  w ra ż e n ia  z o r b i t y .  S ą o n e  
n ie z w y k łe  — m ó w i ł.  — 16 r a z y  na 
d o b ę  o k r ą ż a m y  Z ie m ię  i  w  ty m  
cza s ie  w id z im y  w s z y s tk o : n o c . 
d z ie ń ,  z n ó w  n o c . w s c h o d y  i  z a c h o d y

(Dokończenie na str. 3)

Rejs „Magnolii” dookoła Islandii
JEST ICH PIĘCIU : Zdzisław 

Paska (kpt.), Jan P iętka, Ro­
man G ryg lew skl, Franciszek 
G rabowski 1 Jan Bobrek. Są 
członkam i sekcji żeglarskiej 
M KS Pałac Młodzieży w  Szcze­
cinie. Wspólnie tw orzą załogę 
jachtu  „M agnolia ” , k tó ry  dziś 
w  godzinach wieczornych, m ię­
dzy 21 a 22, wyruszy z macie­
rzyste j przystani przy ul. Prze­
strzennej w re js dookoła Is lan­
d ii. A m bitne to 1 trudne za­
razem przedsięwzięcie, nad k tó ­
rym  patronat sprawuje nasza 
redakcja, nie jest pierwszą e- 
skapadą żeglarzy Pałacu M ło ­
dzieży na morza północne.

i  S i

(Dokończenie na str. 8)
NA ZDJĘCIU: s/y „ Magno­

lia”  w pełnej gali pod żaglami.

Rys. H . Der wich „ Express Poznański”

Jak smakuje śniadanie?
Reporterzy „Kuriera” 

odwiedzają bufety pracownicze

BUFETY zlokalizowane w 
większych i mniejszych 
zakładach pracy Szczeci­

na spełnia ją ważną funkc ję  w 
systemie zaopatrzenia załóg. 
U ła tw ia ją  bowiem  zjedzenie 
posiłku, tu  także można w 
przerw ie śniadaniowej dokonać 
najpotrzebniejszych zakupów.

Postanowiliśm y zbadać za­
opatrzenie tych placówek. Od 
tego bowiem, co' znajduje, się 
na bufetowych półkach, zależy 
smak i wartość robotniczego 
śniadania. Oto relacje naszych 
reporterów , którzy 29 czerwca 
odw iedzili 6 zakładów pracy.

W  H U C IE  „ S Z C Z E C IN ”  p r a c o w n i­
c z y  b u fe t  p r o w a d z o n y  je s t p rze z  
z a k ła d  w e  w ła s n y m  z a k re s ie ,  W 
czę śc i „ m le c z n e j”  o t r z y m a ć  m o żn a  
o c z y w iś c ie  m le k o ,  tw a r o ż e k  h o m o ­
g e n iz o w a n y , k a w ę . h e rb a tę  i  b u ł­
k i  z m a s łe m . W  d r u g ie j  c zę śc i b u ­
fe tu  są k o n s e r w y  r y b n e  i m ię s n e , 
k i l k a  r o d z a jó w  to p io n e g o  s e ra , ż ó ł­
t y  s e r  t y l ż y c k i ,  b u łk i ,  m a s ło , k i e ł ­
ba sa  z w y c z a jn a .

N ie  m a  ż a d n y c h  d a ń  g a rm a ż e ­
r y jn y c h .  P r z y c z y n ą  je s t r e m o n t  
s to łó w k i  p r a c o w n ic z e j,  w  k t ó r e j  
z w y k le  g a r m a ż e rk ę  s ię  ro b i.  T r u d ­
n ie j  n a to m ia s t  u s p r a w ie d l iw ić  f a k t ,  
że  w  b u fe c ie  n ie  b y ło  ś w ie ż y c h  
w a r z y w  a n i o w o c ó w . J e s t to  je d y ­
n y  b u fe t  n a  te re n ie  z a k ła d u , a za ­
te m  p o w in ie n  b y ć  z a o p a trz o n y  m o ż  
I iw ie  w s z e c h s tro n n ie .

W  B U F E C IE  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  P a p ie rn ic z y c h  w  S k o łw in ie  
s tw ie r d z i l iś m y  d o s ta te c z n y  w y b ó r  
g a r m a ż e r k i :  b y ła  p ie c z e ń  rz y m s k a , 
p a s z te t, s a ła tk a .  B y ła  ró w n ie ż  k ie ł ­
ba sa  k m in k o w a .  I  t u  je d n a k  b r a ­
k o w a ło  ś w ie ż y c h  w a r z y w  1 o w o ­
c ó w . O b o k  d u ż e g o  w y b o ru  s e ró w  
to p io n y c h  r a z i ł  z u p e łn y  b r a k  ż ó ł­

t y c h ,  a m le k o  b y ło  je d y n ie  z s ia d ­
łe . N a  p lu s  n a le ż y  z a p is a ć  W SS- 
o w s k ie m u  b u fe to w i  w  p a p ie rn i  p o ­
s ia d a n ie  s m a ż o n y c h  i  w ę d z o n y c h  
r y b .

(Dokończenie na str. 12)

,Wróg publiczny nr 1”

—  w akcji

Zuchwały napad
pod Paryżem
PARYŻ PAP. Zbiegły nie­

dawno z więzienia francuski 
„w róg ;. publiczny n r 1”  Jacques 
M esrine dokonał wczoraj ko le j­
nego n iezwykle zuchwałego na­
padu rabunkowego na przed­
mieściu Paryża. Bez oddania 
jednego strzału, nawet bez 
zwrócenia uwagi pracowników 
banku i przechodniów zagarnął 
on 450 tys. franków.

Mesrine opracował dokładny 
plan a kc ji: wraz ze swym 
w spólnikiem  dostał się podstę­
pem do mieszkania J. C. M ar- 
t ig n y ’ego, pracow nika f i l i i  ban­
ku  Société Generale w  podpa- 
rysk im  miasteczku Raincy.

W spólnik bandyty pozostał w 
domu, trzym ając żonę i córkę 
M artig ny ’ego jako zakładników. 
M esrine i  urzędnik bankowy u - 
da li się natomiast do banku po- 

(Dokończenie na str. 3)

Drugi dzień 
wizyty 

płk. Kadafiego 
w Połsce

W AR SZAW A PAP. P iątek 
by ł drugim  dniem  w izy ty  w 
Polsce sekretarza generalnego 
Powszechnego Kongresu Ludo­
wego L ib ijs k ie j A rabsk ie j Dża- 
m a h ir iji Ludowo-Socjalistycz- 
nej p łk. M uam m ara Kadafiego.

PRZEBIEG rozmów i spotkań 
na najwyższym  szczeblu dowo­
dzi, iż  w  toku w izy ty  w yraża­
na jest wola dalszego rozw ija ­
nia wszechstronnej współpracy 
po lsko -lib ijsk ie j. Je j podstawę 
stanowi dotychczasowy dorobek 
we współdziałaniu zarówno na 
arenie m iędzynarodowej, ja k  i 
w pogłębiających się wzajem ­
nych kontaktach na różnych 
płaszczyznach, a zwłaszcza gos­
podarczej i naukowo-technicz­
nej. Obie strony dążą do pod­
niesienia współpracy na jeszcze 
wyższy jakościowo etap oraz do 
lepszego w yko rzys tan ia ’ is tn ie ­
jących w  te j dziedzinie m ożli­
wości.

(Dokończenie na str. 2)

Dziś Karnawał 
na Odrze

O R G A N IZ A T O R Z Y  o b c h o d ó w  D n i 
M o rz a  ł  Ś w ię ta  „ G ło s u  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  z a p ra s z a ją  d z iś  w s z y s tk ic h  
m ie s z k a ń c ó w  n a sze g o  m ia s ta  na  W g 
ł y  C h ro b re g o  J u ż  o g o d z . 15 ro z -  
p o e zn ie  s ię  tu  w ie le  c ie k a w y c h  im ­
p re z  s p o r to w y c h  1 p o k a z ó w  w  r a ­
m a c h  d o ro c z n e g o  k a r n a w a łu  n a  
O d rz e . W  p r o g r a m ie  z n a la z ły  s ię  
m .  i n , : r e g a ty  ja c h tó w  „ O p t y m is t ”  

„ K a d e t ” , p o k a z y . Jazd y  n a  n a r ­
ta c h  w o d n y c h  o ra z  s k o k ó w  w  w y ­
k o n a n iu  z a w o d n ik ó w  k a d r y  n a r o ­
d o w e j.  p o k a z y  r a to w n ic tw a  m o r ­
s k ie g o . ć w ic z e n ia  p łe tw o n u r k ó w  
o ra z  w ie lk a  p a ra d a  je d n o s te k  p ły ­
w a ją c y c h .  k tó r ą  z a k o ń c z y  b a r w n y  
p o k a z  o g n i s z tu c z n y c h .

150 osób rannych

Eksplozja
w Nowym Jorku

NOW Y JORK PAP. Co na j­
m nie j 150 osób zostało ran­
nych w  w yn iku  eksplozji na 
M anhattanie, w  pobliżu W all 
Street. K om un ikat p o lic ji po­
daje, że eksplodował samochód 
sprzedawcy lodów, Przyczyna 
wybuchu nie jest znana.

DZIŚ
W NUMERZE: Memoriały niedzielne ♦  Powstaje film „Do krwi ostatniej“ ♦  Mini-horoskop ♦  Krzyżówka

Egz. obaw. Beg._ — I-
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Wspólne obrady WRN i MRN

Ocena realizacjF
programu rozwoju Szczecina

O DM IENNY przebieg niż zazwyczaj m iała wczorajsza sesja 
W ojewódzkiej Rady Narodowej w Szczecinie oraz M ie jsk ie j 
Rady Narodowej. W pierwszej, wspólnej części obrad, k tórą 
k ie row ał przewodniczący W R N ,I sekretarz KW  PZPR w  Szcze­
c in ie  Janusz B rych uczestniczyli radn i WRN i MRN. Na po­
rządku dziennym bowiem znalazła się ocena rea lizac ji wspól­
ne j uchw ały WRN i MRN z 27 kw ie tn ia  1972 r. w  sprawie 
zapewnienia w arunków  kompleksowego rozwoju Szczecina w 
la tach 1971—1985.

SPRAWY te — ja k  in fo rm o­
waliśm y szeroko — by ły  przed­
m iotem  kom pleksowej ko n tro li 
radnych przeprowadzonej w  te ­
renie w  dndu 26 m aja br. Rad­
ny WRN Bogdan K rupa przed­
staw ił sesji uzgodnione stano­
w iska K o m is ji Rozwoju Gospo­
darczego i  Zagospodarowania 
Przestrzennego WRN i MRN 
oraz K o m is ji Gospodarki K o ­
m unalnej, K o m un ikac ji i Łącz­
ności, wobec sprawozdania p re ­
zydenta miasta o dotychczaso­
wym  w ykonaniu wspomnianej 
wyżej uchwały. Radny stw ie r­
dz ił w  swym  w ystąpieniu, że 
w  w ie lu  ważnych dziedzinach 
naszego życia zadania te rea li­
zowane są bez zakłóceń. Is tn ie ­
je  jednak szereg niedostatków, 
k tóre ham ują tempo przyspie­
szonego rozwoju społeczno-gos­
podarczego m iasta. Proponując 
przyjęcie sprawozdania prezy­
denta miasta, kom isje zapropo­
nowały podjęcie konkretnych 
działań w  tych dziedzinach gos 
podarki m ie jsk ie j, k tóre decy­
dują o zaspokojeniu podstawo­
w ych potrzeb mieszkańców.

n e g o  ś r o d o w is k a  c z ło w ie k a  n a  Z ie ­
m i S z c z e c iń s k ie j.  R a d n i M R N  n a ­
to m ia s t  z o s ta l i  p o in fo r m o w a n i  o  
p r z y g o to w a n ia c h  d o  w p ro w a d z a n ia  
r e fo r m y  o ś w ia ty  w  s z k o ln ic tw ie  
s z c z e c iń s k im  o ra z  o c e n i l i  z a o p a trz e ­
n ie  m ia s ta  w  g a z  i  e n e rg ię  e le k ­
t r y c z n ą .  ( te n )

Szeroki zasięg współpracy

Politechnika —
gospodarce morskiej

KO LEJN Y dzień szczeciń­
skich obchodów Dni Morza 
przyniósł nam Sympozjum na 
temat „P o litechn ika  Szczeciń­
ska — gospodarce morskiej'*, 
k tóre odbyło się we czwartek w  
gmachu In s ty tu tu  Okrętowego 
PS.

P. Jaroszewicz
przyjął delegacją

działaczy spółdzielczości 
rolniczej

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z j i  30-le 
e ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i r o ln ic z e j,  p r e m ie r  
P io t r  J a ro s z e w ic z  u d e k o r o w a ł w c z o  
r a j  p o n a d  50 -oso bo w ą  g ru p ę  n a j ­
b a r d z ie j  z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z y  t e j  
o r g a n iz a c j i  w y s o k im i o d z n a c z e n ia m i 
p a ń s tw o w y m i p rz y z n a n y m i Im  p rz e z  
R a d ę  P a ń s tw a  za d u ż y  w k ła d  w  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y  r o z w ó j  w s i i 
r o ln ic tw a  o ra z  u m a c n ia n ie  r o l i  s a ­
m o rz ą d u  w ie js k ie g o .  T e g o  sa m e g o  
d n ia  p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  p r z y ją ł  
d e le g a c ję  d z ia ła c z y  t e j  n a jw ię k s z e j 
o rg a ja iz a c ji s p ó łd z ie lc z e j,  z rz e s z a ją ­
c e j p o n a d  6 m in  r o ln ik ó w  i  z a t ru d ' 
n ia ią c e j  o k . 650 ty s .  p r a c o w n ik ó w .

Drugi dzień 
wizyty

(Dokończenie ze sir. 1)

W  P IĄ T E K  p łk  M u a m m a r  K a d a f i  
z w ie d z i ł  w a rs z a w s k ie  S ta re  M ia s to . 
O p ro w a d z a n y  p rz e z  p r e z y d e n ta  W a r  
s z a w y  J e rz e g o  M a je w s k ie g o  z a p o ­
z n a ł s ię  z d z ie ja m i i  w s p ó łc z e s n o ­
ś c ią  te g o  d a w n e g o  c e n tr u m  p o l­
s k ie j  s to lic y .  P o d cza s  s p a c e ru  l i b i j ­
s k i  p rz y w ó d c a  o b e jr z a ł  z a b y tk o w e  
s ta r o m ie js k ie  z e s p o ły  a r c h it e k to n i ­
c zn e , in fo r m o w a n y ,  że w  t y m  m ie j ­
s c u  g d z ie  o b e c n ie  z n a jd u ją  s ię  p ie ­
c z o ło w ic ie  o d re s ta u ro w a n e  b u d o w łe : 
r o z p o ś c ie ra ło  s ię  m o rz e  r u in .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y e h  p łk  
M u a m m a r  K a d a f i  w  to w a r z y s tw ie  
w ic e m in is t r a  o b r o n y  n a r o d o w e j ge n . 
b r o n i  F lo r ia n a  S iw ic k ie g o  s p o tk a ł  
s ię  z  ż o łn ie r z a m i n a js ta r s z e j je d n o ­
s t k i  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o  -  
1 P ra s k ie g o  P u łk u  Z m e c h a n iz o w a ­
n e g o .

ROZMOW Y
SZEFÓW D YPLO M ACJI

W  P IĄ T E K  w  M S Z  o d b y ły  s ię  
r o z m o w y  m ię d z y  m in is t r e m  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  P R L  E m i le m  W o jta ­
s z k ie m  i  s e k re ta rz e m  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  D ż a m a h i r i j i  L ib i js k ie j  d r  
A l i  T r e ik i ,  to w a rz y s z ą c y m  s e k r e ta ­
r z o w i  g e n e ra ln e m u  P o w s z e c h n e g o  
K o n g re s u  L u d o w e g o  D ż a m a h i r i j i  
p ł k .  M u a m m a r o w i K a d a f ie m u  w  
cza s ie  w iz y t y  w P o ls c e .

ROZM OW Y GOSPODARCZE

W C Z O R A J  o d b y ły  s ię  te ż  ro z m o ­
w y  m ię d z y  w ic e p re m ie re m  rz ą d u  
P R L  — M ie c z y s ła w e m  J a g ie ls k im  a 
s e k re ta rz e m  p r z e m y s łu  L ib i js k ie j  
A r a b s k ie j  D ż a m a h i r i j i  L u d o w o - S o -  
c ja l is ty c z n e j  D ż a d a łla h  A z u z  T a lh i.  
W  ro z m o w a c h  u c z e s tn ic z y l i  m in i ­
s t r o w ie  s z e re g u  r e s o r tó w  P o ls k i  i  
D ż a m a h i r i j i  L i b i js k ie j .

KONSULAT Generalny CSRS 
w Szczecinie wyraża swoje 
podziękowanie organizacjom 
partyjnym, społecznym, kor­
pusowi konsularnemu, zakła­
dom pracy i wszystkim oby­
watelom za wyrazy ubole­
wania z powodu śmierci kon­
sula Karola Mliki.

Konsul Generalny CSRS 

MIROSLAV VINSZ

P O  W Y S Ł U C H A N IU  s p ra w o z d a ń  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  8 z e s p o łó w  k o n ­
t r o ln y c h ,  r a d n i  p o s ta n o w i l i  p r z y ją ć  
o p in ie  K o m is j i  R o z w o ju  G o s p o d a r ­
cze g o  i Z a g o s p o d a ro w a n ia  P rz e ­
s tr z e n n e g o  w ra z  ż  w n io s k a m i ze ­
s p o łó w  k o n t r o ln y c h .  R ó w n o c z e ś n ie  
z o b o w ią z a n o  w o je w o d ę  s z c z e c iń s k ie  
g o  ! p r e z y d e n ta  m ia s ta  d o  o p ra c o ­
w a n ia  s z c z e g ó ło w e g o  h a r m o n o g r a ­
m u  d z ia ła ń , g w a r a n tu ją c y c h  z r e a li ­
z o w a n ie  z g ło s z o n y c h  p o s tu la tó w ,  
u s ta lo n o  p o n a d to , że p r e z y d e n t  m ia  
s ta  z ło ż y  w  r o k u  1980 k o le jn e  s p r a ­
w o z d a n ie  o ra z  o p r a c u je  p r o je k t  
u c h w a ły  o k r e ś la ją c e j  f o r m y  d z ia ła ń  
w  z m ie n io n y c h  w a r u n k a c h .

P o  u d z ie le n iu  o d p o w ie d z i n a  in ­
te rp e la c je  z g ło szo n e  p rz e z  r a d n y c h  
d a ls z a  część o b r a d  o d b y w a ła  s ię  
o d d z ie ln ie .  R a d n i W o je w ó d z k ie j  R a ­
d y  N a r o d o w e j  z a p o z n a li  s ię  ze 
s p ra w o z d a n ie m  K o m is j i  Z d r o w ia  
S p ra w  S o c ja ln y c h  i  O c h ro n y  Ś ro d o ­
w is k a  w  s p r a w ie  o c h r o n y  n a tu r a l -

Z prac
Prezydium Rządu

W AR SZA W A PAP. Jak in ­
fo rm u je  rzecznik prasowy rzą­
du — 30 czerwca br. Prezy­
d ium  Rządu rozpatrzyło i  p rzy­
ję ło  uchwałę o powołaniu K o ­
m itetu Rady M in is trów  do 
spraw Zagospodarowania W isły. 
Jednocześnie w  celu bieżącego 
kierow ania tą ważną i  złożoną 
problem atyką utworzono ins ty ­
tucję pełnomocnika rządu.

Z  K O L E I  P r e z y d iu m  R z ą d u , p r z y  
u d z ia le  w ła d z  p o l i t y c z n y c h  i  ad ­
m in is t r a c y jn y c h  w o je w ó d z tw a  m ie j  
s k ie g o  k r a k o w s k ie g o ,  o c e n iło  s ta n  
r e a l iz a c j i  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  
p r o g r a m u  r o z w o ju  K r a k o w a  i  w o ­
je w ó d z tw a .  P r o g r a m  z o s ta ł o p ra c o ­
w a n y  p rz e d  c z te re m a  la t y .  S p ra w ie  
t e j  p o ś w ię c o n a  b y ła  u c h w a ła  B iu ­
r a  P o l it y c z n e g o  K C  P Z P R  o ra z  
p r z y ję t e  w  j e j  n a s tę p s tw ie  u c h w a ły  
rz ą d u .

P r e z y d iu m  R z ą d u  r o z p a t r z y ło  in ­
fo r m a c ję  m in is t r a  p r z e m y s łu  sp o ­
ż y w c z e g o  i s k u p u  o  r e a l iz a c j i  p o d ­
s ta w o w y c h  In w e s ty c j i  w  re s o rc ie .  
P o d k r e ś la ją c  zn a c z e n ie  s p ra w n e g o  
p r z e b ie g u  w y k o n a w s tw a ,  a z w ła s z ­
cza  d o t r z y m a n ia  z a p la n o w a n y c h  n a  
te n  r o k  t e r m in ó w  u r u c h o m ie ń  
z w ró c o n o  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  
d a ls z e j k o n c e n t r a c j i  p o te n c ja łu  w y ­
k o n a w c z e g o . W y d a n o  w  t e j  m ie rz e  
o d p o w ie d n ie  p o le c e n ia  r e s o r to w i  
p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  i  s k u p u  
o ra z  r e s o r to w i  b u d o w n ic tw a ,  a t a k ­
że o g n iw o m  w s p ó łu c z e s tn ic z ą c y m .

P r e z y d iu m  R z ą d u  o c e n iło  p rz e ­
b ie g  r e a l iz a c j i  u s ta le ń  p r z y ję t y c h  
n a  p o c z ą tk u  J977 r . ,  a m a ją c y c h  n a  
c e lu  n a le ż y te  z a g o s p o d a ro w a n ie  
g r u n tó w  r o ln y c h  w  w o je w ó d z ­
tw a c h  : ' b ia ls k o p o d la s k im ,  b ia ło s to c ­
k im ,  c h e łm s k im ,  p r z e m y s k im ,  s u ­
w a ls k im  i  z a m o js k im .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  p r z y ­
ję to  u c h w a łę  w  s p ra w ie  zasa d  s y ­
s te m u  e k o n o m ic z n o - f in a n s o w e g o  
p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
ne go .

P r e z y d iu m  R z ą d u  p r z y ję ło  u e h w a  
łę  w  s p r a w ie  zasa d  o r g a n iz a c j i  o ra z  
z a k re s u  d z ia ła n ia  p a ń s tw o w y c h  je d ­
n o s te k  p r o je k to w y c h .

Chóry śpiewają 
w Międzyzdrojach 

i Szczecinie
D Z IŚ , w  s o b o tę  1 l ip c a ,  n a  X I I I  

F e s t iw a lu  P ie ś n i C h ó ra ln e j  w  M ię ­
d z y z d r o ja c h  w y s tą p i  C h ó r  M ia s ta  
G ra d is c a  z W ło c h , p ro w a d z o n y  
p rz e z  I t a l io  M o n t ig l io .  J a k o  d r u g i  
w  ty m  k o n c e r c ie  z a p re z e n tu je  s ię  
C h ó r  K a m e r a ln y  P ó łn o c n e j K a l i ­
f o r n i i  — S a n ta  R osa , U S A , p o d  d y ­
r e k c ją  C u r t is a  S p re n g e ra .

N a  n ie d z ie lę  z a p o w ie d z ia n y  je s t  
k o n c e r t  C h ó ru  im .  J . S. B a c h a  z 
R F N  i  C h ó ru  P o lifo n ic z n e g o  z  L a s  
P a lm a s  (H is z p a n ia ) . 3 l ip c a  b r .  w  
p ro g ra m ie  fe s t iw a lu  w y s tę p  łó d z ­
k ie g o  C h ó ru  „ H a r m o n ia ” , k tó r y m  
k ie r u je  A n d r z e j  Z a r a o ls k i o ra z  
C h ó ru  M ę s k ie g o  z  H a łm o n d  w  H o ­
la n d i i .  P o c z ą te k  fe s t iw a lo w y c h  k o n ­
c e r tó w  o g . 19.30 w  a m f ite a t rz e .

W  N IE D Z IE L Ę  o g . 11 C h ó r  K a ­
m e r a ln y  P ó łn o c n e j K a l i f o r n i i  w y ­
s tą p i w  s a l i  B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią  
ż ą t P o m o r s k ic h  w  S z c z e c in ie , a n a  
p o n ie d z ia łe k  3 l ip c a  b r . ,  o  g . 10.30, 
w y s tę p  C h ó ru  Ż e ń s k ie g o  „ B u d a f o k ”  
z W ę g ie r  z a p o w ie d z ia n y  je s t  w  ś w i­
n o u js k ie j  m u s z l i  k o n c e r to w e j .  W  
t y m  s a m y m  d n iu  o  g . 19 w  s a li 
B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  k o n c e r to w a ć  b ę d ą  c h ó r y  z 
R F N  i  H is z p a n ii .

3 l ip c a  ro z p o c z y n a  d z ia ła ln o ś ć  
K lu b  F e s t iw a lo w y ,  z lo k a l iz o w a n y  w  
g o ś c in n y c h  p ro g a c h  k lu b u  s tu d e n ­
tó w  P A M  „ T r a n s ” . C o d z ie n n ie  w  
g o d z in a c h  od  20 d o  1 b ę d z ie  m o ż n a  
s p o tk a ć  w  n im  u c z e s tn ik ó w  fe s t i ­
w a lu  i  je g o  o r g a n iz a to ró w .  K lu b  
c z y n n y  b ę d z ie  d o  7 l ip c a  — d n ia  
Ś w ię ta  P ie ś n i.  O  g . 16.30 p r z e w i­
d z ia n y  je s t  k o n c e r t  w  T e a trz e  L e t ­
n im ,  a o g 19.30 w  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  —  k o n c e r t  g a lo w y  i  u -  
ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  fe s t iw a lu .

„Wakacje na własny rachunek“

Praca w OHP modna i pożyteczna
26 C Z E R W C A  r o z p o c z ą ł s ię  p ie r w ­

szy  te g o ro c z n y  w a k a c y jn y  t u r n u s  
s z k o ln y c h  O c h o tn ic z y c h  H u fc ó w  
P r a c y .  D o  z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  
n a d le ś n ic tw ,  n a  z g r u p o w a n ia  k o le ­
jo w e  d o  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la ­
n y c h  i  u s łu g o w y c h  w  in n y c h  r e jo ­
n a c h  P o ls k i ze S z c z e c in a  w y je c h a ­
ło  p o n a d  600 ju n a k ó w .  W  S z c z e c iń ­
s k ie  p r z y je c h a ło  o k o ło  1000.

G D Z IE  p r a c u ją  s z c z e c in ia n ie ?  H a r  
c e r s k i  O c h o tn ic z y  H u f ie c  P r a c y  z 
V I I  L O  w  S z c z e c in ie , z a t ru d n io n y  
p rz e z  B i łg o r a js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w la n e , p r a c u je  p r z y  w z n o s z e ­
n iu  d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  w 
„ d z ie c ię c e j  w io s c e ”  w  B i łg o r a ju ,  w 
k tó r y c h  z a m ie s z k a ją  d z ie c i  z d o ­
m ó w  d z ie c k a  w  c a ły m  k r a j u  w ra z  
ze s w y m i o p ie k u n a m i.  M ło d z ie ż  z 
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o - E n e r g e ty -  
c zn e g o  p o je c h a ła  d o  B la c h o w n i  Ś lą ­
s k ie j ,  w  b u d o w la n y c h  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  w e  W r o c ła w iu  z a t ru d n io n a  
z o s ta ła  m ło d z ie ż  z I I  L O , w  T r z e b ­
n ic y  — L O  z  P o lic .  D u ż o  m ło d z ie ż y  
s k u p io n e j  w s z k o ln y c h  h u fc a c h  p r a  
c y  z a t ru d n ia  r e s o r t  k o m u n ik a c j i .  
T a k  n p  n a  d u ż y m  z g r u p o w a n iu  w  
S u c h e j B e s k id z k ie i  p rz e b y w a  m . in .  
m ło d z ie ż  Z e s p o łu  S z k ó ł Z a w o d o ­
w y c h  n r  l  w  S ta rg a rd z ie ,  a w  S k a ­
w in ie  —  Z e s p o łu  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  
n r  2 w  S ta r g a rd z ie  i  Z e s p o łu  S z k ó ł 
Z a w o d o w y c h  w  T r z e b ia to w ie .  D o  
p r a c y  w  k o le jn ic tw ie  r e jo n u  g o ­
rz o w s k ie g o  p o je c h a li  ju n a c y  —  u c z ­
n io w ie  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o .  R ze ­
s z o w s k a  D R K P  z a t r u d n i ła  m ło d z ie ż  
z P o l ic .  Z a d o w a la ją c y m  o b ja w e m  
je s t  w  t y m  r o k u  s to s u n k o w o  d u ż y

u d z ia ł  m ło d z ie ż y  z l ic e ó w  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  a ta k ż e  ze s z k ó ł z te ­
r e n u  w o je w ó d z tw a .

M ło d z ie ż , k tó r a  p rz y je c h a ła  w  
S z c z e c iń s k ie , z a t ru d n io n a  je s t  
g łó w n ie  w  P G R -a c h , p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  b u d o w la n y c h  S z c z e c in a  i  
S ta r g a rd u ,  Z a rz ą d z ie  P o r tu  S zcze ­
c in ;  „ P o m e r a n i i ” , o ś r o d k a c h  w c z a ­
s o w y c h  i  k o lo n i jn y c h  o ra z  n a d le ś ­
n ic tw a c h .

P R Z Y P O M N IJ M Y , że  m ło d z ie ż  
s z k o ln a  z a t ru d n io n a  w  O H P  p r a c u ­
je  7 g o d z in  d z ie n n ie , re s z tę  cza su  
p o ś w ię c a ją c  n a  r e k r e a c ję  — s p o r t ,  
w y c ie c z k i  za b a w ę . W  t y m  r o k u  po ­
s ta n o w io n o , iż  k a ż d a  s o b o ta  je s t  
d n ie m  w o ln y m  o d  p r a c y  P o łą c z o ­
n a  z  n ie d z ie lą  u m o ż liw ia  u rz ą d z a n ie  
w y c ie c z e k  k r a jo z n a w c z y c h ,  d o  o r ­
g a n iz a c j i  k t ó r y c h  z o b o w ią z a n e  zo ­
s ta ły  P T T K ,  T K K F  i  in n e .  K o s z ty  
z w ią z a n e  z p r o g r a m e m  r e k r e a c y j ­
n y m  ju n a k ó w  z o b o w ią z a n e  są p o ­
k r y w a ć  z a t ru d n ia ją c e  m ło d z ie ż  za ­
k ła d y  p r a c y , t a k  j a k  z o b o w ią z a n e  
są d o  p o n o s z e n ia  w s z e lk ic h  k o s z tó w  
z w ią z a n y c h  z o r g a n iz a c ją  o b o z u , 
m . in .  ta k ż e  w y ż y w ie n ie m .  Z a  c a ­
ło d z ie n n e  w y ż y w ie n ie ,  p r z y  s ta w c e  
35 z ł. ju n a k  p ła c i  18 z ł. P r z e c ię tn y  
z a ro b e k  w y n o s i 2,5 ty s .  z ł.

C I,  K T Ó R Z Y  w o le l i  p ra c o w a ć  i  
m ie s z k a ć  w  s w o im  d o m u , a n ie  na  
o b o z ie , w y b r a l i  z a t ru d n ie n ie  p o ­
p rz e z  J u n a c k ie  B iu r o  P r a c y  O H P , 
k t ó r e  je s t  p o ś r e d n ik ie m  m ię d z y  
s z c z e c iń s k im i z a k ła d a m i p r a c y  a 
m ło d z ie ż ą  W  t y m  r o k u  42 z a k ła d y  
z g ło s i ły  b l is k o  2 ty s ią c e  w o ln y c h  
m ie js c  p r a c y .  P o w o d z e n ie  t e j  f o r ­
m y  b y ło  t a k  o g ro m n e , że o k ,  1 800

m ie js c  je s t  ju ż  z a ję ty c h .  P r z y c h o ­
d z ą c y  te ra z  d o  J B P , a je s t  ic h  d z ie ń  
n ie  o k . 100, m a ją  d o  d y s p o z y c j i  
p ra c ę  w  „ W is k o r d z ie -C h e m ite x ie ” , 
K P R B  n r  2, S P IS iE , P r z e d s ię b io r ­
s tw ie  Z ie le n i  M ie js k ie j  i  s z p ita la c h . 
D w ó c h  o s ta tn ic h  p ra c o d a w c ó w  m o ­
że z a t ru d n ić  d z ie w c z ę ta . W o b e c  d u ­
żeg o  z a p o t rz e b o w a n ia . J u n a c k ie  B iu ­
r o  P ra c y , m ie s z c z ą c e  s ie  w  s ie d z i­
b ie  W K  O H P  p r z y  u l .  O g iń s k ie g o  16 
( p a r te r ) ,  c z y n n e  je s t  c o d z ie n n ie  
(o p ró c z  n ie d z ie l)  o d  g o d z . 8 d o  20. 
O d  1 l ip c a  w  J u n a c k im  B iu rz e  P ra c y  
b ę d z ie  s ię  r ó w n ie ż  ^ m ie ś c iło  S tu d e n ­
c k ie  B iu r o  P r a c y ,  c z y n n e  w  p o n ie ­
d z ia łk i ,  ś r o d y  i  p ią t k i  w  g o d z in a c h  
o d  15 d o  20. S tu d e n c i,  o b o k  u cz ­
n ió w  L O  s ta ją  s ię  c o ra z  p o k a ź n ie j ­
szą g r u p ą  ju n a k ó w .

Z A R O B K O W A N IE  n a  w ła s n e , w a ­
k a c y jn e  p o t r z e b y  z y s k a ło  n a d s p o ­
d z ie w a n ą  p o p u la rn o ś ć  w ś ró d  c a łe j 
p o ls k ie j  m ło d z ie ż y . J a k  p o w ie d z ia ­
ła  te d n a  z  d z ie w c z ą t,  „ f a j n ie  je s t 
t r o c h ę  p o p ra c o w a ć , t r o c h ę  o d p o c z ą ć , 
a n a  k o n ie c  d o s ta ć  p ie n ią d z e ” . Ł ą ­
cz e n ie  w a k a c y jn e g o  o d p o c z y n k u  z 
p ra c ą  s ta ło  s ię  m o d n e  i  p o ż y te c z n e . 
A n k ie t y  p r z e p ro w a d z a n e  w ś ró d  m ło  
d z ie ż y  w s k a z u ją , że  m o d a  ta  b ę ­
d z ie  o b o w ią z y w a ć  n a d a l,  a n a w e t 
p r z y jm ie  s ię  n a  s ta łe . W  re s o rc ie  
o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  ro z w a ż a n a  
je s t  m o ż l iw o ś ć  z a t r u d n ia n ia  m ło ­
d z ie ż y  w  c ią g u  c a łe g o  r o k u  s z k o l­
n e g o . C h o d z i m . in .  o p ra c e  p r z y  
p o r z ą d k o w a n iu  p a r k ó w  d r ó g  i  
p rz e jś ć  d la  p ie s z y c h , p ra c e  p o rz ą d ­
k o w e  n a  te re n a c h  o s ie d l i  i  in n e .

(aż)

J E S Z C Z E  k i lk a n a ś c ie  l a t  te m u  
z o rg a n iz o w a n ie  t a k ie j  im p r e z y  b y ­
ło b y  n ie m o ż liw e  — po  p r o s tu  
w s p ó łp ra c a  u c z e ln i z p r z e d s ię b io r ­
s tw a m i g o s p o d a rk i m o r s k ie j  z n a jd o  
w a ła  s ię  w  p o c z ą tk o w y m  s ta d iu m  
r o z w o ju .

W  s ło w ie  w s tę p n y m  r e k to r  PS  
p r o f .  d r  h a b . Z y g m u n t  Z ie l iń s k i  
d o b i tn ie  p o d k r e ś l i ł  f a k t ,  że w  
c h w i l i  o b e c n e j u c z e ln ia ,  a z w ła s z ­
cza j e j  I n s t y t u t  O k r ę to w y ,  w y k o ­
n u ją  n a  rze cz  g o s p o d a r k i m o r s k ie j  
p ra c e  n a u k o w o -b a d a w c z e  o w ie lo ­
m il io n o w e j  w a r to ś c i.  N a  X I I  P le ­
n u m  K C  P Z P R  s tw ie r d z o n o  is to tn ą  
d la  g o s p o d a rk i k r a jo w e j  k o n ie c z ­
n o ść  tw o r z e n ia  o ś r o d k ó w  u c z e ln ia ­
n o - p r z e m y s ło w y c h ;  I n s t y t u t  O k r ę ­
to w y  r ó ż n i  s ię  o d  ta k ie g o  o ś ro d k a  
je d y n ie  n a z w ą  — p r a k ty c z n ie  c a ła  
je g o  d z ia ła ln o ś ć  n a u k o w o -b a d a w c z a  
ś c iś le  z w ią z a n a  je s t  z k o n k r e tn y m i  
p o t r z e b a m i S to c z n i im . A . W a r s k ie -  
g o , C e n tr u m  T e c h n ik i  O k r ę to w e j  w  
G d a ń s k u  o ra z  in n y c h  p rz e d s ię ­
b io r s t w  g o s p o d a r k i m o r s k ie j .

W  p r o g r a m ie  S y m p o z ju m  z n a la z ły  
s ię  ró w n ie ż  w y s tą p ie n ia  p r z y g o to ­
w a n e  p rz e z  in n e  in s t y t u t y  P o l it e c h ­
n i k i ,  m . in .  p rz e z  p r z e d s ta w ic ie li  
I n s t y t u t u  A u to m a ty k i  P rz e m y s ło ­
w e j,  I n s t y t u t u  I n ż y n ie r i i  W o d n e j 
o ra z  I n s t y t u t u  A r c h i t e k t u r y  i  P la -  
ru> w an ia  P rz e s t rz e n n e g o . S zcze gó l­
n ie  in te r e s u ją c e  b y ły  w y p o w ie d z i 
d o e . B r o n is ła w a  S e k u li  n a  te m a t  
„P rz e s t r z e n n e  u w a ru n k o w a n ia  ro z ­
w o ju  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  w  w o je ­
w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im ” , d o c . d r  
in ż .  S ta n is ła w a  O r le w ic z a  — „ P e r ­
s p e k ty w ic z n e  k o n c e p c je  za g o s p o d a ­
r o w a n ia  w ó d  u jś c io w e g o  o d c in k a  
O d r y  d la  c e ló w  g o s p o d a r k i m o r ­
s k ie j ”  o ra z  d o c . d r  in ż .  B o h d a n a  
W o łc z a k a  — „L a s e r o w e  p ro w a d z e ­
n ie  s ta tk ó w  n a  to rz e  w o d n y m  Ś w i­
n o u jś c ie  —  S z c z e c in ” . S p o ś ró d  
ś c iś le  s p e c ja l is ty c z n y c h  r e fe ra tó w  
z a p re z e n to w a n y c h  p rz e z  I n s t y t u t  
O k r ę to w y  n a jb a r d z ie j  w a ż k a  b y ła  
c h y b a  w y p o w ie d ź  d o c . M ie c z y s ła ­
w a  W e s o ło w s k ie g o , d o ty c z ą c ą  d o ­
s k o n a le n ia  m e to d  p r ó b  z d a w c z o -  
o d b io rc z y c h  s ta tk ó w .  M e to d y  te , o -  
p ra c o w a n e  p rz e z  ze s p ó l p o d  je g o  
k ie r o w n ic t w e m ,  z o s ta ły  j u ż  w y ­
p ró b o w a n e  w  p r a k ty c e .

W  d y s k u s j i  w z ię l i  u d z ia ł  p rz e d ­
s ta w ic ie le  S to c z n i im .  A . W a r s k ie -  
g o . I n s t y t u t u  M o rs k ie g o .  P Z M  o ra z  
P o l i t e c h n ik i .  P r o r e k to r  p r o f .  d r  in ż . 
S ta n is ła w  B u rs a  z a p o w ie d z ia ł z n a cz  
ne  ro z s z e rz e n ie  z a k re s u  p o r o z u m ie ­
n ia  P o l i t e c h n ik i  ze S to c z n ią  S zcze ­
c iń s k ą , a ta k ż e  r e a ln ą  m o ż liw o ś ć  
w p ro w a d z e n ia  n o w e j s p e c ja l iz a c j i  
u c z e ln i — o c e a n o te c h n ik i.  P o l it e c h ­
n ik a  S z cze c iń ska  b y ła b y  k o o r d y n a ­
to re m  p r o b le m u .  D y s k u ta n c i  —* 
p rz e d s ta w ic ie le  p rz e d s ię b io r s tw  gos 
p o d a r k i  m o r s k ie j  o c e n i l i  b a rd z o  w y  
s o k o  r e z u lt a t y  w s p ó łp r a c y  z  u c z e l­
n ią ;  j a k  s ię  o k a z a ło , k o n ie c z n o ś ć  
p o g łę b ia n ia  i  r o z s z e rz a n ia  k o n ta k ­
tó w  n a u k a — p r z e m y s ł d o c e n ia n a  
je s t  r ó w n ie ż  p rz e z  nasze  n a jw ię k s z e  
s z c z e c iń s k ie  p r z e d s ię b io rs tw a  m o r ­
s k ie .

In te r e s u ją c y m  a k c e n te m  S y m p o ­
z ju m  b y ła  e k s p o z y c ja , n a  k tó r e j  
z a p re z e n to w a n o  m ię d z y  in n y m i  p r o  
j e k t  E  i  P . Ja s s e m ó w  w y k o n a n y  
p o d  k ie r o w n ic tw e m  d o c . M . J a n o ­
w s k ie g o  i  d o c . M . P r a u z iń s k ie g o  z 
I n s t y t u t u  A r c h i t e k t u r y  i  P la n o w a ­
n ia  P rz e s t rz e n n e g o . J e s t o n  n ie ja ­
k o  w iz ją  a r c h it e k to n ic z n ą  m ia s ta  
„ P e t r o p o l is ”  —  b a z y  r e g e n e r a c y j-  
n o - r e k r e a c y jn e j  d la  z e s p o łó w  w y ­
d o b y w c z y c h  w  o b sza rze  m o r s k ic h  
p o i n a f to w y c h :  j a k  w id a ć  i  te n  in ­
s t y t u t  je s t  g o tó w  d o  p o d ję c ia  p ra c  
z w ią z a n y c h  z te m a te m  „O c e a n o -  
te c h n ik a ” .

ZO RG AN IZO W AN E z in ic ja ­
tyw y  Działu Badań Nauko­
wych Sympozjum „P o litechn i­
ka Szczecińska — gospodarce 
m orsk ie j” , aczkolw iek n ie  m ia­
ło ogólnopolskiego zasięgu, u - 
widocztniło rangę współpracy u -  
czelni z przedsiębiorstwam i 
gospodarki m orskie j, a współ­
praca ta ma tak  szeroki za­
sięg, że zasługuje na znacznie 
pełniejszą prezentację.

J. G.

Obradowało  
X I Plenum 

NK ZSL
W AR SZAW A PAP. Wczoraj 

obradowało w  Warszawie X I  
plenarne posiedzenie N K  ZSL. 
W toku obrad , k tó rym  prze­
wodniczył prezes N K , Stani­
sław Gucwa, omówiono zada«* 
nia s tronnictw a w  dalszym roz­
w o ju  budownictw a rolniczego i 
wiejskiego.
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Konferencja prasowa Brytyjski pisarz ujawnia nieznane fakty
(Dokończenie ze st>r. 1)

S ło ń c a  4 p o r y  r o k u .  N a jw s p a n ia l ­
sze  są je d n a k  k o lo r y  —  w id a ć  s tą d  
w s z y s tk ie  b a r w y  tę c z y .

W  G O D ZIN AC H  wieczornych 
kosm onauci m ie li czas w o lny 
— za jm ow a li się m. im. ćwicze­
n iam i fizycznym i. Po wspólnej 
ko la c ji przygotow a li urządzenia 
zespołu orbita lnego do ko le jne ­
go roboczego dnia — ko n tro lu ­
jąc m. im. przebiegający od w ie­
czora 29 ub. m. eksperyment 
„S yrena”  z zakresu technologia 
kosmicznej. W ytop te llu rk u  
kadm ow o-rtęciow ego ( tró j skład 
mikowego półprzewodnika) do­
b ieg ł ju ż  końca i  trw a ło  pow ol­
ne regulowane chłodzenie kap­
su ły  z ty m  stopem.

Roboczy dzień na orbicie za­
kończył się o godz. 22.00 czasu 
warszawskiego.

CIA planowała zamach
na życie Patrice’a Lumumby

LO ND YN PA1*. W  sto licy  W ie lk ie j B ry ta n ii ukazała się stanu” , człowieka, k tó ry  m a-
książka zatytułow ana „D u lles ” , p ióra znanego angielskiego p i­
sarza i dziennikarza Leonarda Mosleya, k tó re j g łów nym  boha­
terem  jest n ieżyjący już A lle n  Dulles, w la tach 1953—1961 dy­
re k to r Centra lne j A gencji W ywiadow czej (CIA).
M OSLEY ujaw nia

n ipu low a ł posłusznymi wobec 
Waszyngtonu rządam i oraz pro­
wadzącego rozpustny try b  ży­
cia. Według autora książki z 
roku 1960 „eksperci”  z C IAswej towywamia, w krótce po osiąg- 

książce w ie le  n ie  znanych dotąd n ięciu przez dawne Kongo Be l- r>ra.co.wal1 nad. środkam i fa r-  
fa k tó w  z działalności C IA , w  g ijsk ie  niepodległości w  roku ^ ak<?j0§iczny m i i powodującym i
tym  m. im. okoliczności przygo-

Skutki katastrofy „Amoco Cadiz”

Ponad 120 min franków
na walkę z brunatną mazią

PA R Y Ż PAP. O publikow a- fauna morska. Dotychczas ze- 
no tu  sprawozdanie ko m is ji do- brano około 4 tys. sztuk m ar- 
chodzeniowej Senatu fran cu - tw ych  ptaków, jednak liczbę 
skiego, k tóra  zbadała sku tk i ka - tych, k tóre  pad ły ocenia się na 
tas tro fy  tankowca „Am oco Ca- około 10 tys. Również ryby 
d iz” . S tatek ten o pojemności masowo w yg inę ły  w  w yn iku  za- 
230 tys. ton rozb ił się u w y -  nieczyszczenia wód m orskich 
brzeży Bre tan ii, a w yp ływ a jąca  ropą naftową. K o m is ji nie u - 
-z niego ropa naftowa zanieczy- dało się usta lić s tra t wśród sko- 
ściła wody i  wybrzeże m orskie rup ia ków  żyjących w  wodach 
na obszarze w ie lu  tysięcy k ilo -  p rzy wybrzeżach B re tan ii. W ia- 
m etrów  kwadratow ych. domo jednak, że w  n iektó rych

Kom isja, podając in form acje  zatokach w yg inę ły  one całko- 
na temat tragicznych sku tków  wicie.
tego olbrzym iego zanieczyszczę- Zakrojone na olbrzym ią ska- 
nia środowiska, podkreśla ró w - prace przy usuwaniu na w y- 
nocześnie, że opracowanie osta- brzeżu bretońskim  skutków  ka- 
tecznego bilansu s tra t będzie tastro fy  tankowca spraw iły , że 
m ożliwe najwcześniej za rok, a ?0 proc. plaż na tym  wybrze- 
może nawet za dwa lata. żu nadaje się ju ż  do użytku.

Największe stra ty  poniosła w  N iem n ie j liczba zapowiedzia- 
w y n ik u  ka tastro fy tankowca nych tu rys tów  jest w  tym  ro - 
_____________________ ku znacznie niższa niż zwykle.

Pogrzeb "  , ' "  
dziennikarza

M A D R Y T  P A P . W  c z w a r te k  t y ­
s ią c e  o s ó b  w z ię ło  u d z ia ł  w  B a ra c á l-  
d o  ( b a s k ijs k a  p r o w in c ja  V iz c a y a )  w  
p o g rz e b ie  Jose  M a r i i  P o r te l la ,  r e ­
d a k to r a  n a c z e ln e g o  d z ie n n ik a  „ H o ­
ja  d e l L u n e s ” , z a m o rd o w a n e g o  w e  
w to r e k  w  B i lb a o  p rz e z  o d d z ia ł 
z b r o jn y  E T A .

Zmarły siostry
syjamskie

BONN PAP. Według in fo r ­
m ac ji zachodmioniemieckiego 
dziennika „B ild  Zeitung", Jąne 
i  Jenny, siostry syjam skie z 
T yb ing i, zm arły. Dziewczynki 
u rodz iły  się w połow ie czerwca 
b r. M ia ły  wpraw dzie dwa ser­
ca, ale złączone, i- nie można 
by ło  ich rozdzielić.

Wyższe kary 
dla szwedzkich  
terrorystów

S Z T O K H O L M  P A P . S z to k h o lm s k i  
są d  a p e la c y jn y  p o d w y ż s z y ł k a r y  
w ię z ie n ia  d la  6 s z w e d z k ic h  t e r r o ­
r y s tó w  s k a z a n y c h  n a  p o c z ą tk u  b r . ,  
w  z w ią z k u  z u ja w n io n y m  w  k w ie t ­
n i u  1977 r .  p la n e m  p o r w a n ia  b y łe ­
g o  m in is t r a  im ig r a c j i ,  A n n y - G r e t y  
L e i jo n .  C z te re m  te r r o r y s to m  p o d ­
w y ż s z o n o  w y r o k i  w ię z ie n ia  o  p ó ł 
r o k u ,  a p o z o s ta ły m  u c h y lo n o  za ­
w ie s z e n ie  w y r o k ó w .

Powiało erotyzmem...
P A R Y Ż  P A P . T u ż  p rz e d  p r z e rw ą  

w a k a c y jn ą  w  A k a d e m i i  F r a n c u s k ie j  
p o w ia ło  e ro ty z m e m . S z a c o w n e  g re ­
m iu m  n a u k o w e  z d e c y d o w a ło , że 
h a s ło  „ e r o s ”  w ra z  z  p o c h o d n y m i 
w e jd z ie  d o  w ie lk ie g o  s ło w n ik a  ję ­
z y k a  f r a n c u s k ie g o  a k a d e m ii .

Francuska m arynarka wojen 
na w ydała do 1 czerwca na 
operacje związane z usuwaniem 
sku tków  ka tas tro fy  p raw ie  22 
m iliony  fra n kó w  nie licząc 
kosztu rozpuszczających środ­
ków  chemicznych wrzuconych 
do zanieczyszczonego ropą mo­
rza. A rm ia  lądowa wydała w 
tym  samym czasie na podobną 
akcję ra tunkow ą 75 m ilionów  
franków . Sumy te obciążają 
konto a rm ii, dodatkowo rząd 
francuski przeznaczył na walkę 
z brunatną mazią 30 m ilionów  
franków . N ie jest to koniec 
w ydatków ; ogólny koszt w a l­
k i ze skutkam i ka tas tro fy  „A -  
moco Cadiz”  będzie można u- 
s ta lić dopiero po ca łkow itym  je j 
zakończeniu.

zamachu na życie p ie rw - ok,re il.<»e z jaw iska psychiczne 
ro-omioro człowieka oraz specja lnym i t ru ­

ciznami, k tóre „za b ija ły  bez po­
zostawiania śladu” .

1960,
szego prem iera niepodległego 

• k ra ju  Patrice Lum um by, k tó re ­
go radyka lne  poglądy niepokoi­
ły  państwa zachodnie. A u to r 
ks iążk i pisze, że agenci C IA  za­
m ierza li pozbawić życia Lu - 
mumbę poprzez umieszczenie w 
łazience jego m ieszkania dwóch 
tubek z za tru tą  pastą do zębów, 
w  k tó re j znajdow ały się śm ier­
cionośne bakterie.

A kc ja  C IA  zakończyła się 
jednak fiaskiem , ale k ilk a  m ie­
sięcy później prezydent Lu - 
mumba został zamordowany 
przez oddziały antyrządow ej re ­
akc ji w  p ro w in c ji Katanga 
(obecna Szaba).

W swojej książce Mosley 
przedstawia A llena  Dullesa (bra 
ta byłego sekretarza stanu 
Johna Fostera Dullesa) jako 
odpowiedzialnego za przepro­
wadzenie „setek zamachów

Aresztowano 
sprawców zamachu 

na Wersal
PARYŻ PAP. Jak po in form o­

wała p rokura tu ra  generalna 
F rancji, aresztowano dwóch 
terrorystów , k tó rzy  dokonali 
zamachu na Pałac W ersalski w 
nocy z 25 na 26 czerwca br. Są 
to 28-le tni m ieszkańcy Rennes, 
L ionne l Cheneviere i  P a trick  
M ontauzier. Sprawcy zamachu 
staną w  poniedziałek przed 
trybuna łem  bezpieczeństwa.

Zuchwały napad
francuskiego 

„wroga publicznego nr 1"
(Dokończenie ze s fr. 1) Żona M artig ny ’ego oświadczy­

ła potem, że M esrine jest jed - 
łożonego w  śródmieściu Raincy. nym  z na jbardzie j uprzejm ych 
Pracow nicy banku nie spostrze- i na jlep ie j wychowanych ludzi, 
g li niczego podejrzanego, są- ja k ich  spotkała. W  czasie na- 
dząc że M artig ny  znajduje się padu nie posługiw ał się on w 
w  tow arzystw ie k lien ta . Po k i l -  ogóle bronią, nie z rob ił także 
ku  m inutach M esrine wraz z użytku  z chloro form u, k tó rym  
dyrektorem  f i l i i  i  M a rtig n y  w y  zam ierzał uśpić zakładniczki, 
szli z budynku i  odjechali sa- Jacques M esrine jest przestęp 
mochodem tego ostatniego. Mes- cą poszukiwanym  n iezw ykle  in -  
r ine  w ysiad ł przy jednym  z tensywnie przez po lic ję  francu- 
dw orców paryskich i zn ikną ł w  ską od czasu ucieczki z w ięzie- 
tłum ie  w raz z łupem. Wcześ- nia La Sante w  Paryżu 8 maja 
n ie j jednak zatelefonował do br. Skazany on b y ł na karę 
swego wspóln ika i  nakazał mu 20 la t pozbawienia wolności ża 
uw oln ić  zakładników. napad z bronią w  ręku.

Lidia. W centrum Trypolisu. (CAF-ADN)

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ  
KOM ENTARZA

WYDARZENIEM, które odbiło się 
szerokim echem na świecie jest 
niewątpliwie lot pierwszego pol­
skiego kosmonauty I polsko-ra­
dzieckie eksperymenty prowadzo­
ne rva pokładzie zespołu orbital­
nego. Na pierwszych stronach ga­
zet znajdujemy też doniesienia z 
Hiszpanii, gdzie separatyści z u- 
grupowania ETA poczynają sobie 
coraz śmielej. Giną ludzie, ole 
mówi się, że strzały są wymie­
rzone w państwo hiszpańskie.

PO PRÓBIE PRZEWROTU  
W JEMENIE  

PO ŁUDNIO W YM

Z JEMENU Południowego na­
płynęły depesze potwierdzające 
oficjalnie rozstrzelanie byłego 
prezydenta Salema Rubai Ali po 
nieudanej próbie przewrotu. Se­
kretarz generalny Frontu Narodo­
wego Abd el-Fatah Ismoil oświad­
czył, że były prezydent został 
zdemaskowany tylko dzięki czuj­
ności przywódców kraju. Stał on 
na pozycjach lewackich, przeobra­
żenia w kraju usiłował wykorzy­
stać dla swoich prywatnych in­
teresów. Nazwano go reakcjoni­
stą, przeciwnikiem ruchu rewolu­
cyjnego w krajach arabskich.

N IX O N  N IE  UTRACI 
RENTY

SENAT USA odrzucił wniosek 
jednego z senatorów, który po­
stulował, by pozbawić Richarda 
Nixona rządowej renty, wynoszą­
cej ponad 250 tys. dolarów rocz­
nie. Ów senator uważa, że Nixon 
stał się człowiekiem bogatym po 
opublikowaniu swych pamiętni­
ków, za które otrzymał milion do­
larów. Prócz tego były prezydent 
dostał 600 tys. dolarów za serię 
wywiadów telewizyjnych.

IZB A  LORDÓW  
W SPRAW IE SZKOCJI

SKOMPLIKOWANA procedura w 
brytyjskim parlamencie spowodo­
wała wstrzymanie na pewien czas 
działalności rzqdu w sprawie prze­
prowadzenia ustawy o zwiększe­
niu uprawnień autonomicznych dla 
Szkocji. Izba Lordów wniosła do 
projektu ustawy aż 150 poprawek. 
Dokument musi więc wrócić do 
Izby Gmin w celu naniesienia tych 
poprawek. Podkreśla się jednak 
że w większości sq one nie da 
przyjęcia.

KONFRONTACJA SIŁ  
POSTĘPU I  REAKCJI

„W  AFRYCE nie ma konfron­
tacji między USA a ZSRR, istnie­
je konfrontacja między siłami po­
stępu i reakcji. To, co się dzieje 
na tym kontynencie, jest jednym 
z przejawów procesu walki klaso­
wej w różnych neokolonialnych 
krajach" — powiedział premier 
Angoli Lopo do Nascimenio.

ŚLUB K A R O LIN Y

URODZIWA księżniczka Karoli­
na zmieniła stan cywilny, smucqc 
tym swych licznych wielbicieli. 
Wybranym księżniczki jest fran­
cuski przemysłowiec Philippe Ju- 
not. Ślub odbył się w środę w 
Monaco. (jas)

Nie ukazał się 
„Daily Telegraph"

LO ND YN PAP. W piątek w  
Londyn ie  nie ukazał się kon­
serw atyw ny b ry ty js k i dziennik 

D a ily  Telegraph” . Powodem 
'?>t k o n f lik t  m iędzy k ie row n ic ­
twem  pisma i  personelem d ru ­
karn i.
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F o to :  Z , J o d k o w s k i

—  A  b y ć  ic h  n ie  p o w in n o .  W y ­
ty c z n e  K o m e n d y  G łó w n e j  M O  m ó  
w ią  w y ra ź n ie ,  j a k i e j  w y s o k o ś c i 
m a n d a te m  n a le ż y  u k a r a ć  ta k ie  czy  
in n e  w y k ro c z e n ie .

— M o ż e  k i l k a  p r z y k ła d ó w .  K u  
p rz e s tro d z e .. .

—  W y p rz e d z a n ie  n a  p r z e jś c iu  d la  
p ie s z y c h  lu b  o m i ja n ie  p o ja z d u ,  k t ó  
r y  ^ z a tr z y m a ł s ię , b y  p rz e p u ś c ić  
p rz e c h o d n ió w  — ty s ią c  z ło ty c h .  
P o d o b n ie  ja z d a  le w ą  s t r o n ą  w  m ie j  
s c a c h  o  o g r a n ic z o n e j  w id o c z n o ś c i,  
w y m u s z a n ie  p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ­
ja z d u , je ś l i  s p o w o d o w a ło  to  z a k łó  
c e n ie  p o r z ą d k u  w  r u c h u .

—  A  je ś l i  n ie  s p o w o d o w a ło ?

— W te d y  p ła c i s ię  m n ie j .  T y s ią c  
z ło ty c h  k o s z tu je  ja z d a  o d  z m ro k u  
d o  ś w i tu  bez w y m a g a n y c h  ś w ia *  
te ł,  p r z e k ro c z e n ie  d o z w o io n e j o rę d  
k o ś c i ja z d y  o  30 i w ię c e j  k i lo m e ­
t r ó w .  p o z o s ta w ie n ie  p o ja z d u  be z  
ś w ia te ł  n a  n ie  o ś w ie t lo n e j  d ro d z e  
p u b l ic z n e j ,  je ś l i  p o w o d u je  to  u t r u d  
n ie n ie  lu b  z a g ro ż e n ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  r u c h u .

W „Kurierowej“’ kawiarence

Patrz, myśl i przewiduj
D ZIŚ  w naszej kawiarence 

gościmy p o r .  H enryka M akroc- 
kiego z W ydzia łu Ruchu Dro­
gowego K W  MO w  Szczecinie.

—  K ie d y  m o ż e m y  s ię  s p o d z ie w a ć  
» o w e g o  k o d e k s u  d ro g o w e g o ?

— T r u d n o  m d n a  to  o d ,p o w ie ­
d z ie ć . P r o je k t  k o d e k s u  n a d a l je s t  
p rz e d m io te m  d y s k u s j i .

—  N ie k tó r e  p r o p o z y c je  z m ia n  
■W zbu dz iły  S p o ro  k o n t r o w e r s j i  
.w ś ró d  S z c z e c iń s k ic h  k ie r o w c ó w .
—  D la c z e g o  a k u r a t  s z c z e c iń s k ic h ?  

. —  S p ra w a  p ie rw s z e ń s tw a  .w ja z d u  
» a  s k r z y ż o w a n ie  u l ic  o r u c h u  o -  
k r ę ż n y m .

— .Z a s a d a  p r a w e j  r ę k i?
—  W ła ś n ie . N a  p la c a c h  b ę d ą  s ię  

t w o r z y ły  p o tę ż n e  „ k o r k i ” . C o k i l ­
k a  m e tr ó w  t r z e b a  b ę d z ie  s ię  za ­
t r z y m y w a ć ,  b y  u m o ż liw ić  w ja z d  
s a m o c h o d o m  m a ją c y m  p ie rw s z e ń ­
s tw o .

—  N a sze  ro n d a  są n ie ty p o w e  i 
m o g ą  s p r a w ić  s p o ro  k ło p o tu .  O t. 
« h o ć b y  p l  G r u n w a ld z k i .  P rz e c in a  
.g o  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j,  a l. M a  
Rńana B u c z k a , u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o , 
d o c h o d z i d o ń  ta k ż e  u l.  Ś lą s k a . W  
s u m ie  s ie d e m  w ja z d ó w  n a  p la c .

—  .Ja k ie  z a te m  w y jś c ie  z t e j  sy  
tu a c j i?

— N a  p e w n o  s ię  z n a jd z ie .  N ie  
¡ma co  je d n a k  n a d  ty m  d e b a to w a ć . 
P o c z e k a jm y  n a  z a k o ń c z e n ie  p ra c  
¡nad n o w e l iz a c ją  p r z e p is ó w  o  r u ­
c h u  d ro g o w y m .

—  N o w e g o  k o d e k s u  n ie  m a , a 
k ie r o w c y  z d a ją  s ię  z a p o m in a ć  o 
o b o w ią z u ją c y m .

—  M y  im  o  t y m  p r z y p o m in a m y .
—  P o za ty m  n ie k tó r e  p r z e p is y  są 

do ść  d o w o ln ie  in te r p r e to w a n e .  
W je ż d ż a ją c  n a  r o n d o  je d n i  w łą c z a  
j ą  k ie r u n k o w s k a z ,  in n i  n ie .

—  W  ty m  p r z y p a d k u  r z e c z y w iś ­
c ie  n ie  trz e b a

—  A  je ś l i  s to i z n a k  n a k a z u ją c y  
ja z d ę  n p . w  p ra w o ?

— W  k a ż d e j in n e j  s y tu a c j i  n a ­
le ż y  s y g n a liz o w a ć  z m ia n ę  k ie r u n k u  
ja z d y .

—  S p ra w a  s k r ę c a n ia  w  le w o  n a  
S k rz y ż o w a n ia c h  o  r u c h u  o k r ę ż n y m . 
«Jedni k ie r o w c y  w je ż d ż a ją  n a  p la c  
i  z a t r z y m u ją  s ię  p rz e d  c z e r w o ­
n y m  ś w ia t łe m ,  i n n i  ja d ą  d a le j .

—  P o ja z d y  z n a jd u ją c e  s ię  n.a 
s k r z y ż o w a n iu  p o w in n y  je  o p u ś c ić ,  
a le  t a k  b y  n ie  s p o w o d o w a ć  z a g ro ­
ż e n ia  w  r u c h u .  M u s z ą  w ię c  b e z ­
w z g lę d n ie  p rz e p u ś c ić  p ie s z y c h  i  sa 
tn o e h o d y  m a ją c e  z ie lo n e  ś w ia t ło .

— W  p o z o s ta ły c h  p r z y p a d k a c h  
k a r y  m n ie js z e ?

— A lb o  i w ię k s z e . Z a  ja z d ę  w  
s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  z a t r z y m u je m y  
p r a w o  ja z d y .  P o za  ty m  t r z e b a  p r z y  
p o m n ie ć , że k a ż d e  n a ru s z e n ie  p rz e  
p is ó w  o  r u c h u  d r o g o w y m , n a w e t 
je ś l i  n ic  s ię  n ie  s ta ło ,  je s t  w y k r o  
c z e n ie m

—  M n ie js z y m  lu b  w ię k s z y m .

— O c z y w iś c ie .  I  d la te g o  fu n k c jo ­
n a r iu s z e  ,¡ d r o g ó w k i”  d y s p o n u ją  
m a n d a ta m i o  r ó ż n e j  w y s o k o ś c i — 
o d  50 d o  1 000 z ł.

—  C o p a n  r a d z i k ie r o w c o m ?

— P a trz e ć  i  m y ś le ć , a n a  p e w n o
b ę d z ie  m n ie j  n ie b e z p ie c z n y c h  s y ­
tu a c j i  n a  d r o g a c h .  D o ty c z y  ¡o  r ó w  
n ie ż  p ie s z y c h . I  o b y  w s z y s c y  u ż y t  
k o w n ic y .  d r ó g  ż y l i  ze  s o b ą  w  z g o ­
d z ie .. „  ( ja s )

Opowieści szczecińskich uiic

Kopia Place de la Concorde
KS Z T A ŁT  gw iazdy s ta ł się 

dom inu jącym  m otyw em  
w  arch itekturze u lic  śród­

m ieścia. T rudno powiedzieć, czy 
pro jektan tem  secesyjnego cen­
tru m  b y ł Francuz uczestniczą­
cy wcześniej w  w ytyczeniu słyń 
nych paryskich alei i placów. 
N ic nie potw ierdza pogłoski, ja ­
koby gwiaździste ukszta łtow a­
nie śródmieścia Szczecina było 
dziełem  słynnego Haussemana. 
Rozsądniejsze w ydaje się inne 
wytłum aczenie. Otóż — zgodnie 
z tą  op in ią  — Prusacy po druz­
gocącym zwycięstw ie nad 
F ranc ją  pod Sedanem, postano­
w i li za francuskie  złoto (ogrom­
na kon trybuc ja  zapłacona w  1871 
roku) lecz z pomocą swoich a r­
ch itektów , wybudować kopię 
Paryża. Na urzeczywistn ienie za 
m iar u zabrakło ponoć środków i 
c ie rp liw ości. W każdym  razie 
to co zdołano zrobić w  tym  
k ie ru n ku , wyszło z pożytkiem  
d la urody grodu Gryfa...

W systemie 6 gw iaździstych 
p laców  śródmieścia kluczową 
rolę odgryw a plac P rzy jaźn i 
Po lsko-Radzieckiej. W odniesie­
n iu  do paryskiego „o ryg in a łu ”  
stanow i on podobno m in ia tu rę , 
słynnego Płace de la Concorde. 
K to  nie w ierzy niech spraw­
dzi...

W  1945 roku po wyzw oleniu 
m iasta plac P rzyjaźni Polsko- 
R adzieckiej stał się od razu 
w ażnym  węzłem kom un ikacy j­
nym, punktem  orien tacyjnym  
polskiego Szczecina. W  te j czę­
ści m iasta, p rzy ulicach Jag ie l­
lońsk ie j, Bogusława, Obrońców

S talingradu i W ojska Polskiego 
ocalało najw ięcej dom ów nada­
jących się od razu do zasiedle­
nia.

Gdy w  sierpn iu 1945 r. ruszy­
ła w  mieście kom unikac ja  tram  
wajowa, przez plac kursow a ły 
„p ią tka ”  i  „siódem ka” , łączące 
Pogodno i Śródmieście z dziel­
nicą nadodrzańską i portem.

T y lko  jeden narożnik placu 
nie odniósł szwanku podczas 
bom bardowań. To dom, w  k tó ­
rym  dziś znajduje się księgar­
nia. W nim  zresztą, jako że po 
n iew ie lk im  remoncie nadawał 
się do szybkiego zagospodaro­
wania, ulokowała się we wrześ­
n iu  1945 roku redakcja „K u r ie ­
ra Szczecińskiego”

Pozostałych pięć narożnych 
budynków  placu leżało w  g ru ­
zach. W  jednym  z nich, po zwa 
len iu  niebezpiecznie wiszących 
nad ulicą resztek ścian, urzą­
dzono na parterze kaw iarn ię , 
jeden z pierwszych i najele­
gantszych lo ka li tego typu  w 
Szczecinie. Nosił nazwę — je ś li 
pamięć nie m y li — „M occa”  i 
rzeczywiście podawano tu  zu­
pełnie przyzwoitą, a co na jw aż­
niejsze — ' prawdziwą kawę. 
W nętrze urządzone było w  sty­
lu  biederm ayer: dużo ciemnych 
m ebli ob itych czerwonym  p lu ­
szem. trochę patyny i  staro- 
ściecczyzny. N a jm n ie j zachęca­
jąco w yg ląda ł dach kaw ia renk i 
— p o kry ty  resztkami gruzów.

Zresztą duża kam ienica zre­
dukowana do parteru  nie może 
przedstawiać się imponująco. 
Dlatego też pod koniec ła t pięć- 
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(Fot. Z. Jodkowski)

dziesiątych kaw ia rn ię  rozebra- 
no. Od te j pory g łównym  akcen 
tern te j części placu by ły  p ry ^  
watne paw ilony handlowe, k tó ­
re w yrosły ja k  grzyby po desz­
czu. B y ły  to byle ja k  sklecone 
budy, otynkow ane zgodnie z w y 
m ogami architektów .

Tymczasowa ta zabudowa 
przez 14 la t kró low ała  tu  i w  
k ilk u  innych m iejscach Szcze­
cina, gdzie należało jakoś w y ­
korzystać place pod przyszłe no 
woczesne budownictwo. Otoczo­
ny ze wszystkich stron ty m i 
k ram ikam i plac nie przypom i­
nał zbytnio swego paryskiego 
pierw owzoru. Dziesięć la t temu 
zabrano się do lik w id a c ji p ry ­
watnych paw ilonów . Cały Sącze 
cin z zaciekawieniem  oczeki­
w a ł, co też powstanie na dwóch 
Opustoszałych narożnikach al. 
W ojska Polskiego. Oczekiwano z 
pewną obawą, ja ko  że podob­
ne „p lom by”  na placu Żołnierza 
— dwa wieżowce autorstw a 
warszawskiego pro jektan ta  — 
okazały się arch itektonicznym  
niewypałem.

W krótce jednak rozw ia ły się 
w ą tp liw ości i  obawy, gdyż no­
woczesne budynki przy placu 
P rzyjaźni Polsko-Radzieckiej o- 
kazały się sympatyczne i do­
brze pasujące do pozostałej za­
budowy gwiaździstego węzła. W 
jednym  z nich w  przedziwnym  
„kiszko w a tym ”  pomieszczeniu 
rezyduje na parterze „Moda 
Polska”  — najdroższa i n a j- 
ekskluzywniejsza z odzieżowych 
f irm  handlowych, proponująca 
zresztą przede wszystkim ... zgo­
ła niepolskie stroje.

Dwa la ta temu, przebudowu­
jąc al. Wojska Polskiego, zmie­
niono również organizację ru ­
chu na placu. Zadanie było dla 
drogowców niełatwe, bo plac 
ma jednocześnie charakter 
skrzyżowania i ronda. Tego ro ­
dzaju kom binacja jest spotyka­
na w  naszych miastach dość 
rzadko. D latego w łaśnie po o- 
s ta tn ie j przebudowie plac ma. 
najbardzie j skom plikowany sy­
stem sygna lizacji św ie tlne j, 
spraw iający, że obejście go w o­
kół, czy też objazd kosztuje 
w ie le  czasu.

N A R O Ż N IK  zajm owany nie­
gdyś przez kaw iarn ię , pozostał 
ważnym  punktem  tow arzyskim  
na mapie miasta. Tu na ła ­
weczkach pod czerwonym i lam ­
pionam i wyznaczają sobie spot­
kania m łodzi szczecinianie. 
Choć samo miejsce zm ieniło  się 
nie do poznania, m ila  trad yc ja  
przylgnęła do placu P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckiej. (ław)

5 miejsce szczecińskiego żeglarstwa
—  Z g o  dz3 s ię  p a n  ze m n ą ,  że 

S zcze c iń scy  k ie r o w c y  je ż d ż ą  g o r z e j 
n iż  p rz e d  la ty .

—  P ie s z y m  te ż  m o ż n a  w ie le  za ­
r z u c ić .  S ą  b a rd z o  n ie s fo r n i.  Z a c h o  
w u ją  s ię  ta k ,  ja k b y  p r z e p is y  o  r u  
e h u  d r o g o w y m  ic h  n ie  d o t y c z y ły .  
Z a p o m in a ją  że s a m o c h ó d  n ie  m o ­
że s ię  n a ty c h m ia s t  z a t rz y m a ć .

Śladami kapitan Chojnowskiej-Lisklewicz
—  S ło w e m , z k u l t u r ą  na je z d n i  

n ie  je s t  n a j le p ie j?
— N ie s te ty .  K ie r o w c y  b a r d z ie j  

d o ś w ia d c z e n i n ie  m a ją  za  g ro sz  
z r o z u m ie n ia  d la  p o c z y n a ń  p o c z ą t­
k u ją c y c h .  T r ą b ią ,  p u k a ją  s ię  w  
c z o ło .. .  P o  c o  p o n a g la ć  k ie r o w c ę ,  
k tó r e m u  z g a s i s i l n i k  p rz e d  s k r z y ­
ż o w a n ie m ?  T o  go  je s z c z e  b a r d z ie j  
z d e n e r w u je .  Z ie lo n y  l i s t e k  o z n a c z a  
te ż , że  n ie d o ś w ia d c z o n y  k ie r o w c a  
o c z e k u je  g r z e c z n e j w y ro z u m ia ło ś c i.

—  W  ty m  r o k u  d w u k r o tn ie  Już 
p rz e p r o w a d z o n a  z o s ta ła  a k c ja  pod 
n a z w ą  „ W r ó ć  c a ło ” ...

— D z iś  r u s z a m y  p o  r a z  t r z e c i .  I  
t a k  b ę d z ie  p rz e z  c a łe  la to .  W  so ­
b o ty  1 n ie d z ie le  d r o g i  w  n a s z y m  
■ w o je w ó d z tw ie  są p o d  s z c z e g ó ln y m  
n a d z o re m  p a t r o l i  M O  i  O R M O , k t ó  
r y m  to w a r z y s z y  r e p o r te r  „ K u r i e ­
r a ”

—  P ie rw s z e  w n io s k i?
— P ro w a d z ą c y  p o ja z d y  p o p e łn ia ­

ją  s p o r o  w y k ro c z e ń .  N ie p o k o i  na s  
te ż  f a k t ,  że w ie le  p s ó b  s ia d a  za 
k ie r o w n ic ą  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m . 
P o s y p a ły  s ię  w ię c  w n io s k i  d o  k o ­
le g iu m  i  m a n d a ty .

—  P rz y  p ła c e n iu  m a n d a tu  są czę  
s to  d łu g o t r w a łe  d y s k u s je . . .

S P O R T  ż e g la r s k i  c ie s z y  s ię  
d u ż ą  p o p u la rn o ś c ią  n a  c a ­
ł y m  ś w ie e ie  W  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  z n a c z n ie  w z ro s ło  z a in ­

te re s o w a n ie  n im  i  w  n a s z y m  k r a ­
ju .  W p ły n ę ły  n a  t o  m ię d z y  in n y m i  
ś w ie tn e  w y c z y n y  p o ls k ic h  ż e g la rz y  
— s a m o tn y  r e js  L e o n id a  T e l ig i ,  w a l  
k a  z m o r z e m  K r z y s z to fa  B a ra n o w ­
s k ie g o , a  o s t a tn io  w ie l k i  s u k c e s  k p t .  
K r y s t y n y  C h o jn o w s k ie j- L is k ie w ie z ,  
k tó r a  ja k o  p ie rw s z a  k o b ie ta  n a  
ś w ie e ie  o p ly n ę ła  s a m o tn ie  k u lę  z ie m  
s k ą .

W  S z c z e c in ie  t r a d y c je  ż e g la rs k ie  
są s iln e '. B l is k o ś ć  m o r z a  u ła tw ia  
z w o le n n ik o m  te g o  p ię k n e g o  s p o r tu  
w y p ły n ię c ie  n a  „ s z e r o k ie  w o d y ” . 
T o te ż  n ic  d z iw n e g o ,  że  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  d z ia ła  o b e c n ie  aż  37 
k lu b ó w  i  s e k c j i  ż e g la r s k ic h ,  z rz e ­
s z a ją c y c h  b l is k o  6 ty s ię c y  c z ło n ­
k ó w .  S ta w ia  n a s  to  n a  5 m ie js c u  
w  k r a ju .

S z c z e g ó ln ie  s i ln e  o ś r o d k i  ż e g la r ­
s k ie  d z ia ła ją  w  S z c z e c in ie ,  Ś w in o ­
u jś c iu  i  S ta r g a rd z ie ,  o s t a tn io  zaś 
c o ra z  c h lu b n ie j  d a ją  z n a ć  o s o b ie  
ś r o d o w is k a :  g r y f iń s k ie ,  k a m ie ń s k ie ,  
p o l ic k ie  o ra z  Z e s p o łu  D o m ó w  W y ­
c h o w a w c z y c h  w  P o d g ro d z iu .  N a  Z ie  
m i S z c z e c iń s k ie j z n a jd u je  s ię  t a k ­

że  C e n t r a ln y  O ś ro d e k  Ż e g la rs tw a  
M o r s k ie g o  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Ż e ­
g la rs k ie g o .  M ie ś c i s ię  o n  w  T r z e b ie ­
ż y , a że te s t b l is k o ,  „ p o d  r ę k ą ” ,- 
e h ę tn ie  k o r z y s ta ją  z  n ie g o  s z c z e c iń ­
s c y  ż e g la rz e .

S z c z e c iń s k i O k r ę g  P Z Ż  d y s p o n u je  
n ie m a łą  f l o t y l l ą .  O b e c n ie  w  je g o  
p o s ia d a n iu  z n a jd u je  s ię  19 ja c h ­
t ó w  p e łn o m o r s k ic h  w y c z y n o w y c h ,  
158 ja c h tó w  b a la s to w y c h ,  m o g ą c y c h  
p ły w a ć  z a r ó w n o  p o  Z a le w ie  S zcze ­
c iń s k im  j a k  ! m o r z u ,  734 je d n o s tk i  
m ie c z o w e  o ra z  559 ło d z i k la s y  F in n ,  
F D ,  S o lin g , H o r n e t  O K  D in g h y ,  C a - 
d e t,  O p ty m is t ,  470 i  420. S ą to  n ie ­
w ie lk ie  je d n o s t k i  k la s  o l im p i js k ic h  
i  m ło d z ie ż o w y c h .

N a s z y m  ja c h te m  f la g o w y m  je s t  
„ D a r  S z c z e c in a ”  —  p ię k n a ,  p e łn o ­
m o r s k a  je d n o s tk a ,  k t ó r e j  za ło g a  
m o ż e  l ic s g ć  10 o s ó b . W  ty m  r o k u  
ja k  i w  "p o p r z e d n ic h ,  w e ź m ie  o n a  
u d z ia ł  w  „ O p e r a c j i  Ż a g ie l-7 8 ” , w  
N o r w e g ii .  D w a  la ta  te m u  u d z ia ł  w  
t e j  im p r e z ie  p r z y n ió s ł  s z c z e c in ia ­
n o m  s u k c e s . „ D a r  S z c z e c in a ”  z n a ­
la z ł  s ię  w  c z o łó w c e .

C z y  ła tw o  t r a f ić  d o  k lu b u  ż e g la r ­
s k ie g o ?  J e ś l i  w ie r z y ć  o p in io m  lu ­
d z i  ju ż  z rz e s z o n y c h  —  je s t  to  b a r ­
d z o  p ro s te . D la  m ło d z ie ż y  d ro g a

w ie d z ie  p rz e z  h a r c e r s tw o  lu b  P a ła c  
M ło d z ie ż y . D o r o ś l i  zaś  m o g ą  z g ło ­
s ić  s ię  w  „ P o g o n i”  „ S t a l i  S to c z ­
n ia ” , „ G F y f i i ”  c z y  L id z e  O b ro n y  
K r a ju .  J e d y n y  w y m ó g  s ta w ia n y  oso  
b o m  p e łn o le tn im ,  t o  z a ś w ia d c z e n ie
0 d o b r y m  s ta n ie  z d r o w ia  u z y s k a n e  
w  p r z y c h o d n i s p o r to w o - le k a r s k ie j ,  
m ło d z ie ż  zaś m u s i  p o za  t y m  d o ­
s ta rc z y ć  z g o d ę  r o d z ic ó w  i  w ła d z  
s z k o ln y c h ,

A  J e d n a k , b y  z o s ta ć  ż e g la rz e m  
t r z e b a  s ię  d o b r z e 'n a p r a c o w a ć .  N ie  
t y l k o  w ie le  t r u d u  w y m a g a  z d o b y ­
c ie  s to p n i ż e g la r s k ic h  ( t u  s z c z e c i­
n ia n ie  m a ją  u ła tw ie n ie ,  g d y ż  o p ró c z  
n a u k i  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k lu b a c h  
ł a t w y  je s t  d o s tę p  d o  o ś ro d k a  s z k o le  
n io w e g o  w  T r z e b ie ż y ) .  T rz e b a  r ó w ­
n ie ż  w ie le  cz a s u  \  e n e r g i i  p o ś w ię ­
c ić  n a  k o n s e r w a c je  je d n o s te k  p ły ­
w a ją c y c h .  A le  za to  p o te m  i le  
p r z y je m n o ś c i  c z e k a  ż e g la rz a  p o d ­
czas  r e js u . .

W  ty m  r o k u  ju ż  n a  p o c z ą tk u  ł i p -  
ca  w y ru s z a  w  m o rz e  ja c h t  „ M a g ­
n o l ia ”  z  k p t .  Z d z is ła w e m  P a s k ie m
1 5 -o s o b o w ą  z a ło g ą  z P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y . K ie r u n e k  —  Is la n d ia .  O k o ło
2 500 ż e g la rz y  w y p ły n ie  w  in n e  r e j ­
s y  m o r s k ie .  P o za  ty m  o d b ę d z ie  s ię

w ie le  o b o z ó w  s z k o le n io w y c h  n a  
a k w e n a c h  ś r ó d lą d o w y c h .

S z c z e c in ia n ie  m a ją  r ó w n ie ż  c h ę ć  
za  d w a  la ta  s ię g n ą ć  p o  ła u r  o l i m p i j  
s k i.  L ic z ą , iż  p o d c z a s  Ig rz y s k  w  
M o s k w ie , g d y  w  T a l l in ie  r o z g r y w a ­
n e  b ę d ą  k o n k u r e n c je  ż e g la rs k ie ,  
s z c z e c iń s k i S o l in g  s ta n ie  d o  w a lk i  
o  n a jw y ż s z e  t r o f e u m  N a  ra z ie  t r w a  
ją  p r z y g o to w a n ia .

J e d n a k  s z c z e c iń s c y  m iło ś n ic y  ż a g l i  
są n ie c o  „ o d  m a c o c h y ” . N ie  d o ­
c z e k a l iś m y  s ię  b o w ie m  d o ty c h c z a s  
s k le p u  ż e g la r s k ie g o  z p r a w d z iw e g o  
z d a rz e n ia . A  p rz e c ie ż  p r y w a t n i  p o ­
s ia d a c z e  ło d z i ż a g lo w y c h  i  ja c h ­
tó w  n ie  n a le ż ą  d o  r z a d k o ś c i.  J e s t 
ró w n ie ż  w ie lu  z a in te re s o w a n y c h  
t y m  s p o r te m , k t ó r z y  c h c ie l ib y  n a ­
b y ć  c h o ć b y  n a jp r o s ts z ą  je d n o s tk ę  
p ły w a ją c ą .  I s tn ie ją  c o  p r a w d a  n ie ­
w ie lk ie  p la c ó w k i  h a n d lo w e  d la  że­
g la r z y  w  H a r c e r s k im  O ś r o d k u  M o r ­
s k im  c z y  p iw n ic y  o ś ro d k a  w  T r z e ­
b ie ż y  B r a k u je  je d n a k  d o s tę p n e g o  
d la  w s z y s tk ic h  s k le p u  w  m ie ś c ie .  
I s tn ie n ie  zaś  ta k ie g o  n ie  je s t  ż a d ­
n y m  e w e n e m e n te m  c z y  n o w o ś c ią . 
S p e c ja lis ty c z n e  p la c ó w k i  h a n d lo w e  
te g o  t y p u  d z ia ła ją  w  W a rs z a w ie , 
P o z n a n iu , G d a ń s k u  c z y  K o s z a l in ie

(su»
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Miądzy Ziemią a Kosmosem
Jak pracuje Centrum

Kierowania Lotem Kosmicznym
Kie r o w a n i e  lo tem  orb i­

ta lne j stacji naukowej 
„S A L U T -6”  i  statkam i 

transportow ym i odbywa się w  
Centrum  K ierow ania Lotem  w 
pobliżu Moskwy. W organizacji 
tych operacji bierze udział sieć 
s tacji śledzenia, zespół środków 
m odelujących, obejm ujący ma­
tematyczny model stacji i f i ­
zyczny model statku transpor­
towego oraz system łączności, 
k tó ry  dysponuje naziemnymi i 
sa te lita rnym i kana łam i przeka­
zywania in form acji.

Centrum  wyposażone jest w 
system obliczeniowy, środki 
gromadzenia, opracowywania i 
odzwierciedlania in form acji, 
lącznoscj i te le w iz ji' wewnę­
trzne j, utrzym ywania łącznoś­
ci z załogami i przekazywania 
kom unikatów  radiotelegraficz­
nych na pokład stacji „S A ­
LU T-6” . Urzędzenia Centrum  
pozwalają na równoczesne k ie ­
rowanie lotem  trzech obiektów 
kosmicznych: stacji „S A L U T ”  i 
dwóch statków transporto­
wych.

W  C E N T R U M  z n a jd u je  s ię  k ie ­
r o w n ik  lo tu  l p e rs o n e l k ie r o w a n ia  
lo te m . P e rs o n e l te n  — to  s ta ra n n ie  
d o b r a n y  1 w y s z k o lo n y  k o le k ty w ,  
s k ła d a ją c y  s ię  ze s p e c ja l is tó w  z ró ż  
n y c h  d z ie d z in .  Z n a jd u ją  s ię w ś ró d  
n ic h  s p e c ja l iś c i o d  p ro g ra m o w a n ia  
lo tó w  1 o r g a n iz a c j i  k ie r o w a n ia  lo -

te m , ro z p ra c o w y w a n ia  s y s te m ó w  po 
k ła d o w y c h ,  k o n s t r u k t o r z y  s ta c j i  i  
s ta tk ó w  tr a n s p o r to w y c h ,  b a l is ty c y ,  
le k a rz e , łą c z n o ś c io w c y  s p e c ja l iś c i w  
z a k re s ie  k ie r o w a n ia  p ra c ą  s ta c ji  
ś le d z e n ia  1 o b s łu g i te c h n ic z n y c h  
ś r o d k ó w  C e n tru m , p rz e d s ta w ic ie le  
o r g a n iz a c j i  n a u k o w y c h  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  o ra z  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  p r o g r a m ie  
1 N T E R K O S M O S . W  C e n tr u m  z n a j­
d u je  s ię  , G łó w n a  G ru p a  O p e r a c y j­
n a  K ie ro w a n ia  L o te m . C zęść p e rs o ­
n e lu  z n a jd u je  s ie  ta k ż e  w  s ta c ja c h  
ś le d z e n ia , na  s ta tk a c h  b a d a w c z y c h  
A k a d e m i i  N a u k  Z S R R , w  C e n tru m  
B a d a ń  M e d y c z n o -B io lo g ic z n y c h .  W  
s u m ie  n a d  lo te m  c z u w a  na  Z ie m ! 
k i lk a s e t  o só b . O d  p r e c y z y jn e j  p r a c y  
k a ż d e j z  n ic h  z a le ż y  p o m y ś ln e  w y ­
k o n a n ie  p r o g r a m u  lo tu ,  p r o g r a m u  
b a d a ń  n a u k o w y c h  1 te c h n ic z n y c h , 
z a le ż y  te ż  p rz e d e  w s z y s tk im  be z ­
p ie c z e ń s tw o  z a ło g i s ta tk ó w  k o s m i­
c z n y c h .

N a  cz o le  p e rs o n e lu  k ie r o w a n ia  
s to i k ie r o w n ik  lo tu ,  o d p o w ie d z ia l­
n y  za r e a liz a c ję  p ro g ra m u . K ie r o ­
w a n ie  o d b y w a  s ię  w  d w ó c h  s a la c h , 
z k tó r y c h  sa la  g łó w n a  s łu ż y  k ie r o ­
w a n iu  lo te m  s ta c ji  o r b i t a ln e j  a z 
d r u g ie j  s a li.  k ie r u je  s ię  s ta tk a m i 
t r a n s p o r to w y m i i  to w a r o w y m i.  W 
c h w i l i  s t a r t u  n a  c e n t r a ln y m  e k r a n ie  
o b s e r w u je  s ię  p rz e b ie g  lo tu  r a k ie t y  
n a  c a ły m  e ta p ie  w c h o d z e n ia  na  o r ­
b i tę .  P o o d d z ie le n iu  s ta tk u  od  r a ­
k ie t y  p e rs o n e l s a l i  k ie r o w a n ia  k o n ­
t r o lu je  p rz e z  te le m e tr ię  o tw a r c ie  
s ię  a n te n , n a w ią z u je * łą e z n o ś ć  z  za ­
ło g ą  l  p r z y s tę p u je  do  s p ra w d z a n ia  
s y s te m ó w  p o k ła d o w y c h .

INFO RM AC JE telemetryczne 
są szczegółowo analizowane 
przez specjalistów, którzy prze­
kazują odpowiedzialnemu za a- 
nalizę kompleksową w nioski o

stanie i pracy każdego syste­
mu pokładowego. W  przypad­
ku  odchyleń od norm y ana li­
zuje się w p ływ  zakłóceń na 
pracę poszczególnych syste­
mów ł przygotowuje propozy­
cje ko rektu ry. Lekarz odpo­
w iedzia lny za kontro lę medy­
czną dokonuje szczegółowej a- 
na lizy  danych biote lem etrii, 
ocenia samopoczucie załogi i 
m elduje o tym  dyżurnemu k ie ­
row n ikow i lotu.

Oprócz podstawowych spec­
ja lis tów  znajdujących się w 
salach kierowania, w  Centrum  
znajdują się też grupy wspar­
cia. Specjaliści wchodzący w 
ich skład zajm ują oddzielne po 
mieszczenia wyposażone w p u l­
p ity  analogiczne do tych, k tó - . 
re są w  salach kierowania. W 
grupach tych dzia ła ją specja­
liśc i z zakresu systemów po­
kładowych, planowania progra­
mu lo tu, koordynacji pracy sta 
c ji śledzenia, łączności, ba listy­
ki, ko n tro li medycznfej. Specjal­
na grupa zajmuje się także od­
poczynkiem załogi podczas lo ­
tu  kosmicznego. Przygotowy­
wane są np. specjalne progra­
my muzyczne, organizowane 
spotkania radiowe kosmonau­
tów  z rodzinami.

(Interpress)

Mirosław Hermaszewski i Piotr Kiimuk.
C A F—Zagożdzi ń ski

Rozkład jazdy na orbicie
Ko s m i c z n y  s ta te k  u a n s p o r  

Io w y  „ S o ju z ”  w y s y ła n y  
je s t  w  K o s m o s  z k o s  m o d ro  
m u  B a jk o ń u r  n a  o r b it ę  po 

ś re d n ią , le żą cą  w  je d n e j  p la s z c z y ż  
n ie  z  o r b i t ą  s ta c j i  „ S a lu t - 6 ”  W  c ią  
g u  p ie rw s z y c h  t r z e c h  o k rą ż e ń  lo ­
tu  p rz e p ro w a d z a n a  je s t  k o n t r o la  
s ia n u  J g o to w o ś c i d o  p ra c y  s y s te ­
m ó w  ł  z e s p o łó w  s ta tk u ,  s p ra w d z a ­
n ie  h e rm e ty c z n o ś c i je g o  c z ło n ó w  
k o s m o n a u c i z d e jm u ją  s k a fa n d r y  
w  k tó r y c h  p r z e b y w a li  p o dcza s  w y  
c h o d z e n ia  n a  o r b it ę .

W  c z w a r ty m  i  p ią ty m  o k rą ż e n iu  
d o k o n u je  s ię  m a n e w ru , w  t r a k c ie  
k tó re g o  s ta te k  p rz e c h o d z i na  o r b i  
tę  w y s o k ą  P o ru s z a ją c  s ię  do  te j

IkM OSMICZNY statek transpor- 
łowy typu „SOJUZ" jest 

^  *  przeznaczony do dostarcza­
nia załogi i aparatury naukowej 
na pokład stacji orbitalnej „SA­
LUT”  oraz do powrotu załogi z 
materiałami badań naukowych na 
Ziemię. Statek ten składa się z 
trzech podstawowych części: czło­
nu orbitalnego z elementem po­
łączeniowym, członu przyrządów } 
agregatów oraz członu lądownika, 
który wraco na Ziemię.

Ciężar startowy statku wynosi 
6,8 tony, długość— 7,94 m, śred­
nica 2,72 m. Człon orbitalny, prze­
znaczony do pracy i odpoczynku 
załogi w czasie lotu na orbitę ł 
z powrotem, ma pojemność we­
wnętrzną 6,5 m sześć. Zawiera on 
urządzenia systemu zabezpiecze­
nia działalności życiowej, apara­
turę radiotechniczną I telewizyj­
ną. Na zewnętrznej powierzchni u- 
mocowane są kamery telewizyjne 
służące do kontroli procesu cu­
mowania do stacji kosmicznej 
„SALUT-6". Zewnętrzna po­
wierzchnia pokryta jest też próż-

„Sojuz” 
na orbitę

niową izolacją cieplną, a system 
termoregulacji utrzymuje we wnę­
trzu temperaturę w granicach od 
plus 10 do plus 30 st. C.

Lądownik, o objętości we­
wnętrznej 3,8 m sześć., jest prze­
znaczony do pomieszczenia za­
łogi w czasie startu i wchodzenia 
na orbitę, w czasie operacji cu­
mowania do stacji orbitalnej I w 
czasie powrotu na Ziemię. Pod­
czas tych operacji załoga ubrana 
w skafandry siedzi w specjalnych 
fotelach amortyzowanych. We 
wnętrzu lądownika znajdują się 
przyrządy i wyposażenie systemu 
kierowania statkiem w czasie lo­
tu, system zabezpieczenia działal­
ności życiowej załogi. Tutaj też za 
bierane są specjalne kontenery 
służące do przewożenia aparatury

i materiałów naukowych na sta­
cję „SALUT”  i z powrotem na 
Ziemię.

OBSERWACJOM zewnętrznym 
służą trzy iluminatory. W jednym 
z nich znajduje się wizjer optycz­
ny, wykorzystywany do ręcznej o- 
rientacji statku wobec Ziemi oraz 
w operacjach naprowadzania stał 
ku przed cumowaniem do stacji 
orbitalnej. Podczas operacji lądo­
wania wykorzystywana jest ze­
wnętrzna osłona termiczna, chro­
niąca konstrukcję i wnętrze lą­
downika przed nagrzewaniem a- 
erodynamicznym. Właściwości 
aerodynamiczne tej części statku 
pozwalają mu wykonywać lot szy­
bowy w atmosferze do określo­
nego rejonu lądowania. Do kie­

rowania lądownikiem w tej ope­
racji służy 6 zainstalowanych na 
korpusie aparatu mikrosilników 
odrzutowych. Na wysokości 9,5 
km otwiera się spadochron hamu­
jący, a następnie, po zmniejszeniu 
szybkości — spadochron pod­
stawowy, zapewniający dalsze 
zniżanie się i lądowanie aparatu. 
Na wysokości jednego kilometra 
nad Ziemią włączają się silniki 
miękkiego lądowania, zmniejsza­
jące prędkość do 3—4 metrów na 
sekundę.

Do wprowadzenia statku trans­
portowego „SOJUZ" no orbitę 
wykorzystuje się trzystopniową 
rakietę nośną. Podczas przecho­
dzenia przez gęste warstwy at­
mosfery w trakcie wchodzenia na 
orbitę statek osłonięty jest po­
włoką, odrzucaną na odcinku pra 
cy drugiego stopnia rakiety. Po 
oddzieleniu się stołku od rakiety 
nośnej następuje odsłonięcie ele­
mentów konstrukcji z antenami 
systemów radiowych.

(Interpress)

o r b ic ie ,  d o g a n ia  o n  s ta c ją ,  k tó r e  
z n a jd u je  s ię  p rz e d  n im  w  k ie r u n ­
k u  lo t u  O k re s  o d  szós teg o  d o  d w u  
n a s te g o  o k rą ż e n ia  p rze zn a cza  s ię  
na  sen k o s m o n a u tó w . P o c z y n a ją c  
o d  c z te rn a s te g o  o k rą ż e n ia , p o  . k o n  
t r o l l  s y s te m ó w  s ta tk u ,  p o ra n n e j 
to a le c ie  i  ś n ia d a n iu , za ło g a  s ta c ji  
d o k o n u je  p rz y g o to w a n ia  d o  z b liż a  
n ia  t p o łą c z e n ia  s ta tk u  ze s ta c ją .

N a  s ie d e m n a s ty m  o k r ą ż e n iu  k o ­
s m o n a u c i w y k o n u ją  m a n e w r  p o ­
z w a la ją c y  z b l iż y ć  s ię  d o  s ta c j i  n a  
o d le g ło ś ć , p o c z y n a ją c  o d  k t ó r e j  
z b liż e n ie  d o k o n u je  s ię  za p o m o cą  
a p a r a tu r y  a u to m a ty c z n e g o  n a p ro ­
w a d z a n ia . P o w łą c z e n iu  te j  a p a ­
r a tu r y  n a  o s ie m n a s ty m  o k r ą ż e n iu  
d o k o n u je  s ię  z b l iż e n ia  i  p rz y c u m o  
w a n ia  d o  s ta c ji .  P ro c e s  z b liż e n ia  
i c u m o w a n ia  k o n t r o lo w a n y  Jest za 
r ó w n o  p rz e z  za ło gę , ja k  te ż  p rze z  
p e rs o n e l k ie r o w a n ia  lo te m . P o  p o ­
łą c z e n iu  t  s p ra w d z e n iu  h e rm e ty e z  
noścJ p o łą e z e n ia  s ta tk u  ze s ta c ją  
za ło g a  d o k o n u je  p rz e jś c ia  d o  s ta ­
c ji-

P O D C Z A S  lo tu  w ra z  z p o d s ta w o  
w ą  za ło g ą  s ta c j i  d o k o n u je  s ię  za ­
p la n o w a n y c h  e k s p e ry m e n tó w  i  ba  
d a ń  n a u k o w y c h  (m e d y c z n y c h , b io ­
lo g ic z n y c h  1 te c h n ic z n y c h ) ,  w y k o ­
n u je  s ię  te ż  p ra c e  re m o n to w o -p r o  
f i la k ty e z n e ,  k tó r e  w y m a g a ją  u -  
d z ia lu  k i l k u  lu d z i,  w y k o n u je  s ię  
re p o r ta ż e  te le w iz y jn e  i  z d ję c ia  fo  
lo g ra f ic z n e  d la  c e ló w  d o k u m e n ta ­
c j i  d z ia ła ln o ś c i z a ło g i n a  s ta c ji .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  o k rą ż e ń  s ta t ­
k u  „ S o ju z ”  w  s k ła d z ie  s ta c j i  d o ­
k o n u je  s ię  s p ra w d z a n ia  fu n k c jo n o  
w a n ia  s y s te m ó w  1 u rz ą d z e ń , zabez 
p ie c z a ją e y c h  p o w ró t  z a ło g i n a  Z ia  
m ię , u m ie szcza  s ię  o p rz y rz ą d o w a ­
n ie  p o w ra c a ją c e  na  Z ie m ię , n a ś w ie  
t lo n e  b ło n y  f i lm o w e ,  m a te r ia ły  za 
w ie r a ją c e  in fo r m a c je  o t rz y m a n e  w  
t r a k c ie  e k s p e ry m e n tó w  1 b a d a ń .

N a d w u n a s ty m  o k r ą ż e n iu  o s ta t ­
n ie j  d o b y  za ło g a  e k s p e d y c j i  u r u ­
c h a m ia  s y s te m y  s ta tk u  „ S o ju z ” , 
n a s tę p n ie  z a m y k a  lu k ,  łą c z ą c y  s ta  
te k  ze s ta c ją ,  n a k ła d a  s k a fa n d r y  
i  na  15 o k rą ż e n iu  t e j  d o b y  o d e u - 
rn o w u je  s ta te k  o d  s ta c ji .  N a s tę p ­
n ie  d o k o n u je  s p ra w d z a n ia  u k ła d u  
h a m u lc o w e g o  s ta tk u ,  za p o m o c ą  
ze sp o łu  s i ln ik ó w ,  d o k o n u je  w y h a ­
m o w a n ia  1 s ta te k  w y k o n u je  k ie ­
ro w a n e  o p u s z c z a n ie  s ię  w  r e jo n  
lą d o w a n ia , p o ło ż o n y  w  p ó łn o c n e j 
częśc i K a z a c h s ta n u . ( In te rp re s s )

la pokładzie stacji „Salut-6“O R B IT A LN A  stacja nau- 
towa „S A LU T-6”  stano­
w i ko le jny etap rozwoju 

kosmicznych laborato riów  te j 
serii. Rozwój ten ma na celu 
zwiększenie d ługotrw ałości lo ­
tów . możliwości badawczych 
oraz podwyższenie kom fortu  
pracy i wypoczynku załogi. 
W  porównaniu i  poprzednim i 
w e rs jam i s tacji „SALU T-6”  u- 
m ożliw ia  nip. cumowanie rów ­
nocześnie dwóch statków trans­
portowych typu  „SOJUZ”  lub 
„PROGRESS” , stwarza m ożli­
wość wyjścia w  otw a rty  Kosmos 
równocześnie dwóch kosmonau­
tów , dysoonuje kam eram i tele­
w iz ji kolorowej, a zmontowany 
natrysk i jon iza tory powietrza 
polepszają w a runk i samitarno- 
h ig ieru-m e

M A S A  s a m e j s ta c j i  o s ią g a  na  
o r b ic ie  18,9 to n ,  p r z y  d łu g o ś c i o -  
k o ło  15 m  1 ś r e d n ic y  4.15 m . R oz­
w in ię t e  b a te r ie  s ło n e c z n e  w y s u w a

Ją s ię  na  o d le g ło ś ć  o k o ło  6,5 m e ­
t r a  o d  b u r t y  s ta c ji .

S ta c ja  „ S A L U T - f l ”  m a  p ię ć  p rze  
d z ia łó w .  Są to  d w ie  k o m o r y  p rz e j 
ś c lo w e , w y p o s a ż o n e  w  u rz ą d z e n ia  
d o  c u m o w a n ia  s ta tk ó w  t r a n s p o r to  
w y c h  1 d o  w y c h o d z e n ia  z a ło g i w  
o t w a r tą  p rz e s trz e ń  k o s m ic z n ą , o d ­
d z ie lo n e  h e r m e ty c z n ie  od  re s z ty  
s ta tk u .  P o n a d to  p r z e d z ia ły :  ro b o ­
c z y . a p a r a tu r y  n a u k o w e j  1 zespo­
łó w  n a p ę d o w y c h . D o  o b s e r w a c j i  
z e w n ę tr z n y c h  s łu ż y  p o n a d  20 i l u -  
m in a t o r ó w  ro z m ie s z c z o n y c h  w  r ó ż ­
n y c h  c zę śc ia ch  s ta c j i  o ra z  k a m e ­
r y  o b w o d u  te le w iz y jn e g o  u m ie s z ­
czo n e  n a  z e w n ą tr z .  U m o ż l iw ia ją  
o n e  p r e c y z y jn e  m a n e w r o w a n ie  
p r z y  o p e ra c ja c h  c u m o w a n ia  o b ie k ­
tó w  t r a n s p o r to w y c h  F u n k c je  s te ­
ro w a n ia  u k ła d a m i s ta c j i  z o s ta ły  po 
d z ie lo n e  m ię d z y  s ie d e m  s ta n o w is k  
ro b o c z y c h , z k tó r y c h  p ię ć  z n a jd u  
Je s ię  w  p rz e d z ia le  ro b o c z y m , a 
d w a  — w  c z ło n ie  p rz e jś c io w y m  
C e n tra ln e  s ta n o w is k o  k ie r o w a n ia

k o n c e n t r u je  s te ro w a n ie  n a jw a ż n ie j 
s z y m i s y s te m a m i s ta c j i  o ra z  łą c z ­
n o ś c ią  z Z ie m ią .

W A R U N K I p a n u ją c e  na  p o k ła ­
d z ie  o r b i t a ln e j  s ta c j i  n a u k o w e j  u -  
z a le ż n io n e  są o d  s p ra w n e g o  f u n k ­
c jo n o w a n ia  w ie lu  s y s te m ó w  1 ze­
s p o łó w . S y s te m  k ie r o w a n ia  u r z ą ­
d z e n ia m i p o k ła d o w y m i u m o ż liw ia  
n p  t r z y  m e to d y  Ic h  p r a c y :  w  c y ­
k l u  a u to m a ty c z n y m  — za p o m o cą  
u k ła d u  p r o g r a m o w a n ia  w  czas ie , 
p rz e z  r e a liz a c ję  p o le c e ń  n a d s y ła ­
n y c h  d ro g ą  r a d io w ą  z c e n tr u m  k le  
r o w a n ia  n a  Z ie m i o ra z  rę c z n e  s te  
r o w a n ie  z  p u lp i t ó w  p rz e z  k o s m o ­
n a u tó w ,  A u to m a ty c z n e  i  rę c z n e  
s te ro w a n ie  je s t ró w n ie ż  p r z e w i­
d z ia n e  w  s y s te m ie  o r ie n ta c j i  po ­
ło ż e n ia  s ta c j i  w  p rz e s trz e n i k o s ­
m ic z n e j  i  s ta b i l i z a c j i  te g o  p o ło ż e ­
n ia  Z  in n y c h  s y s te m ó w  w y m ie n ić  
je szcze  tr z e b a  s y s te m  s te ro w a n ia  
z e s p o ła m i s i ln ik o w y m i,  te le w iz y j ­
n y ,  łą c z n o ś c i r a d io te le fo n ic z n e j z 
Z ie m ią  l  w e w n ę t r z n y  s y s te m  te le ­

fo n ic z n y  s ta c ji ,  p o m ia r o w y  s y s te m  
ra d io te le m e tr y c z n y ,  z a s ila n ia  w  
e n e rg ię ,  z a b e z p ie c z a n ia  d z ia ła ln o ś c i 
ż y c io w e j  i te rm o r e g u la c j i.  k o n t r o l i  
m e d y c z n e j i  p r o f i la k t y k i .

N a jw ię k s z ą  tr u d n o ś ć  w  re a liz a ­
c j i  p r o g r a m ó w  k o s m ic z n y c h  s tw a ­
r z a  z a p e w n ie n ie  p r a w id ło w e g o  
p rz e b ie g u  n a jb a rd z ie j  p o d s ta w o ­
w y c h  f u n k c j i  o r g a n iz m ó w  k o s m o ­
n a u tó w :  o d d y c h a n ia , o d ż y w ia n ia ,  
u t r z y m a n ia  h ig ie n y .  O k a z a ło  s ię  
b o w ie m , że w  o g r a n ic z o n e j i  za m ­
k n ię te j  p r z e s trz e n i c z ło w ie k  s ta je  
s ię  sa m  d la  s ie b ie  ź ró d łe m  e w e n ­
tu a ln e g o  z a t ru c ia  S y s te m  z a b e zp łe  
cz e n ia  s k ła d u  g a z o w e g o  a tm o s fe ry  
n a  p o k ła d z ie  s ta c j i  „ S A L U T - 8 ”  za ­
w ie r a  w ię c  m . in . :  c h e m ic z n e  r e ­
g e n e r a to ry  t le n u .  p o c h ła n ia c z e  
d w u t le n k u  w ę g la , a n a l iz a to r y  s k ła ­
d u  g a z ó w , f i l t r y  s z k o d l iw y c h  za­
n ie c z y s z c z e ń  g a z o w y c h  ł  p y łó w  
o r a z  za p a s y  s p rę ż o n e g o  p o w ie tr z a  
w  b u t la c h .  Z  k o le i  z a o p a trz e n ie  w  
w o d ę  o d b y w a  s ię  p rz e z  j e j  re g e n e

r a c ję  ze s k r a p la n ia  a tm o s fe ry  s ta ­
c j i ,  u z u p e łn ia n ą  z z a p a só w  w  po ­
je m n ik a c h .  Ż y w n o ś ć  p o d z ie lo n a  
je s t n a  r a c je  d o b o w e , a s p e c ja ln e  
u rz ą d z e n ie  s łu ż y  d o  p o d g rz e w a n ia  
p o s i łk ó w . W s z y s tk ie  o d p a d y  c ie k łe  
i s ta łe  g ro m a d z o n e  są  w  p o je m n i­
k a c h , k tó r e  p rz e z  s p e c ja ln ą  ś lu z ę  
o d s t r z e l iw a n e  są o d  s ta c j i  i  sp a la ­
ją  s ię  w  a tm o s fe rz e  z ie m s k ie j.

STAN zdrowia załogi stacji 
kosmicznej podlega regularnej 
ko n tro li lekarskiej, prowadzone 
są również działania p ro fila k ­
tyczne przeciwko szkodliwym  
skutkorp przebywania w  stanie 
nieważkości. Kosmonauci odby­
wają regularne tren ingi. Na 
pokładzie — m im o szczupłości 
pomieszczenia — znajduje się 
np. urządzenie do pobudzania 
działania tka n k i m ięśniowej i  
e lim inac ji skutków  fiz jo logicz­
nych braku g raw itac ji W su­
m ie — „S A LU T-6”  jest m ie j­
scem do pracy i wypoczynku 
podczas przebywania w  Kosmo­
sie. (Interpress)
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Przed 30 laty 
„Kurier' pisał...

•  N A  Ś w ię to  M o rz a  „ K u r i e r ”  
u k a z a ł s ię  29 c z e rw c a  w  z w ię k  
szornej o b ję to ś c i,  z r e p ro d u k ­
c ją  n a  p ie rw s z e j s t r o n ie ,  od ­
rę c z n e g o  p is m a  p re z y d e n ta  
B ie ru ta .  a r ty k u łe m  m in is t r a  
•że-glugi R a p a c k ie g o , z l ic z n y ­
m i w y p o w ie d z ia m i o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  p r z e d s ta w ic ie li  s fe r  
p o r to w y c h ,  r e p o r ta ż a m i o p r a ­
c y  p o r to w c ó w  m a r y n a rz y ,  
s to c z n io w c ó w  i  in n y c h  p ra e o w  
n ik ó w  g o s p o d a rk i m o r s k ie j .

•  W  IV  E T A P IE  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
„ T o u r  de  P o lo g n e ”  S łu p s k — 
S zcze c in  o s ta tn ią  w a lk ę  c z o ło ­
w a  g r u p a  ro z e g ra ła  n a  tra s ie  
od u l .  G d a ń s k ie j p rze z  c a łą  
a l.  W o js k a  P o l. d o  m e ty  na 
T o rz e  K o la r s k im .  W a lk ę  tę  
o g lą d a ły  n ie z lic z o n e  t łu m y  
s ze ze c im ia kó w , a n a  s a m y m  
s ta d io n ie  b y ło  ic h  1» ty s ię c y . 
Z w y c ię ż y ł  W rz e s iń s k i,  tu ż  za 
n im  o p ó ł k o ła  b y ł  K a p  Lak, a 
o 3 s e k u n d y  p ó ź n ie j S zw e d  
W id  e v a ll.

•  B IO R Ą C Y  u d z ia ł w  w y ­
ś c ig u  p ra c y  m a s z y n iś c i ł p a la ­
cze  ze s z c z e c iń s k ie j p a ro w o ­
z o w n i o s ią g a ją  b e z c e m o n to w e  
p rz e b ie g i p o w ie rz o n y c h  im  lo ­
k o m o ty w  d o  5 ty s .  k m .

•  W  D O R O C Z N Y M  W o je ­
w ó d z k im  Z je ź d z ie  T P P R  w z ię ­
l i  u d z ia ł  d e le g a c i ze w s z y s t­
k ic h  p o w ia tó w  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . T o w a rz y s tw o  z rz e ­
sza w  180 k o ła c h  o k . 15 ty s . 
c z ło n k ó w , p ró c z  te g o  są k o ła  
m ło d z ie ż o w e  w  s z k o ła c h  i  na 
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h

•  D W O M A  ło d z ia m i p r z y b y ­
ła  O d rą  z W ro c ła w ia  na  Ś w ię ­
to  M o rz a  d o  S zcze c in a  g ru p a  
w a łb rz y s k ic h  g ó r n ik ó w  —  zd o ­
b y w c ó w  n a g ro d y  Z je d n o c z e n ia  
P rz e m y s łu  W ę g lo w e g o  za 
p r z o d o w n ic tw o  p ra c y .

•  Z  U D Z IA Ł E M  m in is t r a  
ż e g lu g i R a p a c k ie g o  ro z p o c z ą ł 
s ię  d w u d n io w y  p ie rw s z y  k r a ­
jo w y  Z ja z d  D z ie n n ik a r z y  M o r ­
s k ic h  v O b ra d y  o tw o r z y ł  p re ­
zes o d d z ia łu  Z w . Z a w . D z ie n ­
n ik a r z y  R P  re d . B e rn a rd  K i -  
s e r , w i ta ją c  p r z e d s ta w ic ie li  
w ła d z  m o r s k ic h ,  d e le g a tó w  r a ­
d z ie c k ie j a g e n c j i  T A S S  i  g a ­
z e ty  „ P r a w d a ”  o ra z  l ic z n ie

p r z y b y ły c h  k o le g ó w . D o  p r e ­
z y d iu m  p o p ro s z o n o  m . in .  r e ­
d a k to ró w  K . W a g n e ra , B . 
Ś w ię c ic k ie g o , G r u s z k ie w ic z a  i  
B ę d k o w s k ie g o  P rz e w o d n i te ­
m a t  o b ra d : p o p u la r y z a c ja  z a ­
g a d n ie ń  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  i 
p o l i ty c z n e j  r o l i  m o rs k ie g o  
S zcze c ina .

•  T R W A  o d b u d o w a  (a r a ­
c z e j b u d o w a )  b e to n o w e g o  m o ­
s tu  k o le jo w e g o  n a d  u l .  R a ta ­
ja .  Z a k o ń c z e n ie  r o b ó t  p r z e w i­
d u je  s ię  na  p o ło w ę  l ip c a . W te ­
d y  b ę d z ie  m o ż n a  po d  m o s te m  
p rz e d łu ż y ć  l i n ię  t r a m w a jo w ą  
1 p u ś c ić  a u to b u s y  na  G u m ie ń -  
ce . d z ię k i  c ze m u  ta  d z ie ln ic a  
n a b ie rz e  ż y c ia ,  ta k  j a k  p rz e d  
y o k ie m  P o g o d n o .

•  W  A K A D E M I I  H a n d lo w e j 
ro z p o c z ę ły  s ię  j u ż  k o ń c o w e  
e g z a m in y , p o t r w a ją  d o  p o ło ­
w y  l ip c a . W  S z k o le  In ż y n ie r ­
s k ie j  z a ć m ą  s ię  I  l ip c a ,  z a ­
k o ń c z ą  te ż  w  p o ło w ie  te g o  
m ie s ią c a . W  S z k o le  M o r s k ie j  
54 e le w ó w  o t r z y m a ło  p o  e g za ­
m in a c h  ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e n ia  
t r z y le tn ie j  n a u k i.  P r y m u s a m i 
z o s ta li J e rz y  P s z e n n y  i  J e rz y  
R a c z k o w s k i.  A b s o lw e n tó w  S M  
cze ka  jeszcze  d w u m ie s ię c z n y  
r e js  n a  „ D a r z e  P o m o rz a ” , p o ­
te m  po  p r a k ty c e  n a  s ta itk a c h  
h a n d lo w y c h  b ę d ą  p r o m o w a n i 
na  o f ic e r ó w  P M H .

•  Z E  S P O R T U : W  „ P ie r w ­
s zym  K r o k u  S z e rm ie r c z y m ”  
w z ię ło  u d z ia ł 24 z a w o d n ik ó w  
z A Z S . H K S , W K S  i n ie  s to ­
w a rz y s z o n y c h . W e  f lo r e c ie  I  
m ie js c e  z d o b y ł K  ra c z ę  w s k i
(A Z S ) , w  s z a b li M ir a n o w s k i  
(A Z S ). P o z io m  n a d s p o d z ie w a ­
n ie  w y s o k i,  c o  n a le ż y  p r z y p i­
sać  — n ic  n ie  u jm u ją c  z a w o d ­
n ik o m  —  p r a c y  p . B o rk o w ­
s k ie g o  i  fe c h tm is tr z a  p. K o ­
z ie ła . Im p re z a  b y ła b y  b a rd z o  
u d a n a , g d y b y  n ie  b r a k  p u ­
b lic z n o ś c i.  B y ło  z a le d w ie  k i l ­
k a  osób

•  Z  O G Ł O S Z E Ń :

1 f r a k o w e ,  1 m a r y n a rk o w e ,  
u b r a n ie ,  c z a rn e , 2 k u p o n y  m a ­
te r ia łu  c z a rn e g o , s tó ł d o  w a r ­
s z ta tu . g u z ik i  s k ó rz a n e . 2 p ła sz  
eze d a m s k ie  s p rz e d a m . M . 
B u c z k a  7 m . 14.

P o trz e b n y  c h ło p ie c  i  d w ie  
d z ie w c z y n k i d o  o b s łu g i na p e ­
ro n a c h . Z g ło s z e n ia  w  R e s ta u ­
r a c j i  D w o r c o w e j S zcze c in  
G łó w n y -O s o b o w y .

W ę ża  k u p i  d o  o g ro d u  P a ń ­
s tw o w e  L ic e u m  P e d a g o g ic z n e  
J a g ie l lo ń s k a  41. G u m o w e g o .

W y b r a ł B . R.

Id ź m y  dalej
DWA miesiące temu popel- Nie czarujm y się — przecież nie jedynie m arkov.___

w tym miejscu an- „mocna głowa" to nadal jeszcze była pełna jasność: te drobne 
tyalkoholowy elaboracik w w ielu kręgach powód do obostrzenia nie z likw idu ją  alko- ' 

pod tytu łem  „Trzeźwo m y- sławy, zaś hasło „bez wódki — holowej rzeki, ale, po pierws e 
śląc” . Wyprzedził on dokładnie ani rusz!" przyświeca niejednej, — ciu t ją ograniczą oraz — po 
o tydzień znaną decyzję o pod- pożal się Boże, in ic ja tyw ie . O- drugie — spowodują szczcr. 
wyżce cen napojów spirytuso- czywiście przypadki ekstrem al- wdzięczność ze strony tych 
wych, win, kotnaków ltp. Wspo- ne (przestępczość jako efeikt wszystkich, k tórvm  dane było 
m i nam o tym  jedynie z tego nadużywania wódki, gehenna co rano stawać oko w oko z już 
względu, iż rozprawiając o za- rodzin alkoholików , etc) to te- zataczającymi się po lskm : 
grożeniu alkoholowym , cyt owa- mat osobny i nie zamierzam go „św ię tym i k row am i” . To także 
łem wypowiedź rządowego eks- to  rozwijać, natomiast wszel *

Pół żartem — pół serio

minThóroskop
2. VII. — 8. VII. 1978 r.

ŻONACI
MĄDRZEJSI?

PROFESOR socjologii un i­
wersytetu w  Porto Rico M ar­
t in  Segrera wysunął tezę, że 
seks pozytywnie działa na... 
szare kom órki. Przebadał on 
100 studentów i okazało się, że 
wszyscy żonaci, względnie po­
siadający stale przy jac ió łk i, zdo 
byw ają przeciętne o 20 procent 
wyższe oceny od studentów 
stroniących od kobiet.

Teza profesora Segrery spot­
ka ła  się z ostrą k ry ty k ą  paru 
innych socjologów. Zw olennik 
seksu s tw ie rdz ił jednak, że na j­
zacieklej a taku ją  go... starzy 
kawalerowie.

Zagadkowa kradzież
L O N D Y N . S c o t la n d  Y a rd  p r z y ­

s tą p i ł  w  t y c h  d n ia c h  d o  ś le d z ­
tw a  w  n ie z w y k łe j  s p ra w ie . Podczas 
m in io n e g o  w e e k e n d u  n ie z n a n i s p ra w  
c y  z r a b o w a li  w  p r z e m y s ło w e j d z ie l­
n ic y  L o n d y n u  H a r le s d e n  d ź w ig i 
łą c z n e j w a r to ś c i  p o n a d  100 ty s . f u n ­
tó w .  J a k  k a m ie ń  w  w o d z ie  p rz e ­
p a d ł  7 - to n o w y  ż u ra w ,  p r z y  p o m o ­
c y  k tó re g o  z ło d z ie je  z a ła d o w a li  n a  
p la t fo r m ę  d o d a tk o w o  7 le k k ic h  
d ź w ig ó w . C a ły  s p rz ę t b y ł  p rz e z n a ­
c z o n y  n a  e k s p o r t ,

Mają już 250 lat
ĆWIERĆ W IE K U  liczą już 

sobie ogłoszenia m atrym onia l­
ne, zamieszczane w  codziennej 
prasie. Pierwsze ukazało się w 
1728 roku w  A ng lii.

D o c iek liw i „m atrym on io lo- 
dzy”  u s ta lili, że następne uka­
zało się 8 lipca 1732 roku w 
niem ieckie j gazecie „F ra n k fu r­
te r Nachrichten”  W  ogłoszeniu 
tym  podano, że „dobrze zbudo­
wana kobieta wolnego stanu 
poszukuje kawalera — najchęt­
n ie j dobrego lekarza lu b  adwo­
kata, k tó ry  by je j pomógł w y ­
egzekwować należny spadek...”

Jeśli w ierzyć znawcom za­
gadnienia, to  trzeci m atrym o­
n ia lny anons ukazał się 18 sier­
pnia 1793 roku w  austriackim  
„W iener Zeitung” .

perta postulującego wprowadzę- k ie  kwestie dotyczące tzw. o- 
nie drastycznych podwyżek, ta - byczajowości p ijack ie j, a sięga- 
k ie j swego rodzaju „k u ra c ji jącej przecież głęboko w  naszą 
wstrząsowej" która — jego zda- codzienność, stanowią główny 
n iem  m ogłaby odnieść pożą- teren dla właściwego uderzenia 
dany skutek. Jak wiadomo ce- antyalkoholowej ofensywy. Mu- 
ny w zrosły znacznie, ale nie w  si być ona prowadzona mądrze 
sposób „uderzeniowy". W tym  i konsekwentnie, bez naduży- 
miejścu nie zamierzam oczyw i- wania grom kich słów i prze- 
ście rozstrzygać kw estii „k to  sądnych nadziei na błyskawicz- 
ma rację?”  z te j prostej przy- ne sukcesy. W ielkie tu  pole 
czyny, iż uważam walkę z a l- do działania dla wszystkich 
koholizm em  i jego społecznymi wychowawców (szczególnie mło 
skutkam i ty lko  przy pomocy dzieży), dla łudzi odpowiedzial- 
manewrów cenowych za eokol- nych za działalność k u ltu r  a lno­
w i ek ułomną (tym  bardziej, iż oświatową, dla tych którzy pro 
s tru k tu ra  ostatniej podwyżki w  ponują nam model wypoczynku 
odniesieniu do poszczególnych i rozryw ki. N iem niej istotne 
gatunków wódek, w in  i konia- mogą być także działania po- 
ków  wydaje się być nieco dys- dejmowane w  tak zwanym try -  
kusyjna). Rzecz sprowadza się bie adm in istracyjnym , ty le  ty l-  
bowiem  do działań ja k ie  należy ko aby były one następnie e- 
podjąć na bardzo szerokim gzekwowane czy przestrzegane! 
froncie, obejmującym na jed- Niestety, jest w iele przykładów 
nym biegunie cały kompleks świadczących o lekceważeniu 
spraw zwanych w  w ie lk im  m y- bardzo słusznych z każdego 
ślowyrn skrócie wychowawczy- punktu widzenia uchwał, decy- 
m i, na drug im  zaś wszelkiego z ji czy poleceń. Aby nie być 
rodzaju poczynania typu adm i- gołosłownym, przykład p ierw - 
nistracyjno-porządkowego. N ie- szy z brzegu. Oto obowiązuje 
zależnie zaś od wszelkich ge- w  mieście Szczecinie decyzja 
stów, decyzji i haseł istnieć m u- W ydziału Handlu (z 1974 roku, 
si trw a ły  trend społecznej deza- a więc żadna zamierzchła prze- 
probaty dla wszelkich przeja- szlość) zakazująca sklepom spo- 
wów nadużywania alkoholu, żywczym sprzedaży piwa do 

godz. 10. W ilu  placówkach 
jest ona przestrzegana? Na pal­
cach jednej ręk i można takie 
policzyó... Poranni amatorzy „u - 
trwalacza” oczywiście nie w y­
stają w kolejkach wraz z tym i 
którzy przyszli kup ić  tu swoje 
śniadaniowe pieczywo czy m le­
ko. Ludzi po prostu biorą d ia­
b li gdy widzą tych „sta łych by­
walców " już od rana tanku ją ­
cych baterie piwska, ale co mo­
gą zrobić? Ano właśnie. Czy 
rzeczywiście jesteśmy w  tym  
przypadku tak całkiem  bezrad­
ni? Mamy chyba Drawo doma­
gać się, zarówno od handlow­
ców ja k  i w ładz adm in is tracy j­
nych, respektowania tych ele­
mentarnych ustaleń. Przy oka­
z ji pytanie: czy nie można by 
w te j m ate rii pójść nieco dalej 
i  za przykładem  Łodzi wprow a­
dzić w godzinach rannych (cho­
ciażby do ow ej godz. 10) całko­
witego zakazu sprzedaży napo­
jów  alkoholowych? W ydaje się 
to  być logicznym uzupełnieniem 
kroku, k tó ry  uczyniono cztery 
la ta temu. Oczywiście wszyst­
ko to ma sens jeś li owe k ro k i 
będą rzeczywiście stawiane, a

. się liczy..
P. O. M O R S K I

Urszula
składana w ofierze...

42-LETNIA Urszula Andrevs nadal znajduje się w czołówce 
aktorek uznawanych za gwiazdy współczesnego kina. Filmy w 
jakich występuje nie należą do zbyt wybitnych, ale trzeba 
przyznać —  jest na co popatrzeć...

Oto scena z najnowszego obrazu w ret. Sergio Martino. 
Akcja toczy się na Cejlonie a Urszula występuje w ro li ko­
biety złożonej w ofierze okrutnemu bóstwu.

iFoto: Paris Match)

Pożywienie
a choroby 

nowotworowe
W  C Z A S IE  o d b y w a ją c e j s ię  w ła ś ­

n ie  w  S e a t t le .  w  s ta n ie  W a s z y n g ­
to n . t r z y d n io w e j  k r a jo w e j  n a r a d y  
na  te m a t  o d ż y w ia n ia  s ię , n a u k o w ­
c y  o ś w ia d c z y l i ,  iż  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j  40 p r o c e n t c h o r ó b  n o w o tw o ro ­
w y c h  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
p o w s ta je  w s k u te k  n ie w ła ś c iw e g o  
sp o so b u  o d ż y w ia n ia  s ię . P o ż y w ie n ie  
A m e r y k a n ó w  z b y t  ła s y c h  n a  m ię so , 
t łu s z c z e  i  a lk o h o l  m o że  b y ć  je d n y m  
z  g łó w n y c h  c z y n n ik ó w ,  k tó r e  s p o ­
w o d u ją ,  że ia k  w y n ik a  z p ro g n o z  
s ta ty s ty c z n y c h ,  w  r o k u  b ie ż ą c y m  w  
U S A  z a c h o ru je  n a  r a k a  700 ty s ię ­
c y  osó b . Z d a n ie m  n a u k o w c ó w , w ie ­
l u  z t y c h  p o te n c ja ln ie  z a g ro ż o n y c h  
lu d z i  m o g ło b y  s ię  u c h r o n ić  p rz e d  
n o w o tw o re m  d ro g ą  n ie s k o m p lik o w a  
n e j  z m ia n y  m e n u . L e k a rz e  z w ró ­
c i l i  je d n o c z e ś n ie  u w a g ę  n a  fa k t ,  że 
o d  p ię ć d z ie s ię c iu  ł a t  r a k  ż o łą d k a  
a ta k u je  m ie s z k a ń c ó w  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  z m n ie js z ą  c z ę s to t l iw o ś ­
c ią .  T e n  s ta n  r z e c z y  p r z y p is u je  s ię 
z w ię k s z o n e m u  w  o s ta tn im  p ó łw ie ­
czu  s p o ż y c iu  w  U S A  w i ta m in y  C, 
z w ła szcza  w  s a ła c ie  i  w  s o k u  p o ­
m a ra ń c z o w y m .

J A P O N IA .  W  K a to a s a k i na 
e k s p e r y m e n ta ln y m  to rz e  d łu ­
g o ś c i 1300 m  p rz e p ro w a d z o n o  
p ie rw s z e  p r ó b y  ja z d y  n o w e g o  
s u p e rs z y b k ie g o  p o c ią g u  H S S T -2  
W a g o n  p o c ią g u  z a b ie r a ją c y  8 
p a s a ż e ró w  o s ią g n ą ł, ze w z g lę ­
d u  na k r ó t k i  to r ,  t y lk o  s z y b ­
ko ś ć  100 k m /g o d z . . ' m im o  iż  
u z y s k iw a n o  ju ż  s z y b k o ś ć  m a k ­
s y m a ln ą  300 k m /g o d z . p o dcza s  
p r ó b  bez p a s a ż e ró w . W a g o n y  
p o ru s z a ć  s ię  b ę d ą  na  w y s o k o ś ­
c i  1 c m  n a d  to re m  na  p o d u s z ­
ce m a g n e ty c z n e j.  P e łn y  s k ła d  
p o c ią g u  z a b ie ra ć  b ę d z ie  130 p a ­
s a ż e ró w  i  i c h  ba ga że . P r z e w i­
d y w a n e  u ru c h o m ie n ie  p ie r w ­
szego p o łą c z e n ia  c e n tr u m  T o ­
k io  lo tn is k o  N a r i ta  n a s tą p i 
w  1980 r o k u .

(F o t .  C A F —P a n a )

Wydarzenia, które zaważyły na naszej historii...
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N A  je d n y m  z p o l ig o n ó w  w o j  .—  TE M A T f i l m u  jest m i  J A K  p o in fo r m o w a ł k ie r o w n ik  p ro
S k o w y c h  re ż y s e r  J e rz y  I l o f f -  s z c z e g ó ln ie  b U s k i  ; w a ż n v  ^  d u k c j i  f i lm u  -  W ilh e lm  H o lle n d e r ,  
m a n  n a k rę c a  s c e n y , k tó r e  z n a j * « . i e g o x n ie  o u s k i  i w a ż n y  p o -  z d ję ć  na  l e i e n ie  Z w ią z k u
d ą  s ię  w  f i lm ie  p t .  „ D o  k r w i  W ie d z ia ł  J e r z y  I lO t t m a n .  —  R a d z ie c k ie g o  f i lm o w c y  p o ls c y  k o -  
a s ia tn ie j ” , r e a liz o w a n y m  na Okresj W  k tó rym  toczy s ię  ak- r z y s ta ją  ze w s p ó łp ra c y  k o le g ó w  z 
p o d s ta w ie  sc e n a r iu s z a  Z b ig n ie -  • f  „ M o s f i lm u ” .
w a  S a f ja n a . D z ie n n ik a r z  P A P  c Ja ’ i a t a  m o je g o  w o je n n e g o
u z y s k a ł od  o b u  tw ó r c ó w  in -  d z ie c iń s t w a ,  k t ó r e  u p ł y n ę ł o  W  W  f i lm ie  w y s ta n i 200 a k t o r ó w  p o l-  
fo rm a c je  n a  te m a t p o w s ta ją -  Z w ią z k u  R a d z ie c k im ,  a  t a k ż e  s k ic h  i  15 ra d z ie c k ic h .  O p e ra to re m  
cego f i lm u  i je g o  k o n c e p c j i  . , - • m  l k t ń r v  je s t  J e r z y  G o ś c ik  a s c e n o g ra fe m
a r ty s t y c z n e j.  i t a w a i  ż y c ia  m o je g o  o jc a ,  K t ó r y  J e n ty  S z e s k i A  o lo  o d tw ó r c y  g }6 w _

przeszedł szlak b o j o w y  w  szere- n y c h  r ó l :  W ła d y s ła w a  S ik ó rs k ie g o  
, gach Wojska Polskiego. e ra  K a z im ie rz  W it k ie w ic z .  S ta l in a

—  BĘDZIE t o  f ilm  o w y d a -  -  a k t o r  g r u z iń s k i A . K a b a la d z e .
r ż e n ia c h  które zaważvlv n a  „  P IE R W S Z E  z d ję c ia  n a k r ę c i l iś m y  W a n d ę  W a s ile w s k ą  —- K a ta rz y n a  

• J  .. 2 lu te g o  na  P la c u  C z ę v w o n y m  w  S k o lim o w s k a , ge n  Z y g m u n ta  B e r-
naszej h is to rii, o  okresie rne- M o s k w ie . P la c  i s ą s ie d n ie  u l ic e  l in g a  — W o jc ie c h  P i la r s k i ,  ge n  A n -  
zwykle ważnym —  p o w ie d z ia ł  p r z y b r a ły  w y g lą d  m ia s ta  f r o n to w e -  d e rs a  -  M a re k  W a lc z e w s k i, M o ło -  
Z b ¡ g n ie w  Safian, — A kc ja  roz- 8 ° .  ta k i,  , j a k i  m ia ła  s to lic a  K r a ju  to w a  N . Z a s u c h in , p r o f .  K o ta  —

. ' . . . .  '  , R ad  p ó źną  je s ie n ią  1941 r ., g d y  n a -  R o m a n  S ik o ra  J ó z e fa  R e t t in g e r a  - poczyna się jesienią 1941 r „  gdy jeźdźca hitlerowski stał u je j wrót. 
gem S ikorsk i przybywa do M o- Filmowane sceny przedstawiały 
skw y na rozmowy ze Stalinem. ^ S t a Ł ” * S
kończy zaś — scenami b itw y  filmowaliśmy — z udziałem wojsk 
pod Lenino, k tóra zapoczątko- radzieckich -  sceny kontrofensy- 
wala szlak bojowy odrodzonego * / •  ? |parI£ le?'r ° , f  g iu S S e
Wojska Polskiego. Narodzinom utrwaliliśmy na taśmie epizody,
LW P poświęcamy W  f ilm ie  k tó re  p rz e d  37 ła t y  r o z g ry w a ły  s ię  
s z c z e g ó ln ie  w i e l e  m ie i s r a  w  K u jb y s z e w ie , d o k ą d  e w a k u o w a n os z c z e g ó ln ie  w i e i e  m ie js c a .  z M o s k w y  A m b a s a d ę  P o ls k ą , n a to -

A n d r z e j  R e t t in g e r .

B A R A N  21.3.— 20.4.: Z a j
m i j  s ię  s w o im  z d r o ­
w ie m . B e zsen no ść  to
o b ja w  z a k łó c e ń . w y ­
m a g a ją c y c h  p o ra d y  le ­
k a rz a . S k o m p lik o w a n e

z a c z y n a ją  -s ię w y ja ś n ia ć ,

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
O s o b y  n ie  zw ią z a n e  u -  
c z u c io w o  m u s im y  p rze  
s tr z e c  W  czas ie  b l is ­
k ie g o  w y ja z d u  p o zn a ­
ją  c z ło w ie k a , k t ó r y  je

sp-raw.y z a c z y n a ją  s ię  w y ja ś n ia ć ,  o lś n i.  N ie s te ty ,  w z a je m n o ś ć  bę d z ie  
a le  z a c h o w u j o s tro ż n o ś ć , ró w n ie ż  p o z o rn a  a f i n a ł ,  z n a jo m o ś c i p r z y -  

s to s u n k u  d o  b l is k ic h  w s p ó łp r a -  k r y .  R a d z im y ' S t rz e lc o m  n ie  po g łę

B Y K
p rz e d s ię w z ię c ie  d o d a  
b o d ź c a . U w o ln io n y  o d  
k r ę p u ją c y c h  s c h e m a ­
tó w , p o zna sz  w a r to ś ć  
s a m o d z ie ln o ś c i i  i n i ­

c ja ty w .  T w o je  d o b re  s a m o p o c z u ­
c ie  o b e jm ie  r o d z in ę  i p r z y ja c ió ł.  
P o d  k o n ie c  ty g o d n ia  — m iłe  s p o t­
k a n ie  z d a w n o  n ie  w id z ia n y m i o -  
s o b a m i:

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.«.!
Ż a r ta m i n ie  o b ró c is z  w  
ż a r t  » p ra w y  d la  in n y c h  
p o w a ż n e j.  P ró b a  ro z w e  
s o le n ia  d o tk n ię ty c h  n-ie 
b ę d z ie  z ro z u m ia n a

b ia ć  k o n ta k tó w  p o d ró ż n y c h  p rz y -  
21.4.—21.5.: N o w e  n a jm n ie j  d o  k o ń c a  te g o  se zo n u .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—28. 
1 .: Jes teś  o g ó ln ie  b io ­
r ą c  z a d o w o lo n y , a za­
ra z e m  c h c ia łb y ś  coś  
z m ie n ić .  T a k  b y w a : 
n ie  k a ż d e g o  c ie s z y  m a 

ła  s ta b i l iz a c ja .  N a s u w a  s ię  p y ta ­
n ie ,  j a k a . z m ia n a  p o d n ie s ie  tw o je  
s a m o p o c z u c ie ?  N ie  Sipie&z z z  o d ­
p o w ie d z ią . Z a le ż y  o d  n ie j  w ię c e j 
n iż  s o b ie  d z iś  w y o b ra ż a s z .

W O D N IK  21.1.—11.2.: 
N o w a . o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
w z m o ż e  tw o ją  n e r w o ­
w o ś ć . W k ró tc e  je d n a k  
p rz e k o n a s z  s ię . że n ie  
p rz e k ra c z a  . m o ż l iw o ś c iz a a k c e p to w a n a . Z a m ia s t  s z tu c z n e j -------—  H j ^ a c z a .  m

w e s o ło ś c i o k a ż  n a tu ra ln e  w s p ó łe z u  •.
B l iź n ię to m  w  z w ią z k u * n ia lż e ń  J-Vgodn :ti p u b l ic z n ie  ja k o  a r ty ś c i 

•sk im  r a d z im y  u n ik a ć  ro z m ó w  p r o -  ^  s p o łc e z m c y  Z d o b ę d ą  d u ż y  po 
w a d z ą c y c h  d ó  k łó tn i .  J e ś li m ie  fc l.ask.- *?la  n ie k tó r y c h  w y s tę p  za- 
u n ik n ą .  n ie c h  w y r ó w n a ją  s t r a t y  ,m e n i si<?' w  h o b ł jy  1 u b a r w i  ™  
d r o b n y m , p o d a r k ie m . ż y c ie

R A K  22.«.— 22.7
w sze  z n a jd z ie  s ię  czas,
a b y  r o b ić  coś w e d łu g  
w ła s n e g o  g u s tu . T rz e ­
ba go  la k  w y p e łn ić ,  że 
b y  c h o ć  k r ó ts z y ,  p rz e

R Y B Y  19.2.—20.3.: O so­
ba, k tó r ą  lu b is z  i ce ­
n isz , n ie  o d p ła c a  e i 
w z a je m n o ś c ią . A le  je d ­
n o  ro z c z a ro w a n ie  n ie  
c z y n i z im y .  P u ść  o b -  

p ło t k i  m im o  uszu , żebyw a ż y ł n a d  n ie c ie k a w ą  re s z tą  d n ia  1 p ło t k '  us.z u ’ zeb>
S k a rg i na n u d ą  i JaJowSe t y l k o  “ i “ ® . D la
p o g łę b ia ją  a le  « m to n o c S S  y  -  :je « k  w o lis z ,  na p o c ie c h ę  m *  

L E W  23 7 —2 3 !  W la s -  :  P rr .y je m n o n c , np. k u p u ją c  
i f J u S f - Æ w . ’ U L  S “ “ *  «0 daw na m ia łe ś

W insŁ a u tk a S r r s
c z e n ie m  trz e b a  n ie ra z  .... 
z n ie g o  u s tą p ić ,  a za­

w sze  w y s łu c h a ć  o d m ie n n y c h  o p i­
n i i .  L w y ,  k tó r e  n ie  o d p o w ie d z ą  na 
l is t ,  w k r ó tc e  te g o  p o ż a łu ją .

-------- P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: D ru
g o p la n o w a  p o z y c ja  n ie  
d a je  c i  z a d o w o le n ia .
U w a ża sz , że tw o ja  d o ­
ty c h c z a s o w a  p ra c a  u -  
p r a w n ia  c ię  d o  s a m o ­

d z ie ln e g o  s ta n o w is k a . P o d z ie la m y  
tę  o p in ię ,  a lę  n ie  s ą d z im y , że s zyb  
c ie j  a w a n s u je s z  g ło s z ą c  je  .w s z e m  
i w o b e c . L e p ie j  re k o m e n d u ją  o -  
s ią g n ię e ia  n iż  s ło w a .

W A G A  24.9.—23.10.: Je ­
s te ś  w  b łę d z ie  w  w ia ­
d o m e j s p ra w ie , m im o  
to  u p ie ra s z  s ię  p rz y  
s w o im , s ta w ia ją c  b l i ­
s k ą  o so b ę  w  k ło p o t l i ­

w e j  s y tu a c j i .  O n a  z n o s i to  c ie r p l i ­
w ie  i  o s ła n ia  c ię  p rz e d  p r z y k r o ś ­
c ia m i.  D la  w s z y s tk ic h  z a in te re s o ­
w a n y c h  b y ło b y  je d n a k  le p ie j  w y ­
ja ś n ić  rz e c z  d o  k o ń c a . — P rz y z n a  
n ie  s ię  d o  b łę d u  z m n ie js z a  go  o  po 
Io w ę  — m ó w ią  A ra b o w ie .  D o d a j­
m y :  s z y b k ie  p rz y z n a n ie .
----------------- S K O R P IO N  2 4 .1 0 .~ 2 2 .il.:

W a k a c je ... D u ż o  w o ln e  
go  czasu  i  o k a z j i  do  
w y d a w a n ia  p ie n ię d z y  
in a c z e j,  n iż  p rz e z  resz 
tę  m ie s ię c y . N ie  n a d ­

u ż y w a j  te g o , a le  s ię  n ie  w y rz e k a j ,
Ż y c ie  z g e s te m  to  część re la k s u , 
k tó re g o  n ie  n a le ż y  s o b ie  o d m a w ia ć ' 
b e z  k o n ie c z n o ś c i.

U tw ór nasz nie będzie ściśle 
dokumentalną rekonstrukcją wy 
darzeń historycznych, a pomy­
ślany jako f ilm  fabularny, w  
k tó rym  — obok postaci h isto­
rycznych takich, ja k  W łady­
sław S ikorski (na foto), Józef 
S talin, Wanda Wasilewska, Zyg 
m unt Berling wystąpią ró w ­
nież postacie fikcy jne , których 
film ow e losy osadzone są w  
ówczesnych, historycznych rea­
liach.

B y ł to okres, w  k tórym  do­
kona ł się dziejowy zwrot w  sto­
sunkach polsko-radzieckich.
Naszą am bicją jest pokazanie, 
ja k  do tego doszło, jak ie  zmia­
ny m usiały zajść w  umysłach i 
sercach, ja k ie  trudności po li­
tyczne i  psychologiczne trzeba 
by ło  pokonać, aby żołnierz pol­
s k i i  radziecki m ogli stanąć ra ­
m ię  w  ram ię do w a lk i ze współ
nym  wrogiem. Bohateram i w ą t- miast sceny rozmowy Sikorskiego 
k u  fabularnego są — oficer od- *C Stalinem powstały w atelier

| e n „ S * ? T-. ^ S Ó ltó w ’- t r w ^ d J ę nc 1 a S w ę ” c iskiego do Ambasady Polskie j b i t w y  p o d  L e n in o .  C z e k a ją  nas je -  
zm jdu jące j S ię  po ewakuacja szcze s ce n y  z o b o z u  w  S ie lc a c h . w  
n r  Kuibvszew ie ( s r a  c o  M a r e k  K ra s n o w o d s k u  n a to m ia s t p o w s ta n ą  w  x v u ju y b z e w ie  (g ia  g o  m a r e ic  e w a k u a c j i  a r m i i  g e n . A n d e r -
Lew andowskl) l  przedstawiciel sa d o  I r a n u .  K i lk u o s o b o w a  g ru p a  
radykalnej lew icy polskiej, ko - u d a się także d o  L o n d y n u ,  a b y  d o -
munista G aw lik  (era eo .Tprw konać gmachów, w którychm uiirsia crawiiK vgra go J e r z y  z n a jd o w a la  si{, siedziba polskiego
i r e i a ) .  r z ą d u  e m ig ra c y jn e g o .

Krzyżówka nr 26
P O Z IO M O : 1. S to p ie ń  w o js k o w y  w  P io n o w o : p ra c a , d ra b , k l i k a ,  s k a rb , 

s u ł ta ń s k ie j  T u r c j i .  4. H a ń b a  i  ż a k a -  o rk a , A d e la , a lk a , l i t r ,  s a rn a , n a - 
ła  r o d u . 7. D u ż y , s to ją c y  k i l k u r a -  g ro d a , s p e c ja ł,  k o lo s , a re n a , p i r a t ,  
m ie n n y  ś w ie c z n ik .  9. G r z y b y  ja d a ł-  s e r ia , o r d y n e k ,  o p r a w k a ,  zm o w a , 
ne  10. K o m p le m e n ty ,  s ło d k ie  s łó w -  a rb u z , O p o le , u l ic a , 
k a . 11, G r a je k .  12. T a jn ik i ,  n ie z a -  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  A . 
w o d n e  s p o so b y . 14. L e k  s to s o w a n y  N ie d z ie ls k a  — S zcze c in , u l .  D e m - 
w  c h o ro b a c h  n a d c iś m ie n io w y c h . 18. b o w s k ie g o  25/63, J . P y s z n o  —  S ta r -  
Z rz ę d ź e n ie , u t y s k iw a n ie  20. K w a ś -  g a rd , p l .  Ż o łn ie rz a  B o c z n a  2/D/6 i  
n a  r o ś lin a . 23. Im p re z a  a r ty s ty c z n a  W . G o łu z in  —  B a r l in e k ,  u l  G ó rn a  
o d b y w a ją c a  s ię  c o  d w a  ia ta .  25. 29 A /7 .
N ę d z n y  k a w a łe k  m ię sa . 27. K ie -  N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
s z o n k o w y  n o ta tn ik .  28. Z a b ie g  le c z -  H I  p., p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y -  
n ic z y  za p o m o c ą  p r ą d u  e le k t r y c z -  s y ła m y  p o c z tą .

30. R z e -

P IO N O W O : 1. K r a in a  n a  P łw .  P e - 
ło p o n e s k im  w  p łd .  G r e c j i  —  k r a in a  
w s z e lk ie j s z c z ę ś liw o ś c i. 2. B o ża  
k r ó w k a ,  ch rz ą s z c z  p la m is to  u b a r ­
w io n y .  3. P rz y p a d e k , z b ie g  o k o l ic z ­
n o ś c i. 4 R e k r u ta c ja .  5. D y s c y p l in a  
s p o r to w a . 6. O d d a le n ie  w  p rz e s trz e ­
n i  lu b  cza s ie . 8. C z u b e k  b u ta . 13. 
D y n a s t ia .  15 C z ło w ie k  k łó t l iw y ,  
p r z e k o ra . 16. G a tu n e k  w ie r z b y .  17. 
P ro s z e k  d o  p r a n ia  i  s z o ro w a n ia . 19. 
W y b o rc a , te n , k t ó r y  o b ie r a .  21 
W n ę k a , za g ię c ie , 22. W ia n o . 24. Z a ­
g łę b ie n ie - w  s c la h ie . 26. M a  go  w ie l ­
b łą d .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z .to w y c h ) 
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m  z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  26” .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  24

P o z io m o : r e f le k to r ,  w a g a . k r e t ,  
b a r k a r o la ,  S a n , s a k , a r k a ,  s te p , a r ­
b i te r ,  n u r t ,  e ch o , O n ta r io ,  d e ra , 
•A p ia  A z a , l u k ,  h y d r o p la n ,  n o c , lis , 
r e p u b lik a .

Nikotynowa
„em ancypacja”

LU D Z K IE  dziwactwa nie znają 
granic. W Danii działa k lub  
palących kobiet. K lu b  podzie­
lony jest na sekcje pąlaczek 
papierosów, fa jek  i cygar. Ma 
on „podnosić dobre samopoczu­
cie członkiń, a nade wszystko 
podkreślać ich emancypację” .

Ostatnio sekcja palaczek cy­
gar wystosowała do władz pro­
test, że producenci stosuj^ przy 
cygarach ustn ik i, które nie od­
powiadają. kobietom a ponadto, 
że sprzedawcy zawsze starają 
się sprzedawać kobietom na j­
słabsze cygara, podczas gdy one 
właśnie lubują się w najmoc­
niejszych.

Farmerskie tradycje
P O L A C Y  z a m ie s z k a l i  w  P a ra g w a ­

j u  tw o r z ą  je d e n  z n a jm n ie js z y c h  
z w a r ty c h  o ś ro d k ó w  p o lo n i jn y c h  w  
A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j.  W  1975 r o k u  
z a m ie s z k iw a ło  w  ty m  k r a ju  o k o ło  
2 ty s ię c y  osó b  p o ls k ie g o  p o c h o d z e ­
n ia . W ię k s z o ś ć  P o la k ó w  p r z y b y ła  
ta m  p o d  k o n ie c  X I X  i  w  p o c z ą t­
k a c h  X X  w ie k u .  E m ig r a c ja  ta  m ia ­
ła  c h a r a k te r  r o ln ic z y .  R o ln ic y  p o l­
scy  o s ie d la li  s ię  g łó w n ie  na  po ­
łu d n iu  k r a ju ,  n a  o b sza rze  tz w . F ra  
m u , c z y l i  w  p o łu d n io w y c h  re jo n a c h  
d e p a r ta m e n tu  E n c a rn a c ió n . Z a p o ­
c z ą t k o w a l i  o n i n a  t y c h  te re n a c h  u -  
p r a w ę  p s z e n ic y , k tó r a  d a ła  d o b re  
w y n ik i .  Z e  w z g lę d u  n a  s to s u n k o w o  
c ię ż k ie  w a r u n k i  e g z y s te n c j i  w  P a ­
r a g w a ju  e m ig r a n c i p o ls c y  p rz e n o ­
szą s ię  —  g łó w n ie  d o  B r a z y l i i  i  
A r g e n ty n y ,  O b e c n ie  w ię k s z o ś ć  P o ­
lo n i i  p a r a g w a js k ie j z a m ie s z k u je  w  
s to lic y  k r a j u  A s u n c ió n  i  w  o k o l i ­
ca ch  m ia s ta  E n c a rn a c ió n .

C o p v r ie b t  o \  » .ih i, W u w ie ti 1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Przerwał opowiadanie, bo całkowicie pochłonęło go 
grzybobranie. Grzyby rosły tu nie pojedynczo, ale ca­
łym i tuzinami.

—  Tak jest zawsze po deszczu — tłumaczył Laurze 
— wyłażą całymi rodzinami.

W sobotę rano, owszem, słyszał samolot.— Z początku 
myślałem, że to trzęsienie ziemi, potem że to może 
wybuch wulkanu. Nie był to właściwie hałas. Prędzej 
gigantyczny wstrząs powietrza. Muszę przyznać, że 
przestraszyłem się.

Cantallaluna przerwał, bo znęciła go duża grupa 
grzybów.
„  wiedziałem co to jest, aż spojrzałem w górę.
Nawet wtedy .nie byłem pewien. Może to orzeł? Za­
słonił niebo i zniknął. Dopiero potem zorientowałem 
się, że to ryk motorów odrzutowych. Ale nie mogę po­
wiedzieć, że słyszałem huk zderzenia z ziemią. Jak 
daleko to było stąd? Jakieś trzy kilometry.

Było coraz jaśniej. Sharlie zaczął robić zdjęcia. Osta­
tecznie Cantallaluna był ostatnim człowiekiem, który 
widział „Tango November”  w powietrzu. Na pewno 
znajdzie się gazeta albo tygodnik, który zechce opubli­
kować jego fotografię. ,¿Śpiewaj do księżyca”  n a  pew­
no zasługuje na specjalny artykuł, chociażby jako 
przedstawiciel góralskiego folkloru.

Cantallaluna zaczął przeklinać. Narzekał, że prze­
szkadzają mu.

Samolot startuje o siódmej. Muszę stąd uciekać 
o szóstej.

Sharlie spojrzał na zegarek, a potem na niebo.
— Która była godzina?
— Kiedy zobaczyłem samolot? Piąta trzydzieści pięć 

bez pól minuty.
Od Citto Sharlie wiedział, że zegary lotniska zatrzy­

mały się na godzinie 5AR. Nie zgadzało się to z cza­
sem, jaki podał mu Cantallaluna.

— Skąd znasz tak dokładnie godzinę?
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— Ze względu na godziny startu samolotu zawsze 
noszę przy sobie zegarek — mruknął Cantallaluna 
i pochylił się, żeby zlikwidować kolejną rodzinę grzy­
bów.

— Przecież w sobotę nie spieszyłeś’’ się na samolot?
— Ale przyzwyczaiłem się do zegarka. Ciągle spraw­

dzam godzinę. Ale zegarek noszę na ręku tylko dla 
kontroli. Prawdziwy czas mam tutaj! — stuknął się 
palcem za uchem.

Sharlie dysząc ciężko usiłował dotrzymać kroku 
Cantallalunie i  nie ześliznąć się ze stromego urwiska.

— Którego zegarka używałeś w sobotę?
Cantallaluna zniknął na chwilę wśród krzaków i  po

chwili wynurzył się z gęstwiny z pełnym workiem 
grzybów.

— Zawsze sprawdzam czas na zegarku, możesz być 
spokojny.

Szare tło lasu zabłysnęło barwami w promieniach 
porannego słońca. Cantallaluna zawiązał worek.

— Chcecie trochę grzybów na obiad?
— Daj spokój. Zostaniemy i  zbierzemy He zechcemy.
— A czy odróżniacie dobre grzyby od trujących?
— Jeżeli się nawet pomylimy, to liczę na babkę. Ona 

je będzie gotować.
— Jak się babcia miewa? — zainteresował się na 

odchodnym Cantallaluna. — Nona Lisa to dobra ko­
bieta. Powiedz jej, że wstąpię do niej któregoś dnia 
i  będzie m i mogła przyrządzić ser ago.

Glos jego dochodził ich coraz słabiej, bo Cantalla­
luna biegł do motocykla, żeby zdążyć na poranny sa­
moloty— Powiedz je j — zawołał jeszcze — że jak znu­
dzi je j się morze, to może przyjść do mnie i  zagrzać 
się przy moim kominku.

Doszedł ich warkot zapuszczanego silnika motocyklo­
wego. Laura roześmiała się.

Po śmierci dziadka Cantallaluna zaczął nadskakiwać 
babci. Ale on nie znosi morza, a Nona Lisa nigdy nie 
opuści swojego domu!

Kiedy rano czterej członkowie grupy poszukującej 
części samolotu obudzili się, zdawało im się, że słyszą 
jakieś głosy i  śmiechy.

Ale kiedy wykaraskali sie ze śpiworów i  namiotów, 
stwierdzili, że chyba się omylili. W rzeczywistości sły­
szeli Sharliego i  Laurę, którzy znajdowali się w odle­
głości zaledwie trzystu metrów w bok i  pięćdziesięciu 
metrów w górę od nich.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pod wodzą kpt. Zdzisława Paski

S/y „Magnolia“ wyrusza w rejs 
dookoła Islandii (Dakońazemie ze 9tr, 1)

NA ZDJĘCIU: kpt. Zdzisław Paska na pokładzie dowo­
dzonego przez siebie jachtu, cumującego jeszcze przy na­
brzeżu przystani PM.

Edward Babiuch spotkał się 
z uczestnikami „M u n d ia l-78"

W  G Ł Ó W N Y M  K o m ite c ie  K u l t u r y  w y c ią g n ię te  w ła ś c iw e  w n io s k i,  d o -  
- F iz y c z n e j i  S p o r tu  w  W a rs z a w ie  ty c z ą c e  n ie  t y l k o  r e p re z e n ta c j i  n a -  

o d b y ło  s ię s p o tk a n ie  z p i łk a r s k ą  r o d o w e j,  a le  o b e jm u ją c e  ta k ż e  p ra -  
r e p re z e n ta c ją  P o ls k i,  k tó r a  s ta r t o -  cę z m ło d z ie ż ą , d o s k o n a le n ie  s y s te -  
w a ła  n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  m u  r o z g ry w e k  l ig o w y c h ,  p ra c e  w  
A r g e n ty n ie .  W  s p o tk a n iu  u d z ia ł k lu b a c h .  J u ż  te ra z  trz e b a  m y ś le ć  o 
w z ię l i :  c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o , r o z p o c z y n a ją c y c h  s ię  w k ró tc e  e l i -  
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  E d w a rd  B a  m in a c ja c h  d o  m is t r z o s tw  E u ro p y , 
b iu c h ,  s e k re ta rz  K C  P Z P R  Z d z is ła w  ig r z y s k a c h  o l im p i js k ic h  1980 r o k u  w  
Ż a n d a ro w s k i,  k ie r o w n ik  w y d z ia łu  M o s k w ie  o ra z  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  
o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , s p o r tu  i  1982 r ,  w  H is z p a n ii,  
t u r y s t y k i  K C  P Z P R , Z d z is ła w  A n -  P R E Z E S  P Z P N  — E d w a rd  S z n a j-  
d r u s z k ie w ic z , p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  d e r  s tw ie r d z i ł ,  i ż  u t r z y m a n ie  m ie j -  
s p o r to w y c h .  sca w  g ro n ie  n a j le p s z y c h  sześc iu

E d w a rd  B a b iu c h  s e rd e c z n ie  p o -  d r u ż y n  ś w ia ta  b y ło  m o ż liw e  d z ię k i 
d z ię k o w a ł p i łk a rz o m  za p o s ta w ę  na  p o m o c y  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ó -  
b o is k a c h  a r g e n ty ń s k ic h ,  za  p ra c ę  i  s tw o w y c h  w  o k re s ie  p rz y g o to w a ń  
t r u d  w ło ż o n e  w  p rz y g o to w a n ia  d o  d o  m is t rz o s tw .  R z e te ln a  \ k o m p łe k -  
m is t r z o s tw ,  za  g o d n e  re p re z e n to w a -  so w a  o ce na  s ta r tu ,  u w z g lę d n ia ją c a  
n ie  n a szeg o  k r a ju .  w n io s k i o rg a n iz a c y jn e  i  s z k o le n io ­

w e s ta r t u  w  A r g e n ty n ie  — p o d -  w e . d o k o n a n a  z o s ta n ie  p rz e z  P Z P N  
k r e ś l i ł  E . B a b iu c h  —  p o w in n y  b y ć  w  n a jb l iż s z y m  czas ie .

P ie rw s z e  w n io s k i  s p o r to w e , z w ią ­
zan e  ze  s ta r te m  n a s z e j re p re z e n ta ­
c j i  w  A r g e n ty n ie ,  p r z e d s ta w ił  t r e ­
n e r  J a c e k  G m  o c h . W  im ie n iu  za ­
w o d n ik ó w  g ło s  z a b ra ł H e n r y k  M a -  
c u le w ic z  s tw ie r d z a ją c ,  iż  d r u ż y n a  
n ie  s z c z ę d z iła  w y s i łk u ,  a b y  z a ją ć  
ja k  n a jle p s z ą  lo k a tę  n a  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta . W  d y s k u s j i  n a  te ­
m a t  n a szeg o  u d z ia łu  w  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  z a b ie r a l i  g ło s  d z ia ła ­
cze . t r e n e r z y  i  z a w o d n ic y .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  s p o tk a n ia  
p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F iT  —  M a r ia n  
R e n k e , p o g r a tu lo w a ł p i łk a rz o m  
s ta r t u  w  „M u n d ia łu - 7 8 ” . 15 p i łk a ­
rz o m  p rz y z n a n e  z o s ta ły  o d z n a c z e ­
n ia  s p o r to w e .

K A P IT A N  Zdzisław Paska, 
doświadczony żeglarz dowodził 
m. in. „M ag no lią " podczas je j 
re jsu  do Archangielska i M u r­
mańska, do którego jacht zaw i­
ną ł w  drodze pow rotne j. Wraz 
z n im  w  skład ówczesnej zało­
gi wchodzili również dw aj u- 
czestnicy obecnej w yp raw y — 
Jan P iętka i  Roman G ryglew- 
ski.

Dzie ln i żeglarze z „M ag no lii”  
chcą »płynąć Islandię ze wscho­
du na zachód. Przew idują, że 
przyjdzie  im  pokonać trasę o 
długości o-k. 4 tys. m il morskich, 
nieco krótszą co prawda niż- 
„za liczona" poprzednio (5147 
m il) do wspomnianych portów 
radzieckich, n iem niej jednak 
chyba trudniejsza. Załoga „M ag 
n o lii”  zamierza bowiem przejść 
przez cieśninę Pentland F irth , 
powszechnie uznawaną w żcglar 
skim  i  m arynarsk im  św iatku za 
w y ją tkow o trudną. Zarówno 
jachty, ja k  i  s ta tk i zapuszczają 
się tam bardzo rzadko, woląc 
raczej om ijać te niebezpieczne 
, wody.

Jeśli „M agno lia ”  «płynie 
Islandię, a mamy nadzieję i 
w ierzym y, że tak się stanie, 
będzie ona najm niejszym  jach­
tem, k tó ry  po jaw ił się na tych 
wodach i n ie bacząc na zimno 
i m orski żyw io ł osiągnął za­
m ierzony cel.

„M agno lia ” , na k tóre j będzie 
żeglować „p ią tka " z Pałacu 
M łodzieży, wybudowana zosta­
ła  w  1966 roku  w Szczecinie, w 
naszej M orsk ie j Stoczni Jachto­
wej. Jak wspomnieliśmy, jacht 
żegloy/ał już po morzach pół­
nocnych, zdając z powodzeniem 
trud ny egzamin. Do obecnego

„Regą do morza"
W ŁO BZIE  trw a ją  ostat­

nie przygotowania do roz­
poczęcia X  Ogólnopolskie­
go Sp ływu Kajakowego 
„Regą do morza” , organi­
zowanego pod patronatem 
naszej redakcji przez Ko­
m isję T u rys tyk i K a jako ­
wej Zarządu Wojewódz­
kiego PT TK  oraz Zarząd 
W ojewódzki Polskiego 
Zw iązku G łuchych w Szcze 
cinie. Jak in fo rm u je  k ie ­
row nictw o imprezy, w  wod 
n iackim  ra jdzie do morza 
weźmie udział 120 osób z 
Polski, Węgier i NRD.

Uroczyste otwarcie spły­
w u nastąpi w  niedzielę o 
godz. 15, a start do I  eta­
pu na trasie Łobez — Ł a ­
g iew n ik i (25 km) w  ponie­
działek o godz. 10. (jg)

W  D O R T M U N D Z IE  ro z p o c z ą ł s ię  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  le k k o a t le ­
ty c z n y  k o b ie t  1 m ę ż c z y z n  R F N  — 
Z S R R , N ie s p o d z ie w a n ie  w  k o n k u ­
r e n c ja c h  m ę ż c z y z n  po  p ie rw s z y m  
d n iu  p ro w a d z e n ie  o b ję l i  re p re z e n ­
ta n c i  R F N  63:54 p k t .  N a to m ia s t 
w ś ró d  k o b ie t  p ro w a d z ą  łe k k o a t łe t -  
k i  ra d z ie c k ie  41:32.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o dz . 16 — basen  W D S  — m ię d z y ­
n a ro d o w e  z a w o d y  p ły w a c k ie  o  p u ­
c h a r  d y r e k to r a  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  im  A . W a rs k ie g o .

N IE D Z IE L A
G o dz . 9 — o ś ro d e k  F P E  „ E m a -  

Z a ło m ”  w  Z a lo m iu  — D z ie ln ic o w e  
Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  P r a c u ją c e j D ą -

G o d z  10 1 16 — basen  W D S  —
c d  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  
p ły w a c k ic h  o p u c h a r  d y r e k to r a  S to ­
c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A . W a rs k ie g o .

rejsu jednostka została staran­
nie przygotowana. Ogromną 
pomoc w  tym  dziele okazały 
żeglarzom liczne szczecińskie 
zakłady pracy, k tó rym  za na­
szym pośrednictwem załoga 
„M ag no lii”  serdecznie dziękuje.

Z okazji rejsu wykonano o- 
kolieznośoiowy stempel, k tó ry  
przedstawiam y powyżej. (jg)

Arkonia mistrzem półmetka

Remis w meczu na szczycie
W C Z O R A J  n a  o t w a r ty m  b a s e n ie  w y n ik ie m  4:4 ((0 :2, 1:1, 1:0, 2:1). P o -  

W D S  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł d r u g i  t u r -  c z ą te k  m e c z u  z a p o w ia d a ł k o ń c o w y  
n ie j  w  p i łc e  w o d n e j o m is t r z o s tw o  s u k c e s  g o rz o w ia n . N a jle p s z y  s n a j-  
P o ls k i.  W  im p r e z ie  t e j  b a rd z o  d o -  p e r  w  ze sp o le  g o ś c i J .  O s iń s k i t r z y -  
b rz e  w y p a d l i  w a te r p o liś c i  A r k o n i i ,  k r o tn ie  z m u s ił  d o  k a p i t u la c j i  K o -  
k tó r z y  o d n ie ś l i  5 z w y c ię s tw  a r a z  d łu b a ja .  Z  u p ły w e m  czasu  in i c ja -  
w y w a lc z y ł i  re m is . D z ię k i te m u  p o d -  ty w ę  z a c z ę li p rz e jm o w a ć  g w a rd z i*  
o p ie c z n i t r e n e r a  K .  B ie g a ły  z a j-  ś c i. M im o  u z y s k a n ia  z n a c z n e j p rz e -  
m u ją  n a  p ó łm e tk u  r o z g ry w e k  p ie r -  w a g i w  o s ta tn ie j  k w a r c ie ,  „ a r k o ń -  
w sze  m ie js c e  w  ta b e li .  c z y c y ”  n ie  z d o ła l i  o d n ie ś ć  z w y c ię -

W  o s ta tn im  d n iu  t u r n ie ju  d o s z ło  s tw a  i  m u s ie l i  z a d o w o lić  s ię  r e m i-  
d o  b e z p o ś re d n ie g o  p o je d y n k u  m ię -  sem .
d z y  d r u ż y n a m i p rz e w o d z ą c y m i w  P o  s z c z e c iń s k im  t u r n ie ju  c z o łó w -  
e k s t ra k la s ie  —  A r k  o n i ą i  S t ilo n e m  k a  ta b e l i  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u -  
G o rz ó w . B e z p o ś re d n ia  k o n f r o n ta c ja  ją c o : A rk o n - ia  17 p k t . ,  S t i lo n  16 pk t.,-  
s i ł  n ie  p rz y n io s ła  r o z s t r z y g n ię c ia  L e g ia  15 p k t
b o w ie m  s p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  O B E C N IE  w  ro z g ry w k a c h  n a s tą p i 
---------------------- p rz e rw a , 'k t ó r a  p o t r w a  d o  w rz e ś n ia .

POKRÓTCE
K O L A R S K IE  T O R O W E  

M IS T R Z O S T W A  P O L S K I
W  P R Z E D O S T A T N IM  d n iu  to ro ­

w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i,  o d b y ły  s ię  
f i n a ł y  w  d w ó c h  k o n k u r e n c ja c h  — 
ta n d e m ie  o ra z  w  w y ś c ig u  d r u ż y n o ­
w y m  4 k ra  na  d o c h o d z e n ie . W  f i ­
n a le  ta n d e m u  s p o tk a ły  s ię  ze s p o ły  
łó d z k ie  W łó k n ia rz  i S p o łe m . D w u ­
k r o tn ie  z w y c ię ż y ł W łó k n ia rz  w  
s k ła d z ie  K o t l iń s k i .  S z y m c z a k , zd o ­
b y w a ją c  t y t u ł  m is t r z ó w  P o ls k i.  
S r e b r n y  m e d a l z d o b y ł ze sp ó ł S p o ­
łe m  w  s k ła d z ie  Z a g a je w s k i i  R a­
c z y ń s k i.  B r ą z o w y  m e d a l w y w a lc z y ł 
ta n d e m  O g n iw a  S zc z e c in  w  s k ła d z ie  
Ż a k  i  S e rb in . .  K a łu ż n y  i  K u s ia k  
( G r y f  S z c z e c in )  z a ję l i  szós te  m ie js ­
ce.

W  f in a le  w y ś c ig u  d r u ż y n o w e g o  na  
4 k m  s p o tk a li  s ię  t o r o w e j  L e g i i  i  
D o lm e lu . Z w y c ię ż y ła  L e g ia .

O K K E R  W Y E L IM IN O W A Ł  V IL A S A
W IE L K Ą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i ł  

d e b lo w y  p a r tn e r  F ib a k a , H o le n d e r  
O l tk e r .  k t ó r y  w  t r z e c ie j  r u n d z ie  
w im b le d o ń s k ie g o  tu r n ie ju  w y e l im in o  
w a ł  A r g e n ty ń c z y k a  V ila s a . O b ro ń ­
ca  t y t u łu .  S z w e d  B o rg  s to c z y ł d o ­
p ie ro  d r u g i  p o je d y n e k , w  k tó r y m  
z w y c ię ż y ł A u s t r a l i jc z y k a  M o n a m a -  
re  6:2. 6:2. 6:4.

Spotkanie
wszechczasów

W  1956 R O K U  na O lim p ia d z ie  w  
M e łb o i lr n e ,  2 0 - le tn i s tu d e n t A ł  O e r -  
te  z U S A  z d o b y ł z ło ty  m e d a l w  
rz u c ie  d jte k le m . P ó ź n ie j p o w ta rz a ł 
te n  s u k c e s  ną  t r z e c h  d a ls z y c h  O - 
l im p la d a c h  — w  R z y m ie , T o k io  i  w  
M e k s y k u .

4 z ło te  m e d a le  na k o le jn y c h  
Ig rz y s k a c h  b y ły  w y c z y n e m  n ie b y ­
w a ły m . to te ż  o O e rte rz e  m ó w i ło  s ię . 
iż  Jest „ o l im p i jc z y k ie m  w sze ch cza ­
s ó w ” .

S y m p a ty c z n y  A m e r y k a n in ,  z za­
w o d u  in fo r m a ty k ,  p o ś w ię c i ł  s ię  p ra ­
c y  z a w o d o w e j,  n a  o s ta tn ic h  d w ó c h  
ig r z y s k a c h  o l im p i js k ic h  w  M o n a ­
c h iu m  i  M o n tre a lu  n ie  s ta r t o w a ł  i  
w y d a w a ło  s ię , że ś w ia t  n ie  u s ły s z y  
Już o n im  ja k o  s p o r to w c u . T y m c z a ­
sem  ła m y  p ra s y  a m e ry k a ń s k ie j o - 
b ie g ła  w rę c z  s e n s a c y jn a  w ia d o m o ś ć , 
że O e r te r  ( l ic z ą c y  d z iś  42 la ta )  w y ­
b ie ra  s ię  n a  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  
d o  M o s k w y  i  je s t  n ie m a l p e w n y , że 
z a k w a l i f ik u je  s ię  d o  d r u ż y n y  o l im ­
p i js k ie j  U S A .

P rz y c z y n ę  p o w ro tu  na s ta d io n y  
sa m  w y ja ś n i ł :  —  „P r z e d  d w o m a  la ­
t y  d la  z a b a w y  - -  w z ią łe m  d o  r ę k i 
d y s k  i  — o d z iw o  p o s z y b o w a ł on 
d a le k o , p ie k ie ln ie  d a le k o . P o m y ś la ­
łe m , że w a r to  jeszcze  p o p ra c o w a ć  i  
z d o b y ć  5 z ło ty  m e d a l o l im p i js k i ” .

C zas te n  z e s p o ły  w y k o r z y s ta ją  n a  
t r e n in g i  o ra z  u d z ia ł  w  w ie lu  im p r e ­
z a c h  k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h .

D z is ia j u d a je  s ię  d o  W a rs z a w y  n a  
o b ó z  k a d r y  n a r o d o w e j 5 a r k o ń c z y -  
k ó w :  W ic y ń s k i,  K o b u s , P is a rs k i,-  
K o d łu b a j  o ra z  t r e n e r  B ie g a ła , k tó ­
r z y  p rz y g o to w y w a ć  s ię  b ę d ą  d o  
t u r n ie ju  w  B r a t y s ła w ie  o  „ P u c h a r  
D u n a ju ”  o ra z  d o  p o d o b n e j im p r e ­
zy  w  O s lo  — „ P u c h a r u  B a ł t y k u ” . 
N a to m ia s t d o  J e le n ie ]  G ó ry  w y je ż ­
d ża  n a  o b ó z  k a d r y  n a r o d o w e j j u ­
n io r ó w  p r z y g o to w u ją c e j s ię  d o  M E  
w  B u d a p e s z c ie  in n a  „ p ią t k a ”  A r k o ­
n i i :  L e n c e w ic z , G o łę b ie w s k i,  G ra ­
b a r c z y k , S ta c h o w ia k  i  P o c ie j,  ( jk )

W niedzielą w Zalomiu

Dzielnicowe Igrzyska 
Młodzieży Pracującej 

z Dąbia
W  OŚRODKU F ab ryk i Prze­

wodów Elektrycznych „Em a- 
Załom ”  w Załom iu odbędą się 
w niedzielę (początek godz. 9) 
Dzielnicowe Igrzyska M łodzie­
ży Pracującej Dąbia. Stawką 
zawodów jest puchar, ufundo­
wany przez Z W ZSMP. O trzy­
ma go najlepsza drużyna w o- 
gólnej k la sy fikac ji imprezy. W 
igrzyskach młodzieży towarzy­
szyć będą także dyrektorzy, se­
kretarze POP i przewodniczący 
Rad Zakładowych, którzy w y­
stąpią w  w ie loboju szefów, u- 
biegając się o puchar K D  PZPR 
Szczecin-Dąbie.

Program igrzysk obejm uje 
sportową rywalizację w 15 kon­
kurencjach. (jg)

Remis Pogoni
P I Ł K A R Z E  P o g o n i ro z e g r a l i  w  

P a s s e w a lk u  w  N R D  p ie rw s z e  p o  
le tn ie j  p r z e rw ie  s p o tk a n ie , re m is u ­
ją c  z I I  l ig o w y m  ze s p o łe m  K K W  
N o rd  G r e is w a łd  1:1 (0:1). J e d y n ą  
b ra m k ę  d la  P o g o n i z d o b y ł w  60 
m in .  K r a w c z y k .  D ru ż y n ę  p o r to w ­
c ó w  p r o w a d z i ł  w  ty m  s p o tk a n iu  j e j  
n o w y  t r e n e r ,  b y ły  z a w o d n ik  P o g o n i 
— H u b e r t  F ia łk o w s k i .

W  m e czu  n ie  w y s tą p i ł  W a w ro w -  
s k i ,  k tó r y  p o dcza s  t r e n in g u  d o z n a ł 
p o w a ż n e j k o n tu z j i  i  n a  t r z y  ty g o d ­
n ie  je s t  w y łą c z o n y  z z a ję ć  t r e n in ­
g o w y c h .

Pomundiolowe refleksje
S K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  p i łk a rs k ie

g e n ty n ą , k ie d y  t o  z b y t  d u ż o  s w o -  g n e r  je s t t y l k o  w te d y  s to s o w n e , Je- 
b o d y  d a n o  K e m p e s o w i,  n a jle p s z e m u  .ż e li  d y s p o n u je  s ię  n ie  t y l k o  s ło w n ą  
n a p a s tn ik o w i te g o ro c z n y c h  m i-  w ia r ą  w  t o  c o  s ię  m ó w i.  a le  r z e -  
s tr z o s tw  ś w ia ta . C z y ż b y  t r e n e r  c z o w y m i a rg u m e n ta m i.
O m o c h  m e  . w a r to ś c i  p l t k a r -  P o dd aJ9 e  o c e n le  G m o .

A r g e n ty n ę  s tw ie r d z i łe m. . , . , , . . s k ic h  te g o  z a w o d n ik a ?  T o  p o  c o  „ h ,
u -  d w ó c h  m e c z a c h  n a  k i lk a n a ś c ie  za - p o tr z e b n y  b y ł  ro z b u d o w a n y  dołp t l im a  W o ____ ,   , . . . . . . .  - J .s tre o s tw a  ś w ia ta . P r z y s s a ł  czas le d w ie  m in u t  d o  g r y .  m m S S Ł w c h  m r n l S  m i i  P ™ «  lc h  <lo B u e n o s

r e f le k s j i  1 o ce n . N a  ta m a c h  p ra s y  P o ls k a  r e p re z e n ta c ja  n ie  m ia fa  w  I S f S S p ' ?  s t a r r ^ S w d i  ¿ iuS S S  i ire s : * •  O m o c h
p e łn o  ro ż n y c h  o p in i i .  W y p o w ia d a ją  zasa dn ie  d o b r e j  p ra s y  w  A r g e n t y -  s k a  i S  że M i le n iz a  o b ro n a  ie s t  d >'s <>0!K‘ i«  s ła b s z y m  ze s ta w e m  p ie r .  
s i ,  d z ia ła c z e , t r e n e r z y ,  z a w o d n ic y , n ie .  K r y ty k o w a n o ,  a n a w e t  w jr -  T O M «  o M  m a w S e  w i -  w s z o p la n o w y e h  z a w o d n ik ó w , a n iż e l i
d z ie n n ik a rz e  ,  s y m p a ty c y  fu tb o lu ,  ś m ic w a n .o  s ię  z n a s , p o  m e e za o h  d i z n W  i w n » l  a l b ? t 5  z b y t S o  w . 19,4 r ' K ” ? ‘
T o n  w y p o w ie d z i i  s k a la  o ce n , w y -  z H F N , T u n e z ją  i  ta k ż e  M e k s y k ie m , z a u f a ! s i S S i l m a t o a t v c z n ™ w y l i -  m !e ra .  G ó rs k i.  N ib y  t r z o n  z e sp o łu  
s ta w ia n y c h  n a s z e j „ je d e n a s tc e ”  i  z a r z u c a n o  n a m  -  i  s łu s z n ie  -  że E e n i r n  ” a  M 6 m h  S r n i  s i t  p o z o s ta ł te n  sa m , a le  n a le ż y  p a rn ie -  
l e j  t r e n e jo w !  czę s to  s i ,  od  s ie b ie  g r a m y  z b y t  a s e k u r a c y jn ie ,  d e fe n s y -  m ia ła  ¡ e g i  w ł i  S  s t r im S a  p i ł -  ta c  ?  W » . ,  * «  < *  ta m te g o  cza su  
r ó ż n ią . W s p ó ln y m  m ia n o w n ik ie m  w n ie . że p i łk a  w  ta k im  w y k o n a n iu  k a r s k i  B s  p  m in ę ły  4 la ta ,  że m is t r z o w ie  n a m

............................  - j  o».«. s ię  „ ie c o  p o s ta rz e l i,  że  p o z o s ta ły  i i

Polskiego „cudu 
nie było...

w p r a w d z ie  d o b re  c h ę c i, a le  n o g i
11 n ie  są ju ż  ta k  s p ra w n e  ja k  d a w -
"  "  n ie j ” .

O d m ie n n e g o  je d n a k  z d a n ia  b y t
t r e n e r - s e le k c jo n e r .  W ie rz y ł  w  w ie l ­
k ie  m o ż liw o ś c i D e y n y  i  S z a rm a c h a  
~  p i łk a r z y ,  k tó r z y  n ic z y m  szcze­
g ó ln y m  n ie  w y k a z y w a li  s ię  w  m e ­
cza c h  l ig o w y c h  S z a rm a c h  p rz e s ta ł 
w ła ś c iw ie  na  b o 's k u  c a łą  r u n d ę  ro z ­
g r y w e k  w io s e n n y c h , w y c h o d z ą c  w i ­
d o c z n ie  z z a ło ż e n ia , że im  s ię  g o -  

T r o c h ę  g o r z k ie  są te  r e f le k s je ,  ®r a - t,ym  s ię  w ię c e j z a ra b ia .

s ta w ia n y c h
‘ *1 czę s to  . . .  __  ----------  ---------

m ia n o w n ik ie m  w n ie , 
g ło s z o n y c h  o p in i i  je s t  czę s to  s tw ie r ­
d z e n ie . że  na sza  n a ro d o w a  d ru ż y n a  
w y p a d ła  s ła b ie j  n iż  o c z e k iw a n o .
T y d z ie ń  te m u  w  m a te r ia le  „ S t r ą ­
c o n a  p o p rz e c z k a  m a r z e ń ”  p rz e d s ta ­
w i l iś m y  w ła s n ą  oce n ę  s ta r tu  b ia ło -  
c z e rw o n y c h  w  A r g e n ty n ie ,  d z iś  n a ­
to m ia s t  p r z e d r u k o w u je m y  (z  p e w ­
n y m i  s k r ó ta m i)  m a te r ia !  M ic h a ła  
S t rz e le c k ie g o , z a m ie s z c z o n y  n a  la ­
m a c h  łó d z k ie g o  „ E X P R E S S U  I L U ­
S T R O W A N E G O ” . T e k s t te n  a u to r  
o p a t r z y ł  t y tu łe m :  „J e s z c z e  ra z  o
M u n d ia lu .  N ie  s p e łn io n e  m a rz e n ia ” , je s t  a n ty fu tb o łe m ,  M ie l iś m y  w  ty m  ^  - -  ------ .  --------- -------------------

W  m ia r ę  m o ż liw o ś c i b ę d z ie m y  s ię  w s z y s tk im  s p o ro  szczęśc ia , b o  p r z e -  c h o c ia ż , p ra w d ę  m ó w ią c , d o  k o m -  K ie d y  t r e n e r  m ie le c k ie j  S ta l i  posa- 
s ta r a l i  za p o zn a ć  C z y te ln ik ó w  ta k ż e  c ię ż  m o g liś m y  p rz e g ra ć  z T u n e z ją  p r o m i ta c j i  p o ls k ie j p i ł k i  n o ż n e j w  d z i ł  £ °  w  je d n y m  ze s p o tk a ń  n a  
z in n y m i  o p in ia m i d o ty c z ą c y m i i  n ie  z a k w a l i f ik o w a ć  s ię  d o  p u l i  A r g e n t y n ie  n ie  d o sz ło . W y s tę o a m l ła w c e  d la  re z e rw o w y c h ,  G m  o ch . j a k  
w c ią ż  a k tu a ln e g o  te m a tu  „ M u n d ia l -  p ó ł f in a ło w e j .  I  w ła ś n ie  w  ty m  m e -  p r z e c iw k o  p rz y s z ły m  m is t r z o m  b 5’  n a  p r z e k ó r  p o w o ła ł S z a rm a c h a  
?8” . c z u  ze  szcze g ó ln ą  w y ra z is to ś c ią  u -  ś w ia ta ,  j a k  1 B r a z y l i i  u d o w o d n i l i -  ha  z g ru p o w a n ie  k a d r y  n a ro d o w e  .

* * *  j a w n l ł y  s ię  n ie d o s ta t k i  p o ls k ie g o  ś m y , że g ra ć  w  p i łk ę  n o ż n ą  u m ie -  P o  c o  1 na  c o  p o trz e b n e  _ b y ły
z e s p o łu : s łab sze  w y s z k o le n ie  te c h -  m y .  T y le  t y l k o ,  że w  o k re s ie  p r z y -  k o n s u lta c je  ś ro d o w e , k ie d y  d o  A r -  

P o łs k ie g o  „ c u d u  w  A r g e n ty n ie  n ic z n e ,  b r a k  s k u te c z n o ś c i s tr z e le -  g o to w a w c z y m  n ie  w y p r a c o w a n o  g e n ty n y  w y je c h a l i  ta k ż e  z a w o d n i-  
n le  . i i  ‘ Ja lce lc  G (n . ° , • e k s t ra w a -  c k ie j ,  a  i  z r e a liz a c ją  za ło ż e ń  ta k -  p e w n y c h  w a r to ś c i  fu tb o lo w y c h ,  k t ó -  c y , k tó r z y  n a  t y c h  k o n s u l ta c ja c h  
ga nc te i n o w a to r  w  d z ia ła n iu ,  n ic z y m  t y c z n y c h  b y ło  k ie p s k a w o .  r e  w  d e c y d u ją c y m  s to p n iu  r z u tu ją  w y p a d l i  s ła b o , a ib o  w c a le  w  n ich .
r e w e la c y jn y m  n ie  z a s k o c z y ł s w y c h  G d z ie  s ię  p o d z ia ła  c u d o w n a  ta k -  n a  u z y s k iw a n ie  p o z y ty w n y c h  w y n i -  n ie  u c z e s tn ic z y li?  W y n ik a  z te g o ,
r y w a l i .  W rę c z  o d w ro tn ie  — u ła t w i ł  t y k a ,  k tó r a  m ia ła  p o ls k ic h  p i łk a r z y  k ó w :  g r y  o fe n s y w n e j i  d y s p o z y c j i  że in ic ja t o r  k o n s u l ta c j i  n ie  b a rd z o  

i  n ie fo r t u n n y m i  p o c ią g n ię -  z a p ro w a d z ić  na  „ O l im p ” ? T a k ie j  s t r z e le c k ie j .  w ie r z y ł  w  to  co  r o b i ł .  W  k a ż d y m
c  a m i ta lc ty e z n o -p e rs o n a ln y m l o s ią g  t a k t y k i  n ie  b y ło ,  o  c z y m  n a j le p ie j  S k ro m n o ś c i,  re a ln e g o  s p o jrz e n ia  b ą d ź  r a z ie  te  ś ro d o w e  s p o tk a n ia  
m ę c ie  n a d  n a m i s u k c e s ó w . U p a rte , ś w ia d c z y  f a k t .  Iż  p rz e z  15 m in u t  na  rz e c z y w is to ś ć , z a b r a k ło  je d n a k  p i łk a r z y  ze w s z y s tk ic h  s t r o n  k r a ju  
d la  p r z y k ła d u ,  t r z y m a n ie  s ię  S z a r-  ( k o ń c o w e )  w  r o l i  ś ro d k o w e g o  n a -  t r e n e r o w i k a d r y  n a r o d o w e j,  k t ó r y  n ie  p r z y n io s ły  p o ls k ie j  p i łc e  n o ż n e j 
m a e n a  1 D e y n y , w y w o ła n e  c h y b a  p a s tn ik a  w y s tę p o w a ł G o rg o ń . B z d u r  b u ń c z u c z n ie  z a p o w ia d a ł tu m a n ią c  k o rz y ś c i,  n ie  l ic z ą c  p r e m i i  ja k ie  za 
o y to  za ś le p ie ń .e m  te ? o  c o  s ię  d z ia ło  n e . a w ła ś c iw ie  d e s p e ra c k ie  p o s u -  o p in ię  p u b l ic z n ą  w  k r a ju ,  iż  in t e -  u c z e s tn ic tw o  w  ty c h  z a ję c ia c h  o -  
n a  h o is z u , n :e  m ó w ią c  ju ż  o  w y -  n lę e ie , k tó r e  n ie  m o g ło  z m ie n ić  lo -  r e s u je  g o  t y l k o  z ło t y  m e d a l.  S t r o -  t r z y m y w a l i  p i łk a rz e  i  k a d r a  s z k o -  
s ta w ie n m  B o n k a  w  p ie rw s z y c h  s ó w  m e c z u . P o d o b n ie  j a k  1 z A r -  je n ie  s ię  n a  n u tę  a la  H u b e r t  W a -  lą ca .



K U R I E R  +  KONTROWERSJE ♦  KONTROWERSJE O  KONTROWERSJE +  KONTROWERSJE ^  KONTROWERSJE ♦  STRONA 9

,To drobna sprawa...”
W PONIEDZIAŁEK WIEL 

KANOCNY w mieście Au­
xerre we Francji zamor­
dowano bezdomnego włó­
częgę. Zabiła go kamienia­
mi grupa dzieci, z których 
najstarsze ma 13 lat. Prze­
de wszystkim ten fakt 
wstrząsnął francuską opi­
nią publiczną, świadczy on 
bowiem o zastraszającym 
wzroście przestępczości 
wśród dzieci. Nie jest to 
już zwykłe chuligaństwo 
lecz zbrodnia, przy czym 
popełniły ją dzieci, mające 
dobre warunki w domu. 
LE NOUVEL OBSERVA­
TEUR zamieszcza rozmowę 
swego reportera Guy Sit- 
bon z 13-letnim uczestni­
kiem morderstwa. Wypo­
wiedź chłopca przeraża 
swym cynizmem.

Znalazłem Herve w  dz ie ln i­
cy Vauviers na przedmieściu 
A uxerre . Budował szałas z de­
sek na pustym  placu naprze­
ciw ko swego domu. Herve w y ­
gląda jak dziecko z obrazków 
reklam ow ych: trzynaście la t, 
półdługie, starannie utrzym a­
ne, bardzo jasne włosy, różowa 
cera, nowe buty, dżinsy „w  
m iarę”  zmięte, duże oczy, bar­
dzo jasne i bardzo niewinne. 
Chciałoby się mieć takiego sy- 
na ja k  Herve! W  dodatku chło 
pak jest grzeczny i uprzejmy, 
żadnego porównania z tym i 
smarkaczami, którzy nie raczą 
odpowiadać na pytania i  ja w ­
nie okazują pogardę dorosłym.

— SŁYSZAŁEŚ o tych dzie­
ciach, które zabiły clocharda?

— Oczywiście.
—- Możesz m i pokazać, gdzie 

to się stało?
— Proszę bardzo, zaprowadzę 

pana.

Idę za Herve przez teren o- 
siedla tanich bloków, gdzie 
właśnie trw a ją  prace przy u - 
rządzaniu ogródków i placów 
zabaw dla dzieci.

— Znasz te dzieci, k tóre rzu­
cały kam ien iam i w . clocharda 
aż go zabiły?

— Tak, znam, oni są wszys­
cy z m oje j klasy i  ja  też z n i­
m i byłem.

— Ty! Ty byłeś razem z ty ­
m i, którzy zabili?

— Nie zrobiliśm y tego urńyśl 
nie, to b y ł wypadek. Zaraz pa­
nu opowiem ja k  to się stało.

O PUSZCZAM Y teren bloków 
i  przechodzimy bezpośrednio

na kam ien is tąska rpę  porośnię­
tą krzakam i. Tędy przebiega 
granica miasta, granica naka­
zów i zakazów. Drzewa rosną 
jak chcą, w  ziem i wykopane 
są doły, które- do niczego nie 
służą, wszędzie w a la ją się 
sterty odpadków, stare maszy­
ny, w ra k i samochodów...

— W idzi pan — pokazuje m i 
coś ręką. — To jest zamek, 
gdzie mieszkał Totosse.

— K to  taki?
— W łaśnie ten clochard. 

M yśm y go nazyw ali Totosse.

„Zam ek”  to na pół zru jnowa 
ny piec do wypalan ia wapna, 
zbudowany przed stu la ty  i  od 
dawna n ie  używany. W jednej 
z nisz tego pieca Totosse urzą­
dz ił sobie legowisko ze starego 
materaca, przykrytego kilkom a 
płaszczami. M ia ł też lodówkę, 
gdzie przechow ywał chleb i pu­
szki sardynek, m ia ł k ilka  tek­
turow ych pudeł, w  k tórych 
trzym a ł talerze, szklanki i  
garnki. Rano, przed wyjściem  
na żebry, Totosse barykadował 
swą norę p ły tą  z fa lis te j b la­
chy, k tó re j dzieci bawiące się

pal. A la in  rzu c ił duży kamień, 
ja  rzuciłem  m niejszy, Serge 
też, a potem A la in  wziął p ły ­
tę z chodnika. Zaw oła liśm y: 
„U w aża j, nie rób tego, zabijesz 
go!” . A la in  pow iedział: „N ie  
bójcie się, będę celował obok” . 
No i rzuc ił p łytę, k tóra  spadła 
prosto na głowę Totosse. U sły­
szeliśmy „p lo f” , Totosse za­
chw ia ł się na nogach i upadł 
bez żadnego krzyku.

— Co zrobiliśc ie wtedy?
— Przestraszyliśm y się. Ja 

powiedziałem, że Totosse nie 
żyje, A la in  m ów ił, że on jest 
ty lko  ranny.

-— Nie zaw iadom iliście n i­
kogo?

— Jeżeli b y ł nieżywy, to  na 
nic by się to nie zdało.

— A le  gdyby jeszcze żył...

J A K  wykazała autopsja, To­
tosse ży ł jeszcze, gdyż żaden 
cios nie b y ł śm ie ite lny. Zm arł 
dopiero w  nocy z up ływ u k rw i 
i prawdopodobnie także na sku 
tek w y lew u do mózgu.

— B yłaby draka. Lep ie j by­
ło, żeby um arł — m ów i Herve 
z ca łkow itym  spokojem.

— M ówisz id io tyzm y, Herve! 
Macie o w ie le w ięcej p rzykro ­
ści z powodu jego śm ierci.

Ś m ie rć
clocharda

w  pobliżu n igdy nie odważyły 
się odsunąć.

Życie p łynę ło  norm alnym  to­
rem : dzieci chodziły do szkoły, 
a po po łudn iu  baw iły  się na 
skarpie. Totosse żebrał na 
chleb i  w ino, a na noc w racał 
do swego pieca. Tak by ło  aż do 
owej n iedzie li w ielkanocnej, 
kiedy czterech chłopców odsu­
nęło blaszaną p łytę , k tóra bro­
n iła  wstępu do siedziby Totos­
se. Włóczęga b y ł w tedy w  m ie­
ście. Chłopcy chcie li zobaczyć 
jak wygląda jego „zam ek” , ale 
niczego n ie ruszali. Szybko w y­
szli i  zam knęli „d rzw i”  za so­
bą, aby Totosse nie złapał ich 
na gorącym uczynku.

Wieczorem, przy obiedzie je ­
den z przyszłych „m orderców ” 
opowiedział, co w idz ia ł w  ja ­
sk in i clocharda. „N ie  waż się 
tam  w ięcej chodzić! — pow ie­
działa matka. — Zostawcie To­
tosse w spokoju” .

N aza ju trz  by ło  drug ie  święto 
W ie lk ie jnocy. „Z now u  poszliś­
m y tam  — opowiada H erve — 
i  o tw orzy liśm y lodówkę. W 
środku by ło  pełno chleba i  
mięsa. Potem wzię liśm y pudlo 
z naczyn iam i i  chcieliśm y je 
zanieść na górę, ale pudło 
pękło i  jeden ta le rz  się zbił. 
No to zaczęliśmy t łu c  wszyst­
ko, co by ło  w  pud le” .

—  N ie ładnie zrobiliśc ie — 
zwracam  uwagę.

— Po prostu  baw iliśm y się. 
B y ły  z nam i trzy  dziewczynki 
dziew ięcioletnie. W  tym  w łaś­
nie momencie zobaczyliśmy To­
tosse, k tó ry  nadchodził od stro 
ny  szosy. Zataczał się, b y ł po­
rządnie p ijany . Zaczęliśmy rzu­
cać w  niego kam ien iam i.

— Dlaczego? Czy często tak 
robiliście?

—  Nie, nigdy. A le  skoro ju ż  
weszliśm y do niego i po tłu k liś  
m y m u talerze, no to m usiała 
być b itw a  na całego. N ie 
chcieliśm y go zabić. On też rzu 
c ii w  nas kam ien iem  i  zaw ołał: 
„Z m yka jc ie  stąd, bo wam  uszy 
pow yryw am ” . W eszliśmy na 
szczyt pieca, żeby nas nie zła-

— M yśle liśm y, że n ik t  się 
nie - dowie. Postanowiliśm y 
wszyscy, że nie trzeba o tym  
nikom u mówić.

— A  gdyby można go jeszcze 
uratować?

— Nie, le p ie j było, żeby u - 
m a rł — upiera się chłopak. — 
M ógł się zemścić, m ógłby nas 
zabić. K iedyś mieszkał tu  nie­
daleko in ny  włóczęga, Pouet-. 
Pouet. Któregoś dnia dokucza­
liśm y m u i  zagroził nam no­
żem. Totosse też m ógłby nas 
zabić.

OTO wypowiedź jednej z ma 
tek: „S yn  przyszedł m nie za­
w iadom ić, chciał, żebym coś zro 
biła, ale w łaśnie m ia łam  gości 
i  nie mogłam z nim  rozmawiać. 
Potem wszyscy u radzili, że nic 
nie powiedzą. W ie pan, my nie 
jesteśmy tacy ja k  o nas piszą 
w gazetach, m ój syn jest do­
brym  chłopcem, nie skrzyw dził 
by nawet psa” .

— S łuchaj, Herve — m ówię 
dale j — przecież w tym  mo­
mencie można by ło  jeszcze 
coś zrobić dla Totosse.

— N a jp ie rw  uciekliśm y, a 
potem w róc iliśm y na miejsce. 
Z a jrze liśm y do Totosse. M ia ł 
całą czaszkę we k rw i,  k re w  by 
ła wszędzie. Jeszcze oddychał, 
poruszał wargam i. M yśle liśm y, 
że niedługo umrze.

—• I  n ic  nie zrobiliście?
— A la in  powiedział, że trze­

ba poczekać aż umrze i w y ­
nieść cia ło do lasu. A le  było 
jeszcze jasno i  g lin y  się k rę ­
c iły  po szosie. O, niech pan 
spojrzy, ten szary samochód, to 
na pewno g lin y  (Herve chowa 
się w  ty m  momencie za m u­
rek). W  tych  domach, które 
pan w id z i tam, b liże j szosy, 
m ieszkają praw d z iw i bandyci: 
stary  P. ż synami. O ni kradną, 
k iedyś naw et zab ili kogoś...

— N o i  co z tego?
— No to w róc iliśm y do do­

mu. Podobno po nas przyszły 
tu ta j dz iew czynki i  rzucały w 
Totosse sztabami żelaznymi.

Jedna z dziewczynek, Ange- 
le, blondyneezka z lokam i, 
grzeczna ja k  aniołek, ubrana 
w  b ia łą  sukienkę, zaprzecza te 
mu, co m ów i Herve. „To nie­
prawda, nieprawda, nie rzuca­

łam  żelazem w  Totosse. Bałam 
się strasznie, nic nie powiedzia 
łam mamie, dopiero się p rzy­
znałam, ja k  przyszło wezwanie 
z p o lic ji” .

— Następnego dnia — m ówi 
dale j Herve — poszliśmy do 
szkoły i  Serge od razu zaczął 
się c h w a lić . „Zab iłem  clochar­
da, zabiłem clocharda” .

— A  przecież postanowiliście 
nic nie mówić.

— Serge m ówi, że m ówić o 
czymś kolegom to  nie to  samo 
co m ówić rodzicom czy innym  
ludziom. Kum ple  niczego nie 
powtarzają.

— Wobec tego, ja k  się o tym  
ci in n i dowiedzieli?

— Od w łaściciela stacji ben­
zynowej, tego naprzeciwko. On 
dobrze znał Totosse, zawsze mu 
dawał trochę zarobić. K iedy  ra 
no szedł do pracy, zobaczył go 
nieżywego. ' Zaw iadom ił g liny , 
przy jecha li i zabrali go. Póź­
n ie j ten facet ze stac ji benzy­
nowej chciał się dowiedzieć, 
kto zabił Totosse. Pomyślał od 
razu, że to my, bo w idz ia ł jak 
baw iliśm y się na skarpie. Za­
czął w ypytyw ać swoją córkę, 
któ ra  razem z nam i chodzi do 
szkoły, a ponieważ Serge się 
chw a lił, to dziewczyna wyga­
dała się przed ojcem. Teraz z 
nią nie rozmawiamy.

— A co by ło  potem?
Potem g lin y  w ysia ły  wezwa­

nia do wszystkich siedmiu no 
i poszliśmy, każdy ze swoją 
mamą. O powiedzieliśmy ja k  to 
się stało, a g liny  pow iedziały, 
że ponieważ mamy m n ie j niż 
13 la t, to nic nam nie grozi. 
Chyba, że córka Hotosse będzie 
żądać pieniędzy, to w tedy ro ­
dzice będą m usie li bu lić, może 
nawet parę m ilionów . Zęby ty l 
ko je j nie znaleźli!

— Czy g lin y  na ciebie k rz y ­
czały?

— - Nie, pow iedzieli ty lko  ro ­
dzicom, że to przykre , ale nie 
trzeba się przejmować.

— A  co m ó w ili rodzice?
— Nic. Wieczorem, po całym 

tym  przesłuchaniu na p o lic ji 
by liśm y zmęczeni, oglądaliśmy 
telew izję.

— Nie m ów iliśc ie  o tym  w  
ogóle?

— M oja  m atka m ów i: „ Im  
m n ie j się m ów i, tym  le p ie j” .

•— Co robią tw o i rodzice?
— Ojciec b y ł k iedyś bezro­

botny, ale teraz znowu pracuje, 
jeździ na ciężarówce. M atka 
jest robotnicą.

—r Jakie m acie, mieszkanie?
— M am y M -5 z łazienką i 

loggią.
— Macie samochód?
— Tak, szarego „O pla  Kade­

ta ” , nowego.
— Jak i macie te lew izor, b ia­

ło -czarny czy kolorowy?
— Ko lorow y.
— M acie pralkę?
— Oczywiście.
—• Gdzie spędzacie wakacje?
— W  tym  roku jedziem y do 

M aroka, do jednego M arokań­
czyka, przyjacie la ojca, pozna­
l i  się w  fabryce.

— Czy masz jakieś p rzyk ro ­
ści od czasu te j h is to rii?

— N iektó rzy rodzice m ówią 
dzieciom, żeby się z nam i nie 
baw iły , że jesteśmy bandytam i. 
A le  m y na to gwiżdżem y. Te­
raz jestem tu ta j sam, bo ku m ­
ple poszli do k ina , na f i lm  o 
rockerach.

*— Co to  śą rockerzy?
—  To są tacy faceci, którzy 

m ają m otor, skórzaną bluzę i 
robią, co chcą.

— Chciałbyś być rockerem?
— Tak.

A  OTO co m ów i m iejscowy 
proboszcz: „K ie d y  się coś dzieje 
złego w  Auxerzc, to zawsze oskar 
ża się mieszkańców Vauviers. 
Ponieważ mieszkają tu ta j sami 
robotn icy to ich obciąża się 
odpowiedzialnością za wszyst­
k ie  zbrodnie. A le  k iedy w  ele­
ganckie j dzie ln icy ktoś zastrze­
l i  swą kochankę, to szybko tu ­
szuje się sprawę” .

Sędzia śledczy m ów i: „To  
wszystko smarkacze, nie zda­
w a li sobie spraw y z tego, co 
ro b ili. Należy im  dać porządne 
lan ie i to wszystko.

Szef brygady po licy jn e j do 
spraw  nie le tn ich : „T o  drobna 
sprawa. Wszyscy rob iliśm y ta. 
k ie  hece, k iedy by liśm y dzieć­
m i” .

Uśmiechnij się

— Co? Pani mąż biega za in ­
nymi? Szczęśliwa!

— K ilka słów dla prasy...

O - »
O  «lililí»

— Zona zaraz * zacznie śpie­
wać. Obiecaj mi, że nadal po­
zostaniemy dobrymi przyjaciół­
mi.

— Jak się właściwie nazy­
wasz?

-  m&OKATJt ZONA PROS! 0 TE 
Q&ÍECANA RECEPTE NA PIERNIK

a
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40-3 OCHOTNICZY HU FIEC  PRACY  
FEDERACJI SOCJALISTYCZNYCH ZW IĄ ZKÓ W  
M ŁO D ZIE ŻY  POLSKIEJ W SZCZECINIE-DĄBIU

działający przy Przedsiębiorstwie Produkcji Pomoc­
niczej i Montaży Budownictwa Rolniczego w Szcze- 

cinie-Dąbiu, ul. M iła 1

ogłasza zapisy młodzieży 
w wieku od 17 do 24 lat

nie posiadającej ukończonej szkoły podstawowej do 
dwuletniego stacjonarnego hufca produkcyjnego 

celem przyuczenia w zawodzie:

BETONIARZ-ZBROJARZ  
STOLARZ BUDOW LANY

Wynagrodzenie w edług systemu akordowego. Zakw ate ro ­
wanie bezpłatne w  nowoczesnym hote lu robotn iczym  bezpo­
średnio przy m iejscu pracy w  SzczecinJe-Dąbiu. Zapewnia 
się całodzienne wysokokaloryczne w yżyw ien ie  w  stołówce 
przyzakładowej za odpłatnością 18 zł dziennie. Uczestnicy 
o trzym u ją  um undurow anie organizacyjne. Podczas trw a n ia  
hufca junacy odbywają jednocześnie szkolenie obronne w  
systemie obrony cyw iln e j k ra ju . Po ukończeniu szkolenia 
junacy przeniesieni są do rezerwy. Junakom  zapewnia się 
możliwość ukończenia pełnej 8-klasowej szkoły podstawo­
w e j oraz uzyskanie określonych upraw nień zawodowych w  
ramach podstawowego studium  zawodowego. W  czasie w o l­
nym  junacy mogą korzystać z prowadzonych na odpowied­
nim  poziomie rozryw ek ku ltu ra ln ych  oraz upraw iać w yb ra ­

ne dyscyp liny sportowe.

Kandydaci w in n i złożyć:

O  podanie
O  zaświadczenie lekarskie określające przydatność zdro­

wotną do określonego zawodu lu b  w y n ik i badań le ka r­
skich (k rw i, moczu i  prześw ietlenia k la tk i p iersiowej)

O  ostatnie św iadectwo szkolne 
O  książeczkę wojskow ą
O  dowód osobisty lu b  m etrykę urodzenia z poświadczo­

nym  sta łym  m iejscem zamieszkania 
pod adresem: 40-3 OHP Szczecin-Dąbie, uL M iła  1.

Podanie o przyjęcie należy składać od zaraz do Komendy 
40-3 OHP 70-813 Szczecin-Dąbie, ul. M iła  1, te ł. 612-306.

2460-K

UWAGA! ODBIORCY GAZU ZA M IE S Z K A L I PRZY  
ULICACH: K M IECA, MORELOWA, GRO­
NOW A, GRUSZKOW A, CZEREŚNIOWA, 
ZIELONOGÓRSKA.

Zakład Gazowniczy Szczecin powiadamia odbior­
ców gazu zamieszkałych w budynkach przy wyżej 
wymienionych ulicach, że dnia 3.07.1978 r. o godz. 
12.00 wpuszczony będzie do sieci gazowej gaz ziem­
ny

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie 
r.a palnikach kuchni gazowych długim, żółtym i kop­
cącym płomieniem.

W dniu zamiany gazu, w momencie zauważenia 
charakterystycznego dla spalania gazu ziemnego 
płomienia na palnikach kuchni, należy wszystkie 
urządzenia gazowe natychmiast wyłączyć.

Od tej chwili
1. Wolno korzystać jedynie

z palników nawierzchniowych kuchni, po
uprzednim wyregulowaniu wysokości płomie­
nia spalanego gazu.
Regulację tę przeprowadza użytkownik urzą­
dzenia przez zmniejszenie ilości dopływającego 
gazu na palnik (przekręcając pokrętło kurka 
w prawo) tak, aby uzyskać wysokość płomie­
nia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania
a) piekarników kuchni gazowych,
b) pieców kąpielowych, term i innych urzą­
dzeń gazowych do chw ili przebudowy ich przez 
ekipy monterskie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów  sprawnych technicznie dokonywa­
na będzie na koszt zakładu.

Bliższych in fo rm a c ji n t. zam iany gazu udzielam y w  Dzia­
le Sieci i  In s ta la c ji mieszczącym się p rzy ul. M ickiew icza 
144, n r te l. 776-21.

P R A C A

B A R D Z O  p i ln i«  p o s z u ­
k u ję  2 b e to n la r z y - z b r o -  
j a r z y  l  2 m u r a r z y  d o  
r o b ó t  z le c o n y c h  n a  b u ­
d o w ie  w  g o d z in a c h  d o ­
w o ln y c h .  W ia d o m o ś ć  —  
te l.  22-76-56 lu b  S zcze ­
c in ,  u l .  L u b e o k ie g o  36/1.

11559-G
K U P N O

O P O N Y  d o  ,.W a rs z a w y ”  
—  k u p ię .  T e l .  789-30

11486-G
F I A T A  125 p , n ie d r o g o  
k u p ię  (m o ż e  b y ć  u s z k o ­
d z o n y ) . B a r b a r y  2/19.

11462-0

M A T R Y M O N IA L N E

D U Ń C Z Y K  z a m ie s z k a ły  
w  S z w e c ji ,  p o z n a  p a n ią  
la t  20—35. C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  W y m a g a n y  ję ­
z y k  a n g ie ls k i  lu b  n ie ­
m ie c k i .  O f e r t y  ze  z d ję ­
c ie m : B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  11241.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  p ię t r o w y  n o ­
w y ,  p o d p iw n ic z o n y ,  w y  
g o d y , g a ra ż , s i ła ,  o g ró d  
w  M a k o w ie  M a z o w ie ­
c k im  s p rz e d a m . Z g ie rz  
k /Ł o d z i,  t e l.  16-21-63 p o  
16. 2430-K

D O M  je d n o r o d z in n y ,  d u ­
ż y , w y łą c z o n y ,-  p iw n ic a  
p r z e m y s ło w a , o b s z e rn y  
s t r y c h ,  o g r ó d e k  —  P o z -  
n a ń - G ó rc z y n  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  „ P r a s a ”  —  
P o z n a ń , G r u n w a ld z k a  19. 
d la  60617g 2410-K

D W IE  d z ia łk i  p o d  o -  
g r o d n ic tw o ,  s a d o w n ic t ­
w o ,  6 k r a  od  P io t r k o w a  
T r y b .  —  s p rz e d a m . —  
Ł ó d ź , t e l  387-55. 11304-G

D Z I A Ł K Ę  b u d o w la n ą  —  
w z g lę d n ie  ro z p o c z ę tą  b u  
d o w ę  d o m u  w  S z cze c i­
n ie  — k u p ię .  S z c z e c in , 
a l .  P ia s tó w  53/18.

11200-G
R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż .  C h łó d ,  te le fo n  
820-145. 1353-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
ne . J a k im o w ic z ,  te le fo n  
22-38-06.

W Y C IS Z A N IE  d r z w i  do  
m ie s z k a ń ,  ta p ic e r k a  g a ­
b in e to w a .  T e l.  22-50-00.

11355-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l i n  o w a  
n ie  p o d łó g  i  p a r k ie tó w ,  
te l.  700-67. 11427-G

P O S IA D A M  s a m o c h ó d  
c ię ż a r o w y  2t  ( k r y t y )  
o c z e k u ję  p r o p o z y c j i ,  te l .  
743-48 '  11370-G

Z  P O W O D U  c h o r o b y  w y  
d z ie rż a w ię  n a  W y b rz e ż u  
c z y n n y  p u n k t  z a u to m a  
te m  d o  lo d ó w .  T e le fo n  
396-07 (16— 20). 11511-G

D W A  g a ra ż e  d o  w y n a ­
ję c ia ,  u l .  P o n ia to w s k ie ­
g o  0. 11351-G
D O  w y n a ję c ia  g a ra ż  — 
te l.  361-14. 11223-G
G A R A Ż  n a  u l i c y  R y n ­
k o w e j ,  z a m ie n ię  w  o -  
k o l ic y  u l .  M ilc z ą ń s k ie j .  
T e l.  23-14-95. 11397-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
S k o d a  100-S. S ta n  b a r ­
d z o  d o b r y .  S ta r g a rd  
S z c z e c iń s k i,  t e l .  50-07.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAW ODOW YCH  
im . Józefa Wybickiego

Szczecińskiej Stoczni Remontowej w Szczecinie

OGŁASZA ZA P IS Y  UCZNIÓW  
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

na rok szkolny 1978/79

w następujących specjalnościach:

<> M E C H A N IK  M ASZYN  I  URZĄD ZEŃ 
PR ZEM YSŁO W YCH w  zakresie:

—  rem ontu kad łubów  okrętowych
—  rem ontu urządzeń i  wyposażenia okrętowego
—  rem ontu maszyn
—  rem ontu rurociągów  okrętowych

O  E LE K T R O M E C H A N IK  O KRĘTOW Y 
O  STO LA R Z O KRĘTOW Y 
O  TO KAR Z, FREZER

Nauka w  szkole trw a  3 lata.

Dokum enty należy składać pod adresem szkoły: Szczecin, 
ul. Hoża n r 3, dojazd tram w a jem  n r 6 do ul. Robotniczej 

oraz autobusami l in i i  58, 63 i  101.
176-K

N O W E G O  F ia ta  125 p 
l im u z y n ę  lu b  c o m b i za ­
m ie n ię  n a  F ia ta  120 p  
lu b  s p rz e d a m . T e le fo n  
178-22«. 11594-G
W A R T B U R G A  353, s p rz e  
d a m . T e l.  22-15-20, p o  16 

11484-G
M O S K W IC Z A  40«. po  r e ­
m o n c ie  —  s p rz e d a m . — 
R u s k a  34A/0. 11572-G
W A R T B U R G A  353, s p rz e  
d a m . T e l.  769-53. 11438-G 
F IA T A  126 p  (1978) — 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  F ia ta  1500. R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j  8/16.

11322-G
F I A T A  127 — s p rz e d a m . 
W y z w o le n ia  13/11.

11471-G
F I A T A  125 p 1300 ( r o k  
p r o d .  1971) s ta n  b . d o ­
b r y  —  s p rz e d a m . T e l.  
769-73. 11478-G
F I A T A  126 p , r o k  p ro d . 
1976 — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  82-17-83.

11433-0
S A M O C H Ó D  F ia t  125 p, 
1500 ( r o c z n ik  1976) s p rz e ­
d a m . T e l.  22-89-02.

11087-G
F IA T Y  125 p  i  126 p , 
s ta n  d o b r y  —  s p rz e d a m . 
T r a u g u t ta  2, p o  16.

11570-G
S K O D Ę  c o m b i p ó łto n o ­
w ą , o ra z  w ie le  c z ę ś c i — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  23-13-94. 11362-G
V O I.K S W A G E N A  1300 
(1967) s p rz e d a m  P o lic e , 
te l.  175-437, p o  16.

11335-G
V O L K S W A G E N A  1200 —
s ta n  b . d o b r y  — s p rz e ­
d a m . S z y m o n o w ic a  6 
(L a s  A r k o ń s k i )  od  16.

11546-G
M E R C E D E S A  250 S E  — 
s p rz e d a m . T e l.  361-14.

11226-G
S Y R E N Ę  105. p i ln ie  — 
s p rz e d a m . T e l.  439-01 (17 
—19). 11224-G

S Y R E N Ę  104 — s ta n  b . 
d o b r y  — s p rz e d a m . Ł a ­
n o w a  26. 11264-G

S I L N I K  d o  V o lk s w a g e -  
n a  1200 o ra z  s z y b y  d o  
M e rc e d e s a  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , te ł.  22-90-77.

H 314-G

WOJEWÓDZKI

ZAKŁAD WETERYNARII

Oddział Terenowy w Szczecinie

informuje posiadaczy psów na 
terenie miasta Szczecina o prze 

dłużeniu t e r m i n u

SZCZEPIENIA

PRZECIW KO W ŚC IEK LIŹN IE

do dnia 15 lipca bież. roku.

Szczepienia będą się odbywać w 
poniedziałki, środy i p iątki w 
godz. od 9— 11 i 17— 19 w Pań­

stwowym Zakładzie Leczniczym 
dla Zwierząt w Szczecinie — 

ul. Ostra wieka 1/2.

PRACOW NICY PO SZU K IW A N I

C U K R O W N IA  „SZC ZEC IN ”  
w  Szczecinie, ul. C ukrow a 67

p rzy jm ie  do pracy na okres kam panii 
cukrow n icze j 1978/79, pracow ników : 

Wagowych, procentmistrzów, 
pomocy Wagowych oraz robotników 

niewykwalifikowanych 
od 20 września br.

W arunki pracy i p łacy zgodnie z Układem  
Zb iorow ym  Przem ysłu Cukrowniczego.

Podania w raz ze szczegółowym życiorysem 
(nie dotyczy robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko ­
wanych) kandydaci w in n i kie row ać pod 
w /w  adres do dnia 30 sie rpn ia br. Dodat­
kow ych in fo rm a c ji udziela dzia ł kadr, te l. 
820-011 wew. 13. 2459-K

B E T O N IA R K Ę  100 1, 220
V ,  p o d g rz e w a c z  w o d y  
150 l  i  r a m ę  d o  „ Z u k a ”  
s p rz e d a m . T e l.  22-01-31.

11375-G

O W C Z A R K I a lz a c k ie ,  
s z c z e n ia k i — s p rz e d a m  
T e l.  175-984. 11407-G

9 -M IE S IĘ C Z N Ą  s u c z k ę  
r a s y  d o b e rm a n  z r o d o ­
w o d e m , o r y g in a ln e  s t y ­
lo w e  m e b le  o ra z  o k n a  i 
d r z w i  r o z b ió r k o w e  p i l ­
n ie  s p rz e d a m . —  T e l.  
765-31. 11365-G

W Ó Z E K  b l iź n ia c z y  ze 
s p a c e ró w k ą  s p rz e d a m . 
K a l in y  41/8. 11336-G

D U Ż Ą  r e p r o d u k c ję  o b ra  
z u  M a t e jk i  „ R e j t a n ” ' —  
s p rz e d a m . T e l  726-77, od 
14. 11171-G

K O M P L E T  s y p ia ln y  p ro  
d u k c j i  c z e c h o s ło w a c k ie j 
s p rz e d a m . U l.  B a ja n a  15.

10359-G

M E B L E  s w a rz ę d z k ie  n o ­
w e  ( w y s o k i  p o ły s k )  — 
s p rz e d a m . T e l .  22-96-48, 
p o  17. 11504-G
T A P C Z A N  ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l.  23-17-84.

11539-G

Z E N IT  T T L  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  89-309. 11256-G

B R Y L A N T  1 - k a ra to w y  
s p rz e d a m  T e l.  22-90-23.

11500-G
D Y W A N  (3X 5 ) s p rz e ­
d a m  Z a w a d z k ie g o  6/26, 
te l.  718-64. 11517-G

L O K A L E

S A N O K  — M -5 , 3 p o k o ­
je ,  k w a te r u n k o w e ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  z a m ie  
n ię  n a  m ie s z k a n ie  sa ­
m o d z ie ln e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  11188.

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -4 , 3- 
p o k o jo w e  w  Z d r o ja c h ,  
z a m ie n ię  n a  2 o d d z ie ln e  
m ie s z k a n ia  1 i  2- p o k o jo  
w e . O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  11470.

M -2  z a m ie n ię  na  M -3 , 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  11458.

M IE S Z K A N IE  M -2  na
P o m o rz a n a c h , s p rz e d a m . 
D z w o n ić  w  g o d z . 12— 19, 
te l.  822-959. 11497-G
M -3  —  s p rz e d a m  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  11360.

P O L M O Z B Y T
SZCZECIN

uprzejmie informuje, 
że z dniem I  lipca br. 

wstrzymuje aż do odwołania 
PRZEDPŁATY

na samochody osobowe m-ki:
SKODA, TR A B A N T, ZAPOROŻEC

_________________  2500-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
,  ™  D acze In  v 457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e
z c z y te ln ik a m i  450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34 re d  D o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028 224-250.

,o r ®2 U rz ę d y  P o c z to w e  l d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  f 
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  o r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  D re n u  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n-e 
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w v ła c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b a d ż  u d o r ę c z y c ie l i  P re n u  
• P ra s a  — K s ią ż k ą  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  
k ła d y  G r a f ic z n e

.P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ’  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re -  
w n  83) d z ia ł  m ie js k i  462-35. d z ia ł  m o r s k i  427-77. d z ia ł  s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P ra s a  -  K s ią ż k a  -  

k w a r ta ł  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  tO k a ż d e g o  m ie s ią c a  
m e r a ty  r o c z n e j —  312 z ł.  Z a k ła d y  p r a c y  In s t y tu c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e -  
m e r a te  ze z le c e n ie m  w v s v łk i  za g r a n ic e  k tó r a  je s t o  59 p ro c  d ro ż s z a  o r z v lm u je  RSW  

00-958 W a rs z a w a  k o n t r  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D ru k -  S z c z e c iń s k ie  7 ?
A -P
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K r a w ie c ”  g . 19 
(s o b o ta  j  n ie d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y  — 
„ S ło d k a  I r m a ”  g . 19 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P L E C IU G A  — „ B ia ła  b a j ­
k a ”  g . 17; n ie d z ie la :  g . 11

D E L F I N  ( te ł.  468-78) „ A n n a  i  w i l k i ”  
? ’ 9. i 1'. | 3-15> 15.30. 18. 20.15 (so b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  g  11 — f r  • 
„ B a r r o c o ”  g . 9, 13.30, 16 18.15, 20.30
—  f r .  p a n o ra m . I. 18 (s o b o la  i n ie ­
d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ W ie l ­
k a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g 16 — 
p o i . ;  . .W e se la  n ie  b e d z ie ”  g . 18. 20

*•* (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „S z c z ę ś c ie  
n a  s m y c z y ”  g . 9.30 —  ju e . :  „ G o ń  
n>m e p ż  r ie  z la n ie ”  g 11.15. 13 30, 
16. 18.15, 20.30 —  f r , ,  1. 15 (s o b o ta  i 

n ie d z ie la ) :  P O t O N IA  ( te l.  221-R34) 
„ L e g e n d a ”  g . 15.30 —  p o i . ;  „ C z ło ­
w ie k  k la n u ”  g  17.30. 19.45 — U S A  
~~ 1 18 (s o b o ta  i  n ie d z -e la ) :  P IO -  
N T E P  ( te l .  475-021 „ M iś  U s z a te k ”  g. 
*0- 57 —  o o l . :  „ G o d z i l la  k o n t r a  G i -  
g a n ”  g. 13, 15 —  ła n . n ar w am  
12; „ A k c ja  p o d  A r s e n a łe m ”  g. 18. 
20 p o i.  1. 12; . . w  m r o k u  n o e v ”  — 
g . 22 — U S A  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
D r r t r y  —  n ie d z ie la :  „ S z k a r ła t n y  
n i  r a t ”  e .  22 —  U S A  —  p a n o ra m .; 
O c .R O D A W E  —  . .T ra g e d ia  P o s e id o -  
n a ”  g . ?2 _  U S A  — 1. 15 — n a n o - 
r a m . ;  n ie d z ie la :  K a b a r e t ”  g  22 — 
U S A  — 1. 15; H E T M A N  (P o m o rz a -  
n v )  n a d z ie lą :  . .R v c e rz  i  lo s ”  g 13
—  ra d ź . p a n o ra m , cz . I I :  p P O -
M IF Ń  —  . O d ra ż a ia e v , b r u d n i.  ż ! ! ”  
g . 38 18. 20 — w ł.  1 18; n ie d z ie la :
g . 14. 16. 18. 20; M A R S  —  n ie d z ie ­
la :  . .H o ie d v n e k  p o tw o r ó w ”  g  i i ,  
1« _  ia n . n a n o ra m .: ś w ia t  D z ik ie ­
go  Z a c h o d u ”  g . 18 20 — t i r a  —  l 
35 — n a n o r a m .:  S Z " *  A R A G D O , , fE  
( Z 'ł ,-n i (. i  n ie d z ie la :  . R y c e rz  i lo « ”  
g.‘ 15. 17 — r a * z  n a n o ra m  cz. TT: 
„ D r z w i  w  d r z w i ”  g . 19 —  f r  1. 12: 
M E W A  t^ .e le c b o w o )  B a r w v  o c h ro n  
n e ”  g. 19 —  n o ! 1, 15; n ie d z 'e la :  g 
1«. 1«: O R 7 .Y .T 4 Ż Ń  /D ą b ie )  „ N a  t r o ­
p i«  w iiv » v ,eg o ”  g 17. 19 —  a n g . 1. 
p t R A J K A  (P o lic e )  .Z n a
c h o r ”  g 17. 19 — n o l  1 12 (s o b o ta  
i  n ie d z ^ la :  Z A T O K A  W n w «  W a r ­
p n o )  s o b o la : . .A r k a  N o e g o ”  g . 17
—  n o l. ;  g r y f  ( G r v f in o )  r> 'o d * lo !a :
. .G r a„ i c a ”  n o l. 1. 15: R O B O T N IK .
(P 'n -z v c e ) . .S o n a ta  n a d  je - ^ o re m ”  
ra - iz . l  12 /« « b o ta  * n ip ^ -z ie la '-  V'T_ 
ST.A fG o le n ió w )  „S z c z e g ó ln y  d z :e ń ”  
V 'ł  1 18: ..R n z u rn ip m y  s ie  be z  « łó w ”  
r .c n R  _  i  15> ^ H o t a  i n ie n z i« !« ! :  
D A R  ( S ta rg a rd )  „ I n n y  m ę ż c z y z n a , I n  
n a  szan sa ”  f r .  1. 15 (s o b o ta  i n ie -  
d i - io ia ' ;  I N A  ( S ta rg a rd )  n ie d z ie la :

i i c : e k a  ’X ) raz. o s ta tn i ”  f r .  
1. 15: R V B A K  ( Ś w in o ” iś c ie )  . .A l ic ia  
u c ie k p  no  ra z  o s ta tn i ” : „ S k a r b  na 
w v s n ie ”  r>>m. (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
g i  o n rT  A N IN  (M ie d z v z d ro ie )  . .D ic k  
i  .Tanę”  — U S A  —  1. 15; „ K s ię ż n ic z ­
k a  n a  g r o c h u ”  ra d ź  n a n o r a m .;  n ie ­
d z ie la :  „ K o t  o  9 o p o n a c h ”  w ł .  n a -  
jm r a m . ;  . P i r a c i  n a  P a c y f ik u "  r u m . ;  
F r b o a t a  /K a m ie ń  P o m . ł „ T r o c h ę  
n a d z ie i ”  N R D  — 1. 15: . .T e r r o r  M e -  
c h a g o d z il1 ,”  jar» n a n o r a m .:  n ie ­
d z ie la :  „ D ic k  i  J a n e ”  U S A  — I  15.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  z.e z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z  
je d n e g o  o b r a z u ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  Za 
c h o d n irn  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  X X X  la t  S to c z n i 
im .  A d o l fa  W a rs k ie g o  1948—78 g .
9- —15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r e h i te k -  
t u r i f  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  
X X X - le c ie  S A R P ; S e ce s ja  —  w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i ­
t e k tu r a  i rz e m io s ła  b u d o w la n e  z 
p rz e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g . »—15; 
Z A M E K  — B W A  —  F o to g ra f ia  p r a ­
so w a  1977 R 10— 18.
W  N IE D Z IE L Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g.
10— 16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— A r k o ń s k a ;  C H IR .  —  I I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c in o ; 
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 -  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  — g 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15— 8.

N IE D Z IE L A

G H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  G o lę c in o ;  C H IR . —  G o lę  
c in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a ­
n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń ­
ska .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 —  o d  g . 8 — c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R A  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

U L .  J A G IE L L O Ń S K A  16a — te l.
371-55; M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  
730-44; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — 
te l  221-012; S T O Ł C Z Y N  N /O D R Ą  20 
— te l.  239-422; Z D R O J E  B A T .  
C H Ł O P S K IC H  54 — te l.  612-573.

P O M O C  D R O G O W A  (n ie d z ie la )

O P D -1 , S Z C Z E C IN  u l .  J a g ie l lo ń s k a  
35 —  te l.  981 i 433-42;
O P D -4 , P Y R Z Y C E , u l .  S p o r to w a  1 
-r- t e l  617.

P O R A N K I D L A  D -Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A T  .T Y K  —  ..P ie s . k o t  i o le c a k ”  g. 
15: P O L O N IA  — ...P o s z u k iw a c z e  z ło ­
t a ”  g . 14.30: P T O N IE R  — . .M iś  U sza ­
t e k ”  g. 10 11. 12. 17: P R O M IE Ń  -  
„ P o s z u k iw a n y ,  p o s z u k iw a n a ”  g . 12
—  p o i . :  S Z M A R A G D O W E  —  „ B a l la ­
d a  o  k r ó lu  P ie c u c h u ”  g  14; M E W A
— ..M o to d ra m a ”  g. 14.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  —  . .P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 
14; B A J K A  — „ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  
g . 12; H E T M A N  —  „ T u  m ie s z k a  
M u r z y n e k ”  g . 11. 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F . k tó r e  z a s trz e g a  so ­
b ie  z m ia n y  w  p ro g r a m ie

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 10 -15 . 
K R Z Y W O U S T E G O  9 — g . 15—20,

IN F O R M A C J E .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l .  425-25, 
446-46 — g . 7—21 (s o b o la ) ;

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 -~  
te l.  428-32 g. 8—18 (s o b o ta );

K O L E J O W A  —  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933;

R U C H  S T A T K Ó W  —  te l.  918; 
U S Ł U G O W A  —  t e l .  428-14 i  473-15 
—  g . 8—19 (s o b o ta ) .

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.15 R a d z im y  r o ln ik o m .  15 25 D z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .  15.35 O b ie k ty w .  15.55 S e n­
s a c je  z p rz e s z ło ś c i „ W o k o ło  W y s ­
p ia ń s k ie g o ”  16.30 K o m e d ia  T V  
C S R S  „ T y d z ie ń  p e łe n  w ra ż e ń ” . 17.45 
T e le tu r n ie j  „ F o r m u ła  szcz ę ś c ia ”  
( k o l. ) .  18.15 R e g a ty .  19 D o b ra n o c
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 „ P o s k r o m ie n ie  
z ło ś n ic y ”  z E . T a y lo r  i  R . B u r to n e m  
(k o l. ) .  22.30 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  22 45
Z a p ra s z a m y  d o  T e a t r u  M u z y c z n e g o  
w  G d y n i  „ R e w ia  m o r s k a ”  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16 25 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p r z y g o ­
d y  ( k o l ) .  16.50 U ś m ie c h y  s ta re g o  
k in a .  17.35 S tu d io  p r z e b o jó w  — 
p r o g r a m  T V  N R D . 18.20 S tu d io  S p o r t  
( k o l.) .  19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .
20.30 T e a t r  W s p o m n ie ń  „ P a n n a  R o ­
s i ła ” . 22.05 S tu d io  S p o r t  ( k o l . ) .  22.25 
K in o  L e tn ie  „ T e le fo n  110”  ( k o l. ) ,

N IE D Z IE L A

7.05 Z a ję c ia  w a k a c y jn e  —  s e m . 3.
7.25 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro ­
d z ie . 7.50 E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w  
( k o l . ) .  8.20 S tu d io  S p o r t  ( k o l  ) . 9 T e -  
le r a n e k .  9.30 A n te n a .  9.55 D ro g a  w  
K o s m o s  ( k o l. ) .  10.40 F i lm  d o k u m . 
„ N a  b e z k re s n y m  o c e a n ie ” . 12.15 
D z ie n n ik  (k o l.) .  12 30 R o ln ic z e  ro z ­
m o w y .  13 T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę .
13.05 M e lo d ie  z  F e s t iw a lu  „ Z ło t y  
O r fe u s z ” . 13.10 M o rz e , n a sze  m o rz e  ..
13.30 K a z im ie rz  78 —  fe s t iw a l  k a p e l 
i  ś p ie w a k ó w  lu d o w y c h .  13.40 Z a  i  
p rz e d  p ro g ie m . 14 K r z y s z to fa  Z a ­
n u s s ie g o  p o g a w ę d k i o  f i lm ie  14.10 
K a z im ie rz  78 — cz . I I .  14.20 Z a m e k  
U ja z d o w s k i.  14.50 B ie n n a le  p la k a tu .  
15 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.10 
T r y b u n a ł  w y o b ra ź n i .  15.55 B ie n n a le  
p la k a tu .  16.05 „ M ó j  p a m ię tn ik ” .
16.15 F i lm  d o k u m . „ A lb u m ” . 16.50 
B ie n n a le  p la k a tu .  17 F i lm  U S A  
„ J a k  z a b ić  w ła s n ą  ż o n ę ” . 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o L ) .  20.35 F i lm  
f r .  „ P a n ie  n a  M o g a d o rz e ”  21.35 M e ­
lo d ie  z F e s t iw a lu  „ Z ło t y  O r fe u s z ” .
21.50 Z a p ro s z e n ie  d o  T e a t r u  „ A t e ­
n e u m ” . 22.30 S tu d io  S p o r t ,  22.40 F i lm  
T V P  „ J e j  p o r t i -e t ” .

P R O G R A M  I I
11.20 S tu d io  S p o r t  —  s p ra w o z d a n ie  
z P ra g i z f i n a łu  k o n ty n e n ta ln y c h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  n a  ż u ż lu  ( k o l . ) .
13.15 E k r a n  r e p o r te r ó w  (k o l. ) .  14.15 
F i lm  s e n s a c y jn y  „Z a s a d z k a ”  ( k o l. ) .  
15.40 S tu d io  S p o r t  ( k o l ) .  16.15 „R ó ż e  
M o n t r e u x ”  ( k o l. ) .  17.10 F i lm  ra d ź . 
„ I z o t o p ”  ( k o l. ) .  18.30 S tu d io  S p o r t .
19.30 D z ie n n ik  ( k o l . )  20.30 S tu d io  
„ G a m a ”  p r z e d s ta w ia . 21.30 D ra m a t  
o b y c z . „ W io s e n n a  n o c ”  ( k o l.) .  
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g r a m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45’ K u c h m is t r z  T V  p o le c a . 15.15 
W ia d o m o ś c i.  15.30 G a w ę d a  o  f i lm ie .
16.50 P r o g r a m  d la  d z ie c i 17 „ D o o k o ­
ła ”  18.30 W ia d o m o ś c i.  18.35 S p o r t .
19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
20 F i lm  „ M a jk a ” . 20.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  21 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  22.30 K r o n ik a .  22.45 F i lm  w ę g . 
„ F o r te p ia n  w  p o w ie t r z u ” . 0.15 S p o r t .  
0.45 W ia d o m o ś c i

N IE D Z IE L A

10.25 K r o n ik a .  11 S p o r t  j  za b a w a . 
12 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  13 O d  
n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13.50 W ia d o ­
m o ś c i i  k r o n ik a  14 P r o g r a m  z 
R o s to c k u . 15.15 D z ie c ię c e  v a r ié té .
16.30 T e a t r  d la  d z ie c i.  17 F e s t iw a l 
f o lk lo r u .  18 W ia d o m o ś c i.  18.05 S p o r t .
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 
F i lm  „ T e le fo n  110” . 22.30 S p o r t .  23 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 22, 0.01

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y .
15.10 S tu d io  „ G a m a ”  16.00 T u  J e d y n  
k a . 16.55 S tu d io  K o s m o s . 18.00 T u  
J e d y n k a .  18.33 M u s ic a le  be z  s łó w  
19.15 Z  p o z n a ń s k ie g o  s tu d ia .  19.40 
G w ia z d y  ja z z u  —  L o u is  A r m s t r o n g .
20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  
21.35 P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie . 22.23 
B y d g o s z c z  n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 
23 00 W ita  W as  P o ls k a . 0.07—0.12 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.12— 0.42 
K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  p r a c o w n ik ó w  
E n e rg o p o lu  Z S R R . 0.42— 6.00 N o c n e  
S tu d io  „ G a m a ” .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30, 23.30.
14.10 „ O  z d r o w iu  d la  z d r o w ia ” .
14.30 . S tu d io  „ S ło n e c z n ik ”  14.50 
„ C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  R a m e a u , 15.30 
R a d io fe r ie .  16.10 „ P r z e k r ó j  m u z y c z ­
n y  ty g o d n ia ” . 16.40 G le n n  G o u ld  g ra  
B a c h a . 17.00 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 
„ S ą d y  n ie o s ta te e z n e  c z y l i  n ie p o e e i o 
p o e z j i  ‘ l  p o e ta c h ” . 17.45 R e p o r ta ż  l i ­
t e r a c k i .  18 00 M u z y c z n e  a r c h iw u m  
P o ls k ie g o  R a d ia . 18.25 P le b is c y t  S tu  
d ia  „ G a m a ” . 18.40 „C z a s  i  lu d z ie ” . 
19.00 „ M a ty s ia k o w ie ”  19.30 „ Z ło te  
k a r t y  h is to r i i  s ły n n y c h  te a t r ó w  ope 
r o w y c h ” . 20.00 O d p o w ie d z i z ró ż ­
n y c h  s z u f la d . 20.15 R e c i ta l  p ia n is ty  
M ic h a i ła  F a je rm a n a .  21.40 W ło s k ie  
i  ła c iń s k ie  u t w o r y  G . D u fa y a .  22.00 
R a d io k a b a re t.  23.00 P ię k n o  c h o r a łu  
g re g o r ia ń s k ie g o .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z )

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m . 15.30 
R a tu r o  16.30 P io s e n k i z  I lu z jo n u .  
18.45 N asz  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 O s ta tn i  w a lc .  
18 10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h ,  18.25 
K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19.00 
„ S k a r b y  lu d z k ie j  p a m ię c i” . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ B a jk a  o  N o ­
w y m  J o r k u ”  20.00 B a w  s ię  ra z e m  
z n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 „K a p e lu s z e  s ta w ia ją  
na  n o g i”  — s łu c h o w is k o .  22.45 W ła s ­
n e  b a l la d y  ś p ie w a  A le k s a n d e r  D o l­
s k i  23.05 J a m  s e ss io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  IV  .
(U K F  68.78 M H z )

15.05 T e a t r  „ K le c h d y  p o ls k ie ” . 15.46 
M u z y k a . 16.05 K o d e k s  i  k ie r o w n ic a
16.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o ­
g ic z n e . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 16 55 Z  p o r tó w  i  m ó rz . 
17.08 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie  re d . 
m u z y c z n e j,  18.25 Z ie m ia ,  c z ło w ie k  
w s z e c h ś w ia t.  19 00 C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  19.15 J .  a n g ie ls k i.  19.30 S tu ­
d io  S te re o  za p ra sza . 22.15 R a d io w e  
p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 J a k  f o to ­
g r a fo w a ć .  22.50 W i l l i  B o s k o v s k y  d y ­
r y g u je  u t w o r a m i  W o lfg a n g a  A m a ­
de u sza  M o z a r ta .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 10, 16 19. 21. 
23, 0.01.
8.18 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a .
9.05 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o ­
w y .  10.05 S ły n n i  in s t r u m e n ta l iś c i.
10.30 W a k a c y jn y  T e a t r  d ła  D z ie c i 
„ D o r o ś l i  ju ż  ta c y  są ”  11.00 R ó ż n e  b a r  
w y  p io s e n k i.  12.05 W  s a m o  p o łu d n ie . 
12^45 P o ls k a  m u z y k a  p o p u la rn a .1 3 .0 0  
S tu d io  „ G a m a ” . 14.30 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń  16.05 T e  
a t r  P R  „ B lu e s y  S o n n y ’e g o ” . 16.50 
P rz e b o je  n a  in s t r u m e n ty .  17.15 S tu ­
d io  M ło d y c h .  18.00 K o m u n ik a t  T o ­
ta l iz a to r a  S p o r to w e g o . 19.00 S tu d io  
K o s m o s . 19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie .  20.00 Z  r e c i t a l i  m is t r z ó w  
e s t ra d y  21.05 M in i-m e g a - z y n e k .  
Ż2.00 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze ś w ia ­
ta .  22.35 M u s ic o n . 23.15 „ R e w ia  p io ­
s e n e k ” . 23.45 G ra  ze s p ó ł „ W a e th e r  
R e p o r t ” . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7 30. 14.30, 18 30, 
23.30.
6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7.30 
M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 7.35 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia .  13.00 T e a t r  P R  
„ B r y t a n  B r y ś ” . 14.35 P ie ś n i i  ta ń c e  
S ło w a c j i.  15.00 W a k a c y jn y  t e - t r  d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  „ W  d ro d z e ” . 15.30 
A .  D w o r z a k  — „ O te l lo ”  —  u w e r t u ­
r a .  15.45 M o d a  1 p io s e n k a . 16.00 K o n  
c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 P o d w ie c z o -

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
PO N IE D ZIA ŁE K , 3 .V II

1610 —  O b ie k ty w .  16.30 —  „ N a  
in d ia ń s k ie j  ś c ie ż c e ” . 17.45 — „ N a s i  
k o c h a n i  b l iź n i ”  — f i l m  T V  N R D . 
20.30 —  T e a t r  T V  „ R u c h o m e  p ia s ­
k i ” . 21.55 —  P o r a d n ik  z m o to ry z o ­
w a n e g o  tu r y s t y .  22.05 —  C a m e ra -  
ta .  22.35 —  D z ie n n ik .

W TOREK, 4.V II
10 —  „ P a n ie  n a  M o g a d o rz e ” . 14.25
—  K in o  M ło d y c h  „ Z e m s ta ” . 16.30
—  „ A u t o s to p .  17.10 —  T e le tu r n ie j  
„ G r a m  d ła . . . ”  17.50 —  In te r s tu d io .  
18.20 — C z ło w ie k  i  p r z y r o d a .  18.50
—  R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 —  „ S a ­
ga  r o d u  P a l lis e ró w ” . 2125 —  P o ­
r a d n ik  z m o to ry z o w a n e g o  t u r y s t y .  
21.35 — Ś w ia d k o w ie .  21.55 — D z ie n ­
n ik .  22.10 —  T e a t r  M a ły c h  F o r m  
„ P e c h o w y  d z ie ń ” .

ŚRODA, 5 .V II
14.40 —  K in o  M ło d y c h  „ T r e n e r ” . 

17 — N ie  t y l k o  d la  k o b ie t .  17.30 — 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.45 — 
K o m e d ia  T V  N R D  „ M o ja  ż o n a  1 
ja ”  20.30 — F i lm  T V  w ę g . „ C y ­
g a ń s k a  m iło ś ć ”  21.30 —  P o ra d n ik  
z m o to ry z o w a n e g o  tu r y s t y .  21.40 — 
X I I  F e s t iw a l  P io s e n k i Ż o łn ie r ­

s k ie j  —  „ K o ło b r z e g - 7 8 ” . 23.10 
D z ie n n ik .

CZW ARTEK, 6 .V II
14 25 —  K in o  M ło d y c h  „ P ię c iu ” . 

16.1Ó — O b ie k ty w .  16.30 —  „ S k a r b y  
n a  p o d w ó rk a c h ” . 17.30 —  P o lig o n .  
17.55 —  S o n e ty  P e t r a r k i  18.20 —  
S o n d a . 18.50 — R a d z im y  r o ln ik o m .
20.30 —  „ B r y g a d y  T y g r y s a ” . 21.30 
— P o r a d n ik  z m o to ry z o w a n e g o  t u ­
r y s t y  21.40 — F e s t iw a l  P io s e n k i 
Ż o łn ie r s k ie j  w  K o ło b rz e g u .  22.40 — 
P e g a z . 23.25 — D z ie n n ik .

P IĄ T E K , 7 .V II

14.40 —  Z ło t y  l iś ć .  16.10 —  O b ie k ­
t y w .  16.30 — „ Z g a d y w a n ie  n e  e k r a  
n ie ” . 17 — K lu b  D o b r e j  R o b o ty .
17.30 —  F i lm  T V  r a d ź  „ Z w y c z a j ­
n y  m ie s ią c ” . 18.35 — M a g a z y n  m o ­
to r y z a c y jn y .  20.30 —  F i lm  b u łg .

„ C h i r u r d z y ” . 21.45 —  P o ra d n ik  
z m o to ry z o w a n e g o  t u r y s t y .  21.55 — 
D z ie n n ik .  22.10 —  „K o ło b rz e g -7 8 ” .

PROGRAM I I
PO N IE D ZIA ŁE K , 3.V II

16.20 —  R e p o r ta ż  „D z ie w c z ę ta  z 
M r o z ó w ” . 16.40 —  P r .  r o z r y w k o ­
w y .  17 —  „ K r a m  z  s a t y rą ” . 17.25
— W a r ia n t y  17.55 —  H a s io r .  18.10
—  R e je s t r  p o ls k ic h  s k a r b ó w  19.10
—  K r o n ik a .  20.30 —  S p o tk a jm y  s ię  
r a z  je s z c z e . 20.55 — „ Iw o n a  k s ię ż ­
n ic z k a  B u rg u n d a ” . 21.25 —  D e b iu ­
t y ”  — cz. 1 21.50 — 24 g o d z in y . 
22 —• J a n  P ta s z y n -W ró b lę w s k i p r e ­
z e n tu je .  22.35 — D e b iu t y  —  cz. I I .

W TOREK, 4 .V II

16.10 — K in o  L e tn ie  „ H e łm
A le k s a n d r a  M a c e d o ń s k ie g o ” . 17 35

—  D ia lo g i  z  p rz e s z ło ś c ią . 19.10 —  
K r o n ik a .  20.30 — W to r e k  m e lo m a ­
n a .  21.35 — 24 g o d z in y  21.45 — 
In ic ja t y w y .  22.15 —  K in o  L e tn ie  
„M a n s a rd a ”  ( f i lm  <x A .  G ie r y m ­
s k im ) .

ŚRODA, 5 .Y II
15.30 — T W P  „ B ia ło -c z e rw o n a  u  

b r z e g ó w  A n t a r k t y d y ”  16 —  K in o  
T N  „ Z a ło g a  b łę k i t n e j  m e w y ” . 
17.05 —  O p e ro w e  q u i  p r o  q u o . 
20.30 — O d  m is t r z a  d o  m in is t r a .  
21.15 —  24 g o d z in y . 21.25 —  K in o  
L e tn ie  „ T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie ” .

CZW ARTEK, 6 .V II
16.15 —  K in o  m in ia t u r .  16.55 — 

M a g a z y n  m o r s k i .  17 25 — F i lm  T V  
C S R S  „ Ł u k  tę c z y ” . 20.30 —  M e ­
lo d ie  z M o łd a w ii .  20.55 — Z  z ie m i 
p o ls k ie j  „ W e  w ła s n y m  k r ę g u ” . 
21.25 — 24 g o d z in y  21.35 —  Z e  
s k a r b n ic y  k u l t u r y  p o ls k ie j .  22.10
—  D y s k o te k a  t iD - to p .

P IĄ T E K , 7.V II
15.20 —  K r a jo b r a z  i  p r z y r o d a .  

15.45 — „ R e z e r w a t  A k s u  —  D z a - 
b a g ły ” . 16 —  „ P in g w in y  i  s ą s ie d z i” . 
16.15 — „ B r y g a d y  T y g r y s a ” . 17.10
— P a s je  T a d e u s z a  C z a p liń s k ie g o . 
17.40 —  T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k .  
20.30 —  Z a k o p ia ń s k ie  P e g a z y  21.15
—  24 g o d z in y .  21.25 —  S tu d io  S p o r t .  
21.55 — O p o w ie ś c i s ta rs z e g o  p a n a . 
22.10 — K in o  L e tn ie  „ D w a  ż e b ra  
A d a m a ”

r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 P a n o ra ­
m a  p o ls k ie j  w o k a l is t y k i.  18.35 F e l ie ­
to n  p u b l ic y s t y k i  z a g ra n ic z n e j.  18.45 
K a b a r e c ik  r e k la m o w y .  19.00 R e c ita l 
M . M a th ie u .  19.20 S tu d io  M ło d y c h .
20.00 W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  i  k a ­
b a r e tu .  21.00 W o js k o . s t ra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie .  21.30 T e a t r  P o e z j i  —  „ U c ie r a n ie  
m a k u ”  23.00 A r c y d z ie ło  m u z y k i  
d a w n e j .  23.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a . 23.40 M u z y k a  n a  d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  I I I

7.00 Z a  k ie r o w n ic ą .  7.30 N a  p o b o c z u  
w ie l k ie j  p o l i t y k i ,  7.40 P o s łu c h a jm y  
je szcze  ra z . 8.35 C o  k t o  lu b i .  9.00 
„ B a jk a  o  N o w y m  J o r k u ” . 9.10 N a  
g ó ra ls k ą  n u tę . 9.30 G d y  s ię  m ó w i
— p r a w o  ja z d y . 9.50 G ra  V is tu la  
R iv e r  B ra s s  B a n d . 10.00 60 m in u t  
na  g o d z in ę , l l .o o  D y s k o te k a  po d  
g ru s z ą . 12.00 M is ja  w  G d a ń s k u . 12.25 
M u z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry ­
s k o p . 14.30 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  15.00 
D z iu r y  w  m ie ś c ie . 15.20 K a ż d y  
p ie rw s z y  w y g r y w a .  16.00 „ P ie s e k ”
— s łu c h o w is k o .  16.35 P io s e n k i p a ­
r y s k ie j  u l i c y .  16.46 P e c h o w y  szczęś­
c ia r z .  17.00 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
19.00 Z w r o t n ik  K o z io ro ż c a . 19.35 O p e 
ra  ty g o d n ia .  19.50 „ B a jk a  o  N o w y m  
J o r k u ” . 20.00 J a zz  p ia n o  fo r t e .  2Ó.30 
B a l z a k o c h a n y c h  —  s łu c h . 21.00 S z tu  
k a  L e o p o ld a  S to k o w s k ie g o . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
S tu d io  T e a tr a ln e  — „S ło ń c e  te ż  
w s c h o d z i” . 23.25 Z e s p ó ł H o t  C h o c o ­
l a t e ”  n a  fe s t iw a lu  „ B r a ty s ła w s k a  
L i r a  78” .

P R O G R A M  IV

7.05 K a n t a ty  J e rz e g o  F r y d e r y k a  
H a e n d la . 8.05 N ie d z ie la  w  S zcze c i­
n ie .  8.15 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.35 P o ­
r a n e k  z M u z a m i.  11.00 J . ła c iń s k i.  
11.20 F o n o te k a  fo lk lo r u .  11.35 Z g a d ­
n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.05 M a ­
g a z y n  „ P a n o r a m a  fo lk lo r u ” . 13.00 
„ Z a t r z y m a ć  la to ” . 13.30 M u z y c z n y  
S e za m . 14.10 D ź .w ię k o w e  w ta je m n i ­
c z e n ia . 14.40 M u z y k a  z  je d n e j  p ły t y .
15.00 T e a tr  P R  — „ S c a r d a n e l l i ” . 16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  p ro  
g ra m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w ­
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 R a -  
d io ła ta r n ia .  18.30 „ W y z n a n ie ” . 19.00 
J ó z e f H a y d n  — L a  v e r a  C o s ta n za . 
21.30 C . F r a n e k  —  p r e lu d iu m .  22.10 
P o e m a ty  s y m fo n ic z n e  M . K a r ło w i ­
cza .

W PKM proponuje

Zbiorowe 
zakupy biletów

D L A  w y g o d y  p a s a ż e ró w  W o je ­
w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n i ­
k a c j i  M ie js k ie j  p r o w a d z i fo rm ę  
z b io ro w e j  s p rz e d a ż y  u lg o w y c h  b i le ­
tó w  m ie s ię c z n y c h  ( k a r t y  m ie s ię c z n e
1 z n a c z k i k o n tr o ln e )  o so b o m  
u p r a w n io n y m  d o  Ic h  n a b y w a n ia  z 
t y t u ł u  z a t ru d n ie n ia  lu b  n a u k i ,  w  
9 k a s a c h  b i le to w y c h  n a  te re n ie  
m ia s ta  i  z w ra c a  s ię  z  p ro ś b ą  o d o ­
k o n y w a n ie  z b io ro w y c h  z a k u p ó w .

Z b io r o w i o d b io r c y  (n p . z a k ła d y  
p r a c y )  s k ła d a ją  w  k a s ie  b i le to w e j  
W P K M  z a p o trz e b o w a n ie  w  2 eg ­
z e m p la rz a c h  n a  o b o w ią z u ją c y m  
d r u k u , ' w  t e r m in ie  d o  20 k a ż d e g o  
m ie s ią c a  n a  n a s tę p n y  m ie s ią c . O d ­
b ió r  b i le tó w  n a s tę p u je  w  te r m in ie  
u z g o d n io n y m  z k a s je re m . N a le ż ­
n o ść  za b i le t y  m o że  b y ć  o p ła c o n a  
g o tó w k ą ,  c z e k ie m  lu b  za p o b ra ­
n ie m  b a n k o w y m .

W P K M  za c h ę c a  ta k ż e  d o  n a b y ­
w a n ia  w y g o d n y c h  d la  p a s a ż e ró w  
u lg o w y c h  b i le tó w  m ie s ię c z n y c h  o 
n ie o g ra n ic z o n e j w  c ią g u  d n ia  l ic z b ie  
p rz e ja z d ó w . C e n a  t y c h  b i le tó w  w y ­
n o s i:  t r a m w a jo w y c h  1 l i n i a  =  40 z ł,
2 l in ie  =  50 z ł, 3 l in ie  =  55 z ł ;  a u ­
to b u s o w y c h :  1 l i n ia  =  45 z ł, 2 l in ie  
i  l i n ie  w ią z a n e  =  60 z ł.  A  o to  a d re ­
s y  k a s  b i le to w y c h :  W P K M  u l .  K .  
K o lu m b a  86, „ o k r ą g la k ”  p r z y  B r a ­
m ie  P o r to w e j  o ra z  n a  p ę t la c h  — 
p r z y  B a s e n ie  G ó rn ic z y m , p r z y  u l.  
u l .  F i r ł i k a ,  K o ł łą ta ja ,  w  G o c ła w iu , 
n a  P o m o rz a n a c h , w  P o d ju c h a c h  
( p l .  W o ln o ś c i)  ł  w  P o lic a c h  ( p l .  B . 
C h ro b re g o ) .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g . 16 w  p o b liż u  

M ie d w ie c k a  p o c ią g  r e la c j i  S z c z e c in  
—  P o z n a ń  p o t r ą c i ł  ś p ią c e g o  n a  to ­
r a c h  k o le jo w y c h  2 0 - le tn le g o  Z e n o n a  
M . (m ie s z k a ń c a  P o d u s k a , g m . M a ­
s ze w o ) k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  
m ie js c u .

D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W IE C Z O R E M  p o  g o d z . 20 n a  u i.  
A .  K r z y w o ń  w  S z c z e c in ie -D ą b iu  
W m c e n ty  W ., l a t  48, ja d ą c y  m o to ­
ro w e r e m  K o m a r  n r  r e j .  M A  44-21, 
n ie  c h c ą c  n a je c h a ć  n a  6 6 - le tn ią  S ta ­
n is ła w ę  K . ,  k tó r a  n a g le  w ta r g n ę ła  
na  je z d n ię  —  g w a ł to w n ie  z a h a m o ­
w a ł  i  w y w r ó c i ł  s ię  d o z n a ją c  o b ra ­
ż e ń  c ia ła .  , „

P o  o p a t rz e n iu  g o  w  s z p i ta lu  s k ie ­
r o w a n o  n a  le c z e n ie  a m b u la to r y jn e .

O K O Ł O  g . 22 n a  je d n y m  ze s ta t ­
k ó w  c u m u ją c y c h  p r z y  N a b rz e ż u  
G r e c k im ,  d o k e r  p r a c u ją c y  -w  ła d o w ­
n i  d o z n a ł z ła m a n ia  r ę k i  w s k u te k  
g w a łto w n e g o  s z a rp n ię c ia  w in d y  w y ­
c ią g o w e j.  P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie ­
l i ł  le k a rz  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o .

W  L E Ś N IC T W IE  L u b c z y n a ,  k o ło  
G o le n io w a , s p ło n ą ł 1 h a  m ło d e g o  
s o s n o w e g o  la s u . P r z y c z y n a  —  za ­
p ró s z e n ie  o g n ia  p rz e z  w y c ie c z k o w i­
c z ó w . (Ig)
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JAK SMAKUJE ŚNIADANIE?
R eporterzy  „ K u r ie ra "  

o d w ie d z a ją  bu fe ty  p ra c o w n ic ze
(Dokońaz&ruic ze s ir. 1)

1 F A B R Y K A  M e c h a n iz m ó w  S a m o ­
c h o d o w y c h  „ P o lm o ”  d y s p o n u je  
t r z e m a  b u fe ta m i n a  te re n ie  z a k ła ­
d u . Są to  p la c ó w k i  p ro w a d z o n e  
p rz e z  W SS „ S p o łe m ”  O d d z ia ł Szcze­
c in .

P ie rw s z a  z  n ic h  (o z n a c z o n a  s y m *  
b ó le m  B -48 ) je s t  m a lu t k a .  P r z y ­
p o m in a  c ia s n y  s k le p ik .  N ie  m a  t u  
s to l ik ó w ,  p r z y  k tó r y c h  m o żn a  
z je ś ć  p o s i łe k .  I  n ie  m a  te z  d a n  go 
r ą c y c h  w  s p rz e d a ż y . Z a  s z y b ą  la ­
d y  c h ło d n ic z e j  le ż ą  n a to m ia s t :  
p a s z te t, ż e b e rk a  p ie c z o n e , p a r ó w ­
k o w a ,  s e r y  b ia ły ,  ż ó łte  i  to p io n e ,  
t w a r o ż k i  h o m o g e n iz o w a n e , m a s ło , 
ś m ie ta n a . M o ż n a  p o n a d to  n a b y ć  
t u  k o n s e r w y  m ię s n e , m ię s n o -w a -  
r z y w n e ,  r y b n e ,  ś w ie ż e  b u łk i ,  s ło ­
d y c z e , p a p ie ro s y , n a p o je  c h ło d z ą c e .

B y f e t  B -49 p r e z e n tu je  s ię  z n a c z ­
n ie  o k a z a le j.  W  s p o re j s a l i  s to ją  
(n ie z b y t  c z y s te )  s t o l i k i  d la  k o n s u ­
m e n tó w .  f u  m o ż n a  z je ś ć  c ie p łe

W arto znać 
te numery

P o g o to w ie  t e le w iz y jn e :  te l.  
359-55 ł  356-96 u l .  W ie lk a  25. 

P o g o to w ie  g r .z o w n i:  te l.  992. 
P o g o to w ie  D ź w ig o w e : te l.  982. 
P o g o to w ie  L o k a to r s k ie :  te l.

P o g o to w ie  s p ó łd z ie lc z e : te l.  
222-415.

P o g o to w ie  D ro g o w e  P Z M o t :  
te l.  981.

U s łu g i M o to ry z a c y jn e :  te l.  
453-26, P Z M o t  a l.  P ia s tó w  20. 

P o g o to w ie  R a tu n k o w e :  te l.

T e le fo n  Z a u fa n ia :  n r  732-32. 
P o g o to w ie  M O : te l.  997.
S tra ż  P o ż a rn a : te l.  998.

Kom unikaty WPKM
W  Z W I Ą Z K U  z im p r e z a m i z 

o k a z j i  ś w ię ta  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie ­
g o ”  o ra z  D n i  M o rz a , o d b y w a ją c y ­
m i  s ię  d z iś  n a  n a b rz e ż u  p r z y  u l.  
J a n a  z K o ln a ,  t r a m w a je  l i n i i  n r  6 
w  g ó d z . o d  14 d o  24 k u r s o w a ć  bę dą  
po  c z ę ś c io w o  z m ie n io n e j  t r a s ie ,  t j .  
o d  u l.  D u b o is  u l ic a m i :  P a rk o w ą , 

M a lc z e w s k ie g o . M a te jk i,  p la c a m i H o ł 
d u  P r u s k ie g o  i Ż o łn ie r z a ,  B ra m ą  
P o r to w ą ,  u ł .  D w o r c o w ą ,  N o w ą  i 
d a le j  b e z  z m ia n  (d o ty c z y  o b u  k ie ­
r u n k ó w  ru c h u ) .

W  N O C Y  z 1/2 l ip c a  b r .  w  godz. 
od  23 d o  4.30 t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
n r  3 k u r s o w a ć  b ę d ą  n a  s k r ó c o n e j 
t r a s ie  t j .  z  P o m o rz a n  d o  p l .  R o ­
d ła  ( p o w r ó t  p rz e z  p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o ) .  T r a m w a j  n o c n y  l i n i i  n r  2 
n ie  b ę d z ie  k u r s o w a ć  w c a le . N a  o d ­
c in k u  o d  p l .  R o d ła  d o  L a s k u  A r -  
k o ń s k ie g o  u r u c h o m io n e  z o s ta n ie  
z a s tę p cze  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e . 
P o w o d e m  z m ia n  są  p ra c e  z ie m n e  
p ro w a d z o n e  p rz e z  K P R B  n r  1 na  
a l. W y z w o le n ia .

d a n ie , n a p ić  s ię  g o rą c e j k a w y  c z y  
h e r b a ty .  W  m e n u  z n a j lu je m y :  c y -  
n a d e r k i,  g u la s z , w ą t r ó b k ę  o r a z  z u ­
p ę  r e g e n e r a c y jn ą .  S ą  ta k ż e  d o  n a ­
b y c ia  b u łk i ,  p ie c z y w o  c u k ie rn ic z e  
( s e r n ik  1 p ie r n ik ) ,  m a s ło , s e ry ,  p o ­
m id o r y  ( ! ) ,  p ie c z e ń  r z y m s k ą  i tp .

T r z e c i  z  b u fe tó w  je s t  w ła ś c iw ie  
f i l i ą  B -49. T u  o f e r ta  h a n d lo w a  je s t  
n a js k ro m n ie js z a .  K a w a łe k  p ie c z e n i 
r z y m s k ie j,  k a s z a n k a , d w a  ( ! )  ze ­
s c h n ię te  p la s te r k i  sa lc e s o n u , je d e n  
g a tu n e k  s e ra  tw a rd e g o  i  k o n s e r w o ­
w e  o g ó r k i  — to  w ła ś c iw ie  w s z y s tk o  
c o  m o ż n a  t u  k u p ić .

W  D Y R E K C J I  R e jo n o w e j K o le i  
P a ń s tw o w y c h  p r z y  u l .  K o rz e n io w ­
s k ie g o  b u fe t  p r o w a d z o n y  je s t  w e 
w ła s n y m  z a k re s ie .  K o rz y s ta  s ię  tu  
z s a l i  ja d a ln e j  s to łó w k i  o ra z  z t e j ­
że ja d ło d a jn i  ja k o  p r o d u c e n ta  w y ­
r o b ó w  g a r m a ż e r y jn y c h .  W  ła d n y m  
w n ę tr z u ,  p r z y  c z y s ty c h  s to lik a c h  
m o ż n a  b y ło  z je ś ć  n a  g o rą c o  f la k i ,  
p a r ó w k o w ą ,  n a p ić  s ię  k a w y  lu b  
h e r b a ty .  B y ły  te ż  b u łk i ,  tw a r o ż e k  
ze ś m ie ta n ą  i  s z c z y p io re m , j a j k a  w  
sos ie  m a jo n e z o w y m  o ra z  o z o r y  w  
g a la re c ie .  P o za  t y m  b u fe t  d y s p o ­
n o w a ł m a s łe m , ś m ie ta n ą , k o n s e r w a ­
m i  m ię s n y m i,  w a r z y w n o -m ię s n y rm  
i  r y b n y m i ,  s ło d y c z a m i i  n a p o ja m i 
c h ło d z ą c y m i.  Z a b ra k ło  ś w ie ż y c h  
w a r z y w .

W  Z A K Ł A D A C H  W łó k ie n  C h e ­
m ic z n y c h  „ C h e m ite x - W is k o r d ”  —- 
p r a c u je  2800 o só b  i  a k u r a t  p o ło w ę  
z a ło g i s ta n o w ią  k o b ie ty .  W  fa b r y c e  
f u n k c jo n u je  d u ż a  s to łó w k a  c e n t r a l ­
n a , s to łó w k i  w y d z ia ło w e  o ra z  d w a  
b u fe ty .  O b e c n ie  je d e n  b u fe t  je s t  
n ie c z y n n y  (o b s łu g a  p rz e b y w a  na  
u r lo p ie ) .  Z w ię k s z o n e  z a d a n ia  s p a d ­
ł y  z a te m  n a  je d e n  c z y n n y  p u n k t .

W  c h w i l i  g d y  r e p o r te r  „ K u r i e r a ”  
z ja w i ł  s ię  w  fa b r y c e ,  w  k io s k u  b y ­
ły :  b u łk i  z w y k łe  i  s ło d k ie ,  s e r n ik ,  
m a k o w ie c ,  p rz e k ła d a n ie ^ : z  m a r m o ­
la d ą , m a s ło , p a s z te t, k a s z a n k a , s e r ­
k i  to p io n e ,  tw a r d e ,  p a s ty  r y b n e  w  
tu b a c h  o ra z  k o n s e r w y  i  n a p o je  
c h ło d z ą c e . S p rz e d a w c z y n i n a r z e k a ­
ła  n a  z b y t  p ó źn e  d o s ta w y  W SS 
„ S p o łe m ”  o ra z  z b y t  m a ły  w y b ó r  g a r  
m a ż e rk i,  W  k io s k u  n ie  m a  je d n a k  
la d y  c h ło d n ic z e j  z g a b lo tą ,  g d z ie  
m o ż n a  b y  w y r o b y  ' g a r m a ż e r y jn e  
n a le ż y c ie  e k s p o n o w a ć .

D O B R Z E  z lo k a l iz o w a n e ,  p rz e ­
s tr z e n n e  i  z n a k o m ic ie  w y p o s a ż o n e  
w  p o trz e b n e  u rz ą d z e n ia  są b u fe ty  
F A B R Y K I  K A B L I  „ Z A Ł O M ” , p r o w a 
d z o n e  p rz e z  W S S  G o le n ió w . P o d cza s  
n a s z e j w iz y t y  b y ły  ś w ie ż e  b u łk i ,  
ż ó ł ty  s e r . k ie łb a s a , k o t le t y  m ie lo n e . 
W  g a b lo ta c h  z b y t  m a ło  b y ło  je d ­
n a k  d a ń  g a r m a ż e r y jn y c h  i  ty p o w o  
ś n ia d a n io w y c h .  N ie  d o s t r z e g l iś m y  
n p . w c a le  tw a r o ż k ó w ,  r y b  s m a ż o ­
n y c h . s a ła te k , g a la r e te k  m ię s n y c h  
b ą d ź  d r o b io w y c h ,  c h o ć  —  ja k  na s  
z a p e w n ia n o  — z r e g u ły  b y w a ją .  
O fe ro w a n o  je d n a k  — co  b y ło  m i ­
ły m  z a s k o c z e n ie m  — ś w ie ż e  p o m i­
d o r y ,  o g ó r k i  o ra z  o g ó r k i  k o n s e r ­
w o w e  z  p a s z k i.  T u  — p o d o b n ie  ja k  
w  „ W is k o r d z ie ”  —  ta k ż e  f u n k c jo ­
n u je  s to łó w k a  w y d a ją c a  o b ia d y  i 
g o rą c e  p o s i łk i  re g e n e ra c y jn e .

O BSERWACJE reporterów 
„K u r ie ra ”  wykazały, że 
nie można w  zasadzie na­

rzekać na zaopatrzenie. Podsta­
wowe a rty k u ły  śniadaniowe, 
takie ja k  pieczywo, masło, wę­
d lin y  i sery by ły  wszędzie. Do 
ideału jednak daleko. Dowodzą

tego różnice pomiędzy poszcze­
gó lnym i p lacówkam i. Dlaczego 
np. pom idory znajdow ały się w 
sprzedaży jedyn ie  w dwóch bu­
fetach, choć nie braku je  ich na 
rynku? Dlaczego zaopatrzenie 
w  w yroby garm ażeryjne jest 
ta k  n iejednolite? Są k io sk i w 
k tó rych  serwuje się dania go­
rące, a są i  takie, gdzie k lie n ­
tom  proponuje się jedynie w y­
schnięty salceson.

PR ZYC ZYN A takiego stanu 
rzeczy leży w  braku in w enc ji ze 
strony n iektó rych osób odpo­
w iedzia lnych za funkc jonow a­
nie pracowniczych bufetów. Bo 
przecież to  nic trudnego, by — 
wzorem Załom ia — przygoto­
wać gotowe kanapki. Przecież 
można, nawet przy bardzo 
szczupłym zapleczu, przyrządzić 
twarożek ze szczypiorkiem, pa­
stę rybną itp . Trzeba ty lko  
chcieć. Oczywiście, o w ie le ła­
tw ie j sprzedawać wędliny. 
P rzyk ład n iektórych bufetów, 
gdzie spraw y żywienia załóg 
potraktow ano z należytym  zro­
zum ieniem , przekonuje niezbi­
cie, iż tak ie  możliwości są 
wszędzie.

W ydaje się także, że pracow­
nicy bu fe tów  nie przykładają 
należytych starań do wzboga­
cenia swej o fe rty  śniadaniowej. 
Świadczy o tym  na jlep ie j fakt, 
że w  mieście, k tóre jest stolicą 
polskiego rybołówstwa, ze świe­
cą trzeba szukać dań z ryb  (na­
wet w  postaci past, galaretek, 
wędzonek itp.).

I  jeszcze jedno. Do te j pory 
nie został jeszcze sprecyzowany 
wyraźnie model zakładowego 
handlu. N ie  bardzo wiadomo, 
czy b u fe t ma być f i l ią  sklepu 
spożywczego z pełnym  zapasem 
kasz, m akaronów i m ąki (n iby 
dlaczego nie, zwłaszcza w  za­
kładach, gdzie większość załogi 
stanowią kobiety, k tó rym  brak 
czasu na zrobienie zakupów?), 
czy też czymś w  rodzaju baru 
szybkiej obsługi, do którego 
wchodzi się ty lko  po to, by 
prędko zjeść nieskom plikowany 
posiłek. W ydaje nam się, że o- 
kreślen ie tego wzorca jest nie­
zbędne, choćby ty lk o  z tego 
względu, by zakładowe placów­
k i  żyw ienia załóg mogły lepiej 
n iż dotychczas spełniać swą 
rolę. Będziemy s ta ra li się temu 
pomóc, uczestnicząc w podob­
nych rajdach i  dyskusjach na 
ten temat.

Z prokuratorskiej teki n ik a  i  — eo w ię c e j  — po  k i l k u  
d n ia c h  o b ją ł  tę  p o ś a d ę ! O c z y w iś ­
c ie  a r c h it e k c i  m o g ą  lu b ić  p ły w a ­
n ie .  a le  n ie  n a  ty le  b y  p r z y  je g o  
p o m o c y  z a ra b ia ć  n a  ż y c ie .. .

W G A Z E T A C H  r a c z e j r z a d k o  
p is u je  s ię  o u c z u c ia c h . Je sz ­
cze  r z a d z ie j ’ są o n e  p rz e d ­
m io te m  r o z p ra w y  s ą d o w e j. 

T r u d n o  b o w ie m  p r z y  p o m o c y  „ o k a  
i  s z k ie łk a ”  z m ie r z y ć  te m p e r a tu r ę  
u c z u ć .

O n a  — p o w ie d z m y  K r y s t y n a  M „  
m a  ła t  26, z g ra b n ą  s y lw e tk ę ,  ła d ­
n ą  tw a r z ,  w ło s y  b lo n d , o c z y  o 
k s z ta łc ie  i  k o lo rz e  m ig d a łó w .  U b ie ­
r a  s ię  m o d n ie .  Z d a ła  m a tu rę ,  m a  
d o b r y  z a w ó d  1 je s t  s u m ie n n y m  p r a ­
c o w n ik ie m  c e n io n e j  in s t y t u c j i .

O n  — n ie c h  m u  m u  b ę d z ie  L e c h  
K „  s ta rs z y  je s t  o  7 la t .  N o s i s ię  
m ło d z ie ż o w o : w r a n g le r y  1 n ie b ie s ­
k a  k u r t k a  t y p u  s a fa r i .  M a  k r ó t k o  
p rz y s t r z y ż o n e  w ło s y  k o lo r u  c ie m -  
n o b lo n d . b i r c z y s tą  s y lw e tk ę  i  to  
„ c o ś ”  c o  t a k  b a rd z o  p o d o b a  s ię  
k o b ie to m .

Z a u w a ż y l i  s ię  n a  u l ic y  D w o r c o ­
w e j  w  S z c z e c in ie . B y ło  t o  p rz e d  6 
ty g o d n ia m i.  O n a  w e s z ła  d o  g m a c h u  
W o je w ó d z k ie j B ib l i o t e k i  P u b lic z ­
n e j ,  o n  p o s z e d ł za ń ią .  Z a g a d n ą ł 
n a  k o r y ta r z u  1 p o  k w a d ra n s ie  ro z ­
m o w y  p o s z li ra z e m  n a  s p a c e r . , 

P o te m  b y ły  k o le jn e  s p o tk a n ia  i  
r a n d k i .  L e c h  K .  p o d o b a ł s ię  K r y s ­
ty n ie .  B y ł  m ę s k i,  p r z y s to jn y  i  i n ­
te l ig e n tn y .  P r z e d s ta w ił ,  s ię  ja k o  
a r c h i t e k t  o d d e le g o w a n y  c z a s o w o  
d o  S z c z e c in a . J e j  w y d a w a ło  s ię . że 
w re s z c ie  z n a la z ła  szczęśc ie , t y m  
b a r d z ie j,  że L e s z e k  c h c ia ł  s ię  ż e n ić  
i  n ie  u k r y w a ł  s w o je j  m iło ś c i.

K tó r e g o ś  d n ia  w e s z ła  d o  je g o  
p o k o ju  w  H o te lu  „ P ia s t ” . C h c ia ła

u m y ć  rę c e , w ię c  z d ję ła  p ie r ś c io n k i  
i  p o ło ż y ła  je  n a  u m y w a ln i.  .L e s z e k  
p r z y g lą d a ł s ię  im  c h w i lę  a p o te m  
s c h o w a ł d o  k ie s z e n i.

— N ie c h  to  b ę d z ie  n a sz  z a s ta w  
m iło ś c i  — p o w ie d z ia ł.  —  C h c ę  m ie ć  
g w a ra n c ję ,  że m n ie  n ie  z d ra d z is z  i 
n ie  p o rz u c is z ...

K i l k a  d n i  p ó ź n ie j  p o p r o s i ł  j ą  o 
p o m o c . T r a f i ł a  s ię  b o w ie m  z n a k o ­
m it a  o k a z ja  k u p n a  z a g ra n ic z n e g o

Zastaw
a p a r a tu  fo to g r a f ic z n e g o .  N ie  m a  
je d n a k  w y s ta r c z a ją c e j  i lo ś c i  g o ­
tó w k i .  M o że  ją  u z y s k a ć  p o d  z a s ta w  
z ło te g o  ła ń c u s z k a . K u p i  a p a r a t  o d  
c u d z o z ie m c a , k t ó r y  a k u r a t  w y je ż ­
d ża  z P o ls k i.  Z w ró c i  s ię  d o  s io s t r y  
z Ł o d z i  o  p ie n ią d z e . K ie d y  n a d e j­
d ą , o d b ie rz e  z ło to  ł  o d d a  je  K r y s ­
ty n ie .  C h o d 2i  d o s ło w n ie  o  k i l k a  
d n i .  Ł a ń c u s z e k  z m ie n i ł  W iQ c p o s ia ­
d a c z a .

P o te m  b y ły  d a lsze  s p o tk a n ia  i 
z rę c z n e  w y m ó w k i  o  p rz e s z k o d a c h  
u t r u d n ia ją c y c h  z w r o t  b iż u te r i i .  A le  
n a sza  b o h a te rk a  z a n ie p o k o iła  s ię  
n a p r a w d ę  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  na  
p la ż y  m łe le ń s k ie j  u s ły s z a ła  ro z m o ­
w ę  sw e g o  w y b r a ń c a  z k o le g ą . O d ­
p o w ie d z ia ł b o w ie m  tw ie r d z ą c o  n a  
p r o p o z y c ję  p o d ję c ia  p r a c y . . .  r a to w -

Z a ż ą d a ła  w ię c  s ta n o w c z o  z w ro tu  
b iż u te r i i .  L e c h  IC. p o c z ą tk o w o  s zu ­
k a ł  k o le jn y c h  w y k r ę tó w ,  a g d y  n ie  
p o m o g ły ,  s p r ó b o w a ł sz a n ta ż u . G r o ­
z i ł ,  że zsza rg a  j e j  o p in ię  w  m ie j ­
s cu  p r a c y ,  n a w e t  je ś l i  t rz e b a  bę ­
d z ie  s k ła m a ć . K r y s ty n a ,  po  d łu ż ­
s z y c h  w a h a n ia c h , z g ło s i ła  s ię  na  
m i l i c ję .  S p ra w d z o n o  „ w ie lk ą  m i­
ło ś ć ” . I  o to  L e c h  K . o k a z a ł s ię  n ie

miłości
t y le  a r c h it e k te m ,  c o  5 - k r o tn y m  z ło ­
d z ie je m  i  o szu s te m  — re c y d y w is tą .  
O s ta tn ią  „ o d s ia d k ę ”  — ja k  sa m  ze ­
z n a je  — ro z p o c z ą ł-  p rz e d  d w o m a  la ­
t y  za c z y n  z a r t y k u łu  203 k k  p a r . 
1. M ó w ią c  m n ie j  p r a w n ic z y m  Języ­
k ie m  —  za k ra d z ie ż .  D o  k o ń c a  k a ­
r y  p o z o s ta ł m u  t y l k o  m ie s ią c , le cz  
o b e c n ie  s k o r z y s ta ł  z d o b r o d z ie js tw a  
o k o l ic z n o ś c io w e g o  u r lo p u .

P o c z ą tk o w o  p r z e b y w a ł w  K r a k o ­
w ie .  gd z ie ., t r u d n i ł  s ię  a k w iz y c ją  
p r y w a tn e g o  w a r s z ta tu  r z e m ie ś ln i­
cze g o , p ro w a d z ą c e g o  u s z c z e ln ia n ie  
o k ie n .  P o d cza s  r e w iz j i  z n a le z io n o  
w  je g o  -rze cza ch  s p o ro  b la n k ic tó w -  
p o k w lto w a ń  p r z y ję c ia  u s łu g i,  o p a ­
t r z o n y c h  p o d p is e m  i  p ie c z ą tk ą  w ła ­
ś c ic ie la .  T e n  o k re s  ż y c ia  L e c h a  K .  
ń ie  z o s ta ł jeszcze  d o k ła d n ie  z b a d a -

Na zdjęciu: ostatnie prace konsenoacyjne przy cokole.
Fot. Leszek Kamiński

Stoczniowcy i „Transkom” pomagają 

w budowie Pomnika Czynu Polaków

6-tonowy fragment
cokołu jedzie do Warszawy

WCZORAJ po południu w 
Stoczni im. A. Warskiego w y­
konano część konstrukc ji sta­
low ej Pomnika Czynu Polaków, 
do k tó re j przymocowany będzie 
jeden z trzech ogromnych o r­
łów. Samochodem ciężarowym 
„Jelcz 315” , za k ie row nicą k tó ­
rego usiadł Bernard Buława 
z „T ranskom u” , sześciotonowy 
fragm ent ko lum ny dotrze do 
Zakładów Mechanicznych im. 
M. Nowotki w  Warszawie.

Odsłonięcie m onum entu — 
przypom inamy — odbędzie się 
22 lipca przyszłego roku. Prace 
są mocno zaawansowane. M on­
terzy, spawacze, malarze, inży­
nierowie i  p ro f. Gustaw Żemła 
— pro jek tan t pomnika — pra­
cują w  pocie czoła. . Pomnik 
Czynu Polaków rodzi się w

n y .  a le  je ś l i  m ó w i s ię  że o k a z ja  
s tw a r z a  z ło d z ie ja ,  to  m o ż n a  r ó w ­
n ie ż  p o w ie d z ie ć , że z ło d z ie j s zu k a  
o k a z j i .

L E C H  K .  p r z e s łu c h iw a n y  p rze z  
p r o k u r a to r a  R y s z a rd a  R ó ż y c k ie g o  z 
P r o k u r a t u r y  R e jo n o w e j w  S zcze c i­
n ie  p o tw ie r d z i ł ,  że zna  K r y s ty n ę .  
Z a p rz e c z y ł . t y lk o ,  że o b ie c y w a ł 
m a łż e ń s tw o . A b iż u te r ia ?  P ro s te : 
s ta n o w i ła  re k o m p e n s a tę  za to ,  że 
i , b y l i  ze s o b ą ” . N o r m a lk a ,  s k o ro  
n ie  m ia ł  p ie n ię d z y . A  p o za  t y m :  
„ M a m  o b s e s ję  n a  p u n k c ie  w y ro b ó w  
ze z ło ta ”  —  p o w ie d z ia ł.  — „ C h c ę  je  
m le ć  p r z y  s o b ie , ż e b y  s ię  n im i  p o ­
b a w ić ” ... A le  ta k  n a p ra w d ę  to  
s p rz e d a ł . p re c jo z a  . p r a c o w n ik o m  
r ó ż n y c h  z a k ła d ó w  g a s tro n o m ic z ­
n y c h .

P o d  k o n ie c : ze zn a ń  na sz  b o h a te r  
p o w ie d z ia ł p r o k u r a to r o w i ,  ze  p o d ­
czas s w e j k r ó t k i e j  p r a c y  n a  p la ż y  
m ie le ń s k ie j  p o z n a ł p r z y n a jm n ie j  10 
d z ie w c z y n . P ię ć  o d w ie d z iło  go  w  
d o m k u  c a m p in g o w y m  i  ż a d n a  n ie  
b y ła  t a k  „ d r o b ia z g o w a ”  j a k  K r y s ­
ty n a  M .

T A  o p o w ie ś ć  o p o w o d z e n iu  w y ­
d a je  s ię  n ie  b y ć  czczą  p rz e c h w a ł-  

.k ą . P o d cza s  r e w iz j i  z n a le z io n o  u 
L e s z k a  n o te s  w y p e łn io n y  s e tk a m i 
a d re s ó w  k o b ie t .  B y ło  te ż  10 fo to ­
g r a f i i  p a ń  w  k o s t iu m a c h  k ą p ie lo ­
w y c h .  J e d n o  — p r z e d s ta w ia ją c e  
s z c z e g ó ln ie  e fe k to w n a  k o b ie tę ,  
o p a t rz o n e  je s t  d e d y k a c ją :  „ L e c h u !  
K o c h a j  m n ie  ta k .  ja k  o s ta tn io ” .

L e o n  N A R O Ż N Y

P S . W  s to s u n k u  d o  L e c h a  K . 
p r o lc u r a to r  z a s to s o w a ł a re s z t t y m ­
c z a s o w y .

Szczecinie i w  Warszawie.
F R A G M E N T  k o lu m n y  m o n to w a ł*  

w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  z a ło g a  W y ­
d z ia łu  S z k o le n ia  W e w n ą trz z a k ła d o ­
w e g o  „ S W ”  S to c z n i im . A .  W a r ­
s k ie g o  z p o m o c ą  ju n a k ó w  O H P . 
J e s t to  m a s y w n a , o g r u b y c h  ś c ia n ­
k a c h  k o n s t r u k c ja  w y k o n a n a  ze 
s ta l i .  Z  z e w n ą trz  m a  k s z ta łt  p r o ­
s to k ą ta . w e w n ą t r z ' z a ś  w id n ie ją  
o k r ą g łe  o tw o r y .

—  P ra e a  b y ła  t r u d n a .  L u d / . ie  p ra ­
c o w a l i  czę s to  n a w e t  i  do  je d e n a s te j 
w  n o c y . B a rd z o  p o w 'o Ii sz ło  łą c z e ­
n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  częśc i, b o  p rz e ­
c ie ż  w y s o k o ś ć  f r a g m e n tu  k o lu m n y  
w y n o s i 3,6 n i ,  w e w n ą tr z  zaś z n a j­
d u je  s ię  b a rd z o  w ą s k i „ k o m in ” . 
C z ło w ie k  m u s ia ł d o s ta ć  s ię  do  
ś ro d k a  i  p rz y g o to w a ć  w s z y s tk ie  
p o w ie rz c h n ie  d o  p o m a lo w a n ia  f a r ­
bą a n ty k o r o z y jn ą  — m ó w i k ie r o w ­
n ik  w y d z ia łu  S W  J a n  W ró b e l.

K ie d y  r e p o r te r  „ K u r ie r a ”  d o ta r ł  
n a  m ie js c e  w ła ś n ie  k o ń c z o n o  m a lo ­
w a n ie .  T a d e u s z  K a n o n iu k  w y s z e d ł 
ze ś ro d k a  k o lu m n y  o b la n y  p o te m . 
S z c z e ln y  s t r ó j ,  m a s k a  na  tw a r z y ,  
c ia s n o ta  i  b r a k  p o w ie t r z a  — z r o ­
b i ł y  s w o je . K o n s t r u k c ja  b y ła  ju ż  
je d n a k  g o to w a  d o  d a le k ie j  d r o g i.

W  W a rs z a w ie  d o  k o lu m n y  z o s ta ­
n ie  p r z y tw ie r d z a n y  o rz e ł.  N a  ra z ie  
w s z y s tk ie  o r ł y  o d la n e  z b rą z u  p o ­
d z ie lo n o  n a  k a w a łk a . B ę d ą  s k r ę c o ­
ne  m o s ię ż n y m i ś r u b a m i.  P o te m  
d ro g ą  w o d n ą  z o s ta n ą  p r z e t ra n s p o r ­
to w a n e  d o  n a szeg o  m ia s ta . S to cz ­
n ia  im . W a rs k ie g o  w y k o n a  da lsze  
częśc i c o k o łu ,  na  k tó r y m  w e s p rą  
s ię  o r ły .  W  k o ń c o w y m  e ta p ie  k o n ­
s t r u k c ja  b ę d z ie  o b ło ż o n a  n ie rd z e w ­
n ą  b la c h ą .

C a ła  la  p ra e a  w  S z c z e c in ie , łą c z ­
n ie  z p rz e w ie z ie n ie m  c z ę ś c i p o m n i­
k a  d o  s to l ic y  je s t  w y k o n y w a n a  
s p o łe c z n y m  w y s i łk ie m .  L u d z ie  ze 
s to c z n i i  z „ T r a n s k o m u ”  p o  g o ­
d z in a c h  p r a c y  w łą c z y l i  s ię  d o  d z ie ­
ła  b u d o w y  P o m n ik a  C z y n u  P o la ­
k ó w .  (w y s l

Notatnik szczeciński
+  Z  D N IE M  d z is ie js z y m  S tu d e n c ­

k i  K lu b  „ P in o k io ”  ( u l .  S ik o rs k ie ­
g o  28) in a u g u r u je  d z ia ła ln o ś ć  w a ­
k a c y jn ą  1 z a p ra s z a  w s z y s tk ic h  s tu ­
d e n tó w  n a  c y k l ic z n e  Im p r e z y  k lu ­
b o w e : w  ś r o d y  — k in o  in te r e s u ją ­
c y c h  f i lm ó w ,  w  p ią t k i  — p re z e n ta ­
c je  k lu b o w y c h  i  ś r o d o w is k o w y c h  
g r u p  tw ó r c z y c h  o ra z  p r o fe s jo n a l­
n y c h  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h . a 
w t o r k i ,  c z w a r tk i ,  s o b o ty  i  n ie d z ie ­
le  — w ie c z o r k i  ta n e c z n e  o d  go dz . 
20. M ło d z ie ż  s z k ó ł ś re d n ic h , s tu ­
d e n c i z a p ra s z a ją  w  k a ż d a  n ie d z ie le  
o g o d z . 16 n a  d y s k o te k i.

+  IN T E R K L U B  „ T r a n s ”  o d  d z iś  
c z y n n y  b e d z ie  c o d z ie n n ie  z w y ją t ­
k ie m  w to r k ó w  — o d  go dz . 20 d o  2. 
W  - p ro g ra m ie : w y s tę p y  ze s p o łó w  
ja z z o w y c h , p r e z e n ta c je  s tu d e n c k ic h  
g r u p  tw ó r c z y c h  o ra z  d y s k o te k i.


